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OTWARCIE SESJI SEJMOWEJ. 
Expose min. Czechowicza i 
Stały podatek majątkowy. 

sytuacji gospodarcze) państwa, 
— Zmniejszenie podatku obro

towego. Kurs złotego zapewniony. -
handlowy jest bierny? 

Projekt zmiany konstytucji 
wniesiony został wczoraj do sejmu przez klub B. B. 

Republik?" te-1 

Dlaczego bilans 

Minister skarbu, Czechowicz. 

Z loży prasowej. 
(B.) Warszawski korespondent „Republiki 

telefonuje: 
Dekretem Prezydenta o otwarciu se

sji sejmowe] zainaugurował marszałek 
Daszyński wczoraj pierwszo posiedze
nie izby w nowej sesji. 

Przebieg posiedzenia najlepiej scha
rakteryzują uwagi, jakich udzielił kores-
spOndentowi „Republiki" premier Bar
tel, opuszczający sale sejmu. 

Na pytanie: 
— Co sądzi pan premier o pierwsztem 

posiedzeniu sejmu? 
słyszymy odpowiedź: 
— Nastrój był dobry—tałd jaki być 

mówi premjer Bartol, — taki laki być 
powinien, gdy traktuje ste kwestje tak 
poważne 1 doniosłe, jak sprawy budże
towe i skarbowe. Stwierdzam, żo sejm 
na dzisiejszem posiedzeniu traktował 
sprawy poważnie 1 bez namiętności. 

— Sala była bardzo spokojna rzu
camy. 

— KrOś mógłby pomyśleć 1 powie
dzieć — słyszymy odpowiedź — żo po
siedzenie było nudne I ospałe. Nic po
dobnego — kończy pan premier — po
sadzenie było tylko poważne i to wszy
stko — najważniejsze!^ 

• 
Jeśli chodzi o szczegóły to jądrem 

posiedzenia była mowa wygłoszona 
przez ministra skarbu Czechowicza. 
Przyznać należy, że rzadko w sejmie 
Rzeczypospolitej słyszeliśmy mowę tak 
gruntownie I wszechstronnie opracowa
na. Przemówienie ministra skarbu dało 
tym razem najzupełn'ejszy obraz sytu
acji gospodarczej i skarbowej państwa. 
Minister Czechowicz nie poddawał się 
optymizmowi. Z równą otwartością mó
wił on rzeczy pocieszające, jak ] smut
ne. Nie pominął drażliwej kwestii bilan
su handlowego, oświetlając la należy
t e . 

Z najwlększem zaciekawieniem wy
słuchała izba tego ustępu mowy mini
stra. Zapowiedź ministra skarbu da słę 
rozbić na trzy podstawowe punkty. 

Pierwsze to zniesienie dotychczaso
wego podatku majątkowego i zamienie
n i go na stały podatek majątkowy, 
ale o znacznie niższej stawce podatko
wej. 

Drugie — to podwyższenie podatku 
gruntowego. 

Warszawski koresj) 
lefonuje: 

Dawno zapowiedziany wniosek klu
bu BB. w sprawie zmiany konstytucji 
zostaj wczoraj złożony do sejmu przez 
posła pułk. Stawka, jednakże w formie 
najzupełniej innej aniżeli przypuszczano. 

Wniosek pułk. Sławka nie jest, pro
jektem ustawy zmieniającej konstytucje 
i nie zawiera żadnych wskazań w jckim-
by kierunku zmiana konstytucji miała 
Pójść. 

Pułk. Sławek ogranicza się tylko do 
przedłożenia sejmowi wniosku wzywa
jącego komisje konstytucyjna do przy
stąpienia do rewizji konstytucji z wy
znaczeniem jej terminu trzymiesięcz
nego dla złożenia sejmowi sprawozda, 
nia. W umotywowaniu wniosku dane są 
jednocześnie tylko luźne przesłanki co 
do zmian, jakichby sobie życzyli wnio
skodawcy. 

Uzupełnieniem jest wskazanie, że w 
szczególności winien być naprawiony 
stosunek do rządu i wzmocnienie wła
dzy Prezydenta Rzplitej w ten sposób, 
aby zapewnić państwu trwała i silną 
władze wykonawczą niezależnie od 

zmiennych wpływów 
tyjnych. 

ugrupowań par. 

* 
Znakomity prawniflc i były minister 

sprawiedliwości poseł prof. Wacław Ma 
i kowski złożył dziennikarzom sejmo-
j wym obszerne wyjaśnienie co do wla-
| ściwego znaczenia wniosku pułk. Sław
ka. 

Zdaniem profesora Makowskiego 
sejm obecny w odróżnieniu od innych 
sejmów jest przez przepis obecnie obo
wiązujący konstytucyjne specjalnie u-
prawniony do rewizji konstytucji, (ark 
125 ust. 3 konstytucji!). 

Przystąpienie do czynności rewizyj
nych, zdaniem prof. Makowskiego, nic 
wymaga z góry przedstaw entia przez 
kogokolwiek projektu zmian. Zmiany 
mogą być zaproponowane dopiero w to
ku dokonywanej rewizji. 

Wniosek wczorajszy ma postawić 
przed sejmem zagadnienie rewizji kon
stytucji i materjał w tej mierze t. j . sam 
wniosek będący już przejrzany w ko
misji konstytucyjnej. Sprawozdanie jej 
stanie się dopiero przedmiotem obrad 
sejmu. Wniosek więc zmierza do otwar
cia postępowania rewizyjnego wobec 
konstytucji. 

Trzecie — to zniżenie pojRtku obro
towego poszczególnych grup przemy
słowo-handlowych. 

Ostatnie dwa punkty zapowiedzi mi
nistra skarbu powita ludność miast ze 
szczególnem zadowoleniem. Minister 
skarbu sam stwierdził w swem przemó
wieniu, iż obecnie różne warstwy lud
ności ponoszą nierówne obciążenia po
datkowe. Oczywiście miał na mvśli pew 
no faworyzowanie przez obecny system 
podatkowy ludności wiejskie! na nieko
rzyść ludności miejskiej. 

Reforma zapowiedziana wczoraj uzna 
ten stan rzeczy. 

Sprawozdanie z wczorajszego posie
dzenia sejmu nie byłoby kompletne, gdy 
by nie wspomnieć, że minister Czecho
wicz, mówiąc o sytuacji walutowej 
stwierdził, podkreślając to ze szczegól
nem akcentem, absolutną pewność obec
nego kursu złotego i, że walucie naszej 
nie może grozić żadne niebezpieczeń
stwo. 

Twierdzenie powyższe nie Jest goło
słowne, gdyż olbrzymie kolumny cyfr I 
dowodów przytoczonych przez ministra 
Czechowicza — muszą przekonać na
wet największego pesymistę. 

Przebieg posiedzenia. 
Warszawa, 31 października. 

(Polska Aaencja Telegraficzna) 
Dziś o godz. 4.15 rozpoczęto sie 26 

posiedzenie sejmu. Na ławach milnister-
jalnych zasiadł szereg ministrów z pre
zesem rady ministrów prof. Bartlem na 

czele oraz wyżsi urzędnicy resortów 
ministerialnych. 

Przed porządkiem dziennym marsza
łek Daszyński odczytał dekret p. Prezy 
denta o zwołaniu sesji sejmowej, po-
czem na tej podstawie otworzył posie
dzenie. Następnie marszałek don ós! o 
zmianie rządu, dokonanej podczas nie-
czynności sejmu, zawiadomił izbę, że 
wpłynęły wnioski sądowe o wydanie 
kilku posłów, wreszcie podał do wiado
mości izby, że posłowie Anusz (BB), 
Gołuchowski (BB)., Michałek (klub na
rodowy) i Br. Pieracki złożyli mandaty 
poselskie. 

Izba przystąpiła do 1 punktu porząd
ku dziennego, mianowicie do oe rwsze -
go czytana preliminarza budżetowego 
na okres od 1 kwietnia 1929 r. do 31 
marca 1930 roku. 

Mowa min. Czechowicza. 
Z kolei zabrał głos minister skarbu p. 

Czechowicz, który powiedział m. :n.: 
„Przedłożony wysokiej izbie preli

minarz budżetowy na r. 1929/30 wynosi 
po stronie dochodów 2,809 milionów zł., 
po stronie zaś wydatków 2.8U2 milj. 
Przy porównaniu ze strona rozchodu 
budżetu tegorocznego, konstatujemy 
wzrost wynoszący 128 milionów czyŁ 
około 5 proc. W roku 1927/28 dochód 
wyniósł 2,789 mflłj., przyczem w pierw-
szem półroczu osiągnięto 1.200 milj., 
wpływy za p ! erwsze półrocze dały 
nam: 1.393 milj., i należy s'e liczyć z 
tem, że drugie półr°cze przyniesie wię

cej, gdyż ważniejsez terminy płatności 
podatków przypadają w drugiej polowie 
okresu budżetowego. Jeżeli w drugiem 
półroczu r. b. nie otrzymany nawet 
większych dochodów, lecz tylko takie, 
jakie były w roku ubiegłym, to wpływy 
te wyniosą więcej, niż kwota preliminP. 
wana na przyszły okres budżetowy. 

Preliminarz przewiduje na inwesty. 
cje w budowlach i przedsiębiorstwacli 
państwowych oraz na pożyczki zwrot, 
ne 608 mi'ljonów. Przewyższa to o 31 
milj. odpowiednią pozycję budżetu tego. 
rocznego. Taki układ budżetu podykto. 
wany jest nietylko koniecznośca zaspo, 
kojenia najniezbędniejszych potrzeb leci 
także dążeniem do utrzymania pomyśl 
nej koniunktury gospodarczei 

Wadliwość systemu 
podatkowego. 

Nietyle globalne cyfry obciążenia po
datkowego, które w porównaniu z okre
sem przedwojennym u nas. nie są tak 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Poseł pułk. Maciesza 
wiceprezesem klubu B. B. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wobec zrzeczenia s&ę mandatu po
selskiego przez posła pułk. Pieracldego 
(BB), na wczorajszem posiedzeniu wy
brano na jego stanowisko na wicepreze
sa klubu BB. posła pułk. Maciesza. 

Stanowisko prezesa sejmowej komisji 
wojskowej zajmowane dotychczas przez 
posła pułk. Pierack3ego obejmie poseł 
major Kościałkowski (BB). 

Posłowie P.P.S.-frakcji 
na posiedzeniu nie byli obecni. 

Warszawski korespondent „Republiki" (Bi 
telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu sejtatt 
zwracała ogólną uwagę nieobecność na 
sali 5 posłów należących dawniej do 
PPS, a tworzących obecne pod wodzą 
posła Jaworowskiego t. zw. frakcję re« 
wolucyjną PPS . 

Wniosek socjalistów 
w svrawie konfiskat „Robotnika* 
i wstrzymania podwyżek komor

nego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (Bi 

telefonuje: 
Klub P P S . zgłosił wczorai w sejmie 

wniosek w sprawie częstych w ostat
nich czasach konfiskat wydawnictw so
cjalistycznych a w szczególności „Ro-
botnika". 

Wniosek wzywa rząd aby położył 
kres takiemu postępowaniu podległych 
mu organów administracji. 

» * 
te. Warszawski koresp. „Republiki'4 

lefonuje: •» 
Klub P P S . zgłosił wczoraj wmliosek o 

wstrzymanie wzrostu komornego dla 
małych lokali na okres czasu do dnia 36 
czerwca 1930 raku. 
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Orkiestra symfoniczna pod dyr. KANTORA 
Począwszy od bieżącego programu 
— wyświetlać będziemy stale — 

Otwarcie sesji sejmowej. 

„ S p o w i e d ź u c z c i w e ! k o f o i e f l y 
P r z e p o t ę ż n y d r a m a t c i e r p i e ń i z m a g a ń u c z c i w e j ż o n y i m a t k i 
P o t ę g a m i ł o ś c i . — B e z g r a n i c z n e p o ś w i ę c e n i e . — D e m o n Z a z d r o ś c i 

tm = S z a l e ń c z e Intrygi . . — = 
Początek o godz. 12-ej. Ceny miejsc na I-szy seans o d 5 0 gr. 
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(Ciąg dalszy). SS ip i 1 : 

wielkie, ile nierównomierny udział grup 
społecznych w pokrywaniu kosztów u-
trzymania państwa, usprawiedliwia do 
pewnego stopnia te liczne u nas narzeka, 
nia na przeciążenie podatkami. Docho
dzi do tego wadliwość niektórych na
szych ustaw podatkowych. Mam tu na 
myśli konieczność zlikwidowania obo
wiązującego obecnie podatku majątko
wego, jako opartego na wadliwej struk
turze i zastąpienia go stałym podatkiem 
majątkowym o s tawce umiarkowane) 1 
roledotkliwej dla ż y d a gospodarczego. 
System tfcznych podatków na cele sa
morządów do podatku gruntowego, dro
gowego, inwentarzowego, w których 
nie może się zorjentować w szczególno
ści drobny rolnik, otwierając szerokie 
pole do nadużyć, przeistoczył się w 
prawdziwą plagę egipska dla ludności. 

Zachodziła konieczność objęcia wszy
stkich specjalnych dodatków w ieden o-
gólny dodatek na potrzeby samorządu. 
Podatek ten winien być wymierzany i 
pobierany łącznie z podatkiem państwo
wym. Będzie to prawdziwem dobro
dziejstwem dla ludności wiejskiej, zwal
niając ją od powodzi nakazów płatni
czych l od niedających się przewidzieć 
niespodzianek. 

Wydaje się być dalej rzeczą słuszną, 
aby wysokość podatku gruntowego, 
który od roku 1924, nie zważając na 
wzrost produktów rolnych nie uległ 
zmianie, została chociaż częściowo do
stosowana do zmienionych warunków. 
Projekt podatku, który przedłożę, prze
widuje utrzymanie dygresji w tym w y 
padku, przy skasowaniu jednak progre
sji, jako nieznajdującej uzasadnienia ani 
w teorji, ani w praktyce podatkowej. 

Jednocześnie życie dyktuje koniecz
ność stopniowego łagodzenia podatku 
obrotowego, jako wpływającego ujem
nie na kształtowanie się cen i na rozwój 
ekonomiczny kraju. Z tych względów 
koniecznem jest dla rządu upoważnie
nie do zmniejszenia stawek tego podat
ku. Mylnem byłoby mniemanie, że ob
niżenie podatku obrotowego leży wyłą
cznie w interesie sfer handlowych, gdyż 
podatek obrotowy zasadniczo przerzu
cany jest na konsumenta. 

Pomyślny stan wpływów budżeto
wych utnożliwił regularne wypłacanie 
funkcjonariuszom państwowym dodat
ku, w granicach udzielonego rządowi w 
ustawie skarbowej upoważnienia i dał 
możność preliminowania tych dodat
ków na rok przyszły. Dalsza poprawa 
bytu urzędników państwowych z natu
ry rzeczy uzależniona jest od dalszych 
pomyślnych źródeł dochodów państwo
wych. 

Równowaga budżetowa. 
Zagadnienie budżetowe nie może 

być traktowane w oderwaniu od ogól
nej sytuacji gospodarczej. Nie wpada
jąc w przesadę muszę stwierdzić, że 
Polska zdecydowanie wstąpiła na dro
gę szybkiego rozwoju gospodarczego. 
Równowaga budżetowa wytworzyć bo
wiem musiała atmosferę zaufania do go
spodarki naszej tak wewnątrz kraju jak 
1 zagranicą. Zdołaliśmy nadto zgrupo
wać rezerwy skarbowe, które stanowią 
dostateczne zabezpieczenie na wypadek 
pogorszenia się k o n i u n k t u r y . Saldo tych 
rezerw wynosiło na dzień 1 września r. 
b. łącznie z rezerwami w Banku Pol
skim z pożyczki stabilizacyjnej 502 mil
ionów złotych. Wydaliśmy w roku 
1927/28 na cele inwestycji 497 milj. zł 
w roku bieżącym wydaliśmy 573 milj. 
Nadto specjalne inwestycje państwowe 
wynoszą 88 miljonów. Rezerwy te są 
solidne i stanowią doskonałą podstawę 
dla zabezpieczenia dobrej koniunktury 
gospodarczej 1 w przyszłości na wypa
dek jej pogorszenia się. 

Stabilizacja cen. 
Do najbardziej pomyślnych objawów 

zaliczyć należy stabilizację cen. Jesteś
my świadkami szybko postępującej ka
pitalizacji. Wkłady w Banku Polskim, 
w P.K.O., Banku Gospodarstwa Krajo
wego, Banku Rolnego i banków akcyj
nych wynosiły na dzień 1 stycznia 1926 
roku 528.8 milj. zł., na dzień 1 stycznia 
1927 roku 1.533 i na dzień 1 listopada 
r. b. 1.863 milj. zł. Saldo udzielonych 
przez powyższe instytucje kredytów 
krótkoterminowych wynosiły na dzień 
1 stycznia 1926 roku 1.163 milj. zł., na 
dzień 1 stycznia 1928 r. - 2.982 milj. zl 

Rozwój przemysłu. 
Produkcja przemysłu wykazuje w 

porównaniu z rokiem 1927, który prze
cież był rokiem konjunktury zupełnie 
dobrej, dalszy rozwój we wszystkich 
gałęziach przemysłu. 

W świetle powyższych danych nie
zrozumiały jest pesymizm, szerzony 
przez niektóre odłamy prasy. Pesy
mizm znajdujący jedyne swe uzasadnie
nie w ujemnem kształtowaniu się nasze
go bilansu handlowego, aczkolwiek za
pas kruszcu, walut i dewiz w Banku Pol 
skim, tak zaliczonych, jak i niczaliczo-
nych do pokrycia, zmniejszył się na dz. 
20 października r. b. w porównaniu ze 
stanem na dzień 10.listopada 1927, kie
dy została zarachowana pożyczka sta
bilizacyjna zaledwie o 71 milj. złotych. 
Tem niemniej w niektórych organach 
prasy wyolbrzymia się najmniejsze na
wet wahania pokrycia Banku Polskiego 
1 wysnuwa się najczarniejsze horosko
py dla naszej waluty. Muszę z całą sta 
nowczośclą wystąpić przeciwko tego ro 
dzaju metodom, które bezpodstawnie 
szerzą jedynie niepokój. Niemniej Jed
nak nie należy zamykać oczu na deficyt 
bilansu handlowego. Rząd udzieli wy
czerpujących wyjaśnień w tej mierze na 
komisji budżetowej. Niewątpliwie de-
fycytowość naszego bilansu handlowe
go pochodzi głównie z naturalnej dążno
ści kraju do odbudowy i modernizacji 
warsztatów pracy. W związku z tą 
szybką rozbudową gospodarczą kraju 
pozyskanie kredytów zagranicznych 
jest dla nas koniecznością, jeżeli nie 
chcemy zahamować życia, pozostać w 
tyle w wyścigu narodów na polu pracy. 
O kredytach decydować będzie wyłącz 
nie zaufanie do polityki finansowej pań
stwa. Państwo kieruje się w swej poli
tyce finansowej jaknajdalej idącą ostro

żnością, w polityce zaś kredytowej zdro 
wemi zasadami. 

Wbrew urabianiu przez pewien od
łam prasy opinji, że rząd zmierza do 
statyzmu, należy stwierdzić, że rząd sto 
suje taktykę wręcz odmienną. Rząd u-
waża za swój obowiązek popieranie 
wszystkich gałęzi przemysłu i nie dąży 
ani do nadmiernej Ingerencji państwa, 
ani do upaństwowienia tych lub innych 
warsztatów pracy. Rząd Jednak nie mo
że popierać takiej inicjatywy prywat
nej, która dąży do tego, aby rząd po
czynił wszelkie wkłady i wziął na tie-

wszelkie ryzyko, lecz nie miał zu
pełnie prawa wglądu do takiego przed
siębiorstwa. To już jest tylko jawne pa-
sożytnictwo, a z pasożytnictwem rząd 
musi walczyć". 

Po przemówieniu ministra marszałek 
zapowiedział, że obrady nad budżetem 
prowadzone będą na jednem z najbliż
szych posiedzeń sejni:, p.iczem izba 
przystąpiła do dalszvch punkjtów po
rządku dziennego. W pierwszem czy
taniu odesłano do właściwych komisji 
szereg ustaw ratyfikacyjnych i m. 

Następnie po referacie posła I. Ibcr-
mftiia (PPS) przyjęto ogromną więk
szością poprawki senatu do projektu u-
stawy o zabezpieczeniu powództw i eg
zekucji przeciwko związkom komunal
nym w okręgach sądów apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Resztę 
porządku dziennego odłożono do następ 
nego posiedzenia, które marszałek wy
znaczył na wtorek, 6 listopada r. b. o 
godz. 3-ej po poł. 

Wśród zgłoszonych wniosków znaj-
dujes ię także wniosek klubu P P S . w 
sprawie rewizji konstytucji. 

M M « M I T M T 4 

SZKOŁA 
W. Lipińskiego G R A N D H O T E L 

( T r a u g u t t a 1) 
Po 1-ym i 15-ym każdego miesiąca rozpoczynają 

sie nowe grupy. Zapisy codziennie, 

Kadrówki z Poznania 
niosą list hołdowniczy do Prezy

denta Pzplitej i marszałka 
Piłsudskiego. 

Poznań, 31 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu wczorajszym przed połud
niem po nabożeństwie w kościele garni
zonowym i po defiladzie wojskowej w y 
ruszyły dwie kadrówki marszowe do 
Warszawy na uroczystości związane z 
10-Ictnią rocznicą odzyskania niepodle
głości. Kadrówki te niosą listy hołdow
nicze do pana Prezydenta i marszałka 
Piłsudskiego. 

Warta honorowa 
przy grobie „Nieznanego Żoł

nierza ". 
Warszawa, 31 października, 

(polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś w nocy o godz. 24 oddziały miej

scowego strzelca zaciągną wartę hono
rową przy groble „Nieznanego Żołnie
rza". War ty te następnie pełnić będą 
kolejno organizacje przysposobienia 
wojskowego i b. wojskowych. 

W dniu 1 listopada przybędą na grób 
organizacje młodzieży i złożą wieniec. 
O godz. 13.30 na grobie „Nieznanego 
Żołnierza" złożą wieniec przedstawicie
le polskiego Fidacu. W tym czasie bę
dzie przemawiał nad grobem gen. Gó
recki. 

O godz. 17-eJ sztafety młodych pio
nierów zapalą znicz przy grobie, po
czerń trzy orkiestry wykonają utwory 
muzyczne. 

Strejk w Gdyni odwołany. 
Strony zgodziły się na arbitraż 

rządowy. 
Warszawa, 31 października. 

(Agenda Telegraficzna „Express") 
Wczoraj w ministerstwie pracy od

była się konferencja w sprawie strajku 
robotników transportowych w porcie w 
Gdyni. 
Przedstawiciele zainteresowanych stron 
zgodzili się na arbitraż. ' W ten sposób 
został odwołany strajk w Gdyni. 

Zamach na konsula o w Pradze. 
Członek tajnej organizacji ukraińskiej strzelił 

do konsula generalnego. 
Przed zamachem usiłował podpalić gmach konsulatu. 

Praga, 31 października. 
Dziś w południc emigrant ukraiński 

Asiuk dokona! zamachu rewolwerowego 
na generalnego konsula Polski w Pradze 
p. Lubaczewskiego. 

Szczegóły zamachu są następujące: 
przed południem zjawił się do biura kon
sulatu Asiuk 1 zameldował się u Jednego 
z urzędników w sprawie paszportowej. 
Otrzymawszy numer porządkowy, 
wszedł na korytarz, wyjął z kieszeni 
flaszkę z benzyną, zapalił Ją 1 rzucił na 
podłogę, poczem uciekł. 

W bramie domu Asiuk spotkał się z 
konsulem generalnym p. Lubaczewskim, 
do którego strzelił z rewolweru. Strzał 
chybił. 

Po zamachu sprawca odrzucił rewol

wer na ulicę J zbiegł. Przechodnie schwy 
ciii go i oddali w ręce posterunkowego, 
który, Jak zwykle, pełnił służbę przed 
gmachem konsulatu. 

Praga, 31 października. 
Aresztowany Asiuk oświadczył, iż na 

leży do tajnej organizacji ukraińskiej, 
która ma na celu przeciwdziałanie aresz 
towaniom, dokonywanym w Polsce 
wśród Ukraińców. 

Krwawy odwet 
za aresztowania lwowskie. 

Praga, 31 października. 
(Agencla Telegraficzna „Express") 

Łącznie z Aslukiem aresztowano jesz
cze dwóch członków tajnej organizacji u-
kraińskiej Włodzimierza Wodziną i Iwa
na Patschyna. P r z y aresztowanym Asiu-
ku znaleziono odezwę centralnego komi
t a t u wykonawczego tajnej organizacji u-

ki aińskiej, w której się wzywa, by człon 
kowle organizacji dokonywali zamachu 
na przedstawicieli Polski ze względu na 
ostatnie aresztowania we Lwowie. Ko
menda ukraińskiej organizacji rozkazuje 
rozpowszechnić tę odezwę wśród s z e r 
szych wars tw emigrantów i poleca na* 
śladować czyny. 

„Chciałem zabić". 
Praga, 31 października. 

Asiuk, badany przez władze śledcze 
za dokonanie zamachu, oświadczył, iż 
czynił to z pobudek politycznych. Wy
brał on dzień 31 października, jako rocz
nicę rozpoczęcia walk o Lwów. 

Asiuk oświadczył z zupełnym spoko
jem, iż wykonywując zamach ten z po-
butek politycznych, chciał zabić konsula 
generalnego. 
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Przed kongresem P. P. S. 
Piłsudski, człowiek przyzwyczajony 

tło operowania mechanika społeczna, 
przyzwyczajony do kierowania masa, 
doskonale zdawał sobie I zdaje sprawę 
wiele warta Jest PPS , Jako organizacja 
masowa, stara, wyrobiona, posiadająca 
w swym łonie ludzi o głośnych nazwis
kach, dobrych polityków t specjalistów. 
Piłsudski wie, iż w ramach P P S wycho
wała się lepsza część proletariatu pol
skiego i wychowywać się może nadal. 
Ale stronnictwo socjalistyczne, Jeśli ma 
być zachowane dla zadań przyszłości, 
nie może prowadzić na stałe polityki o-
portunlstycznej. Sprowadzenie P P S do 
właściwego mianownika, odwrócenie jej 
twarzą do proletariatu Jest sprawa nie
słychanie ważna. 

• * 
BebcI powiedział kiedyś, że nieszczę

ściem proletariatu sq sekretarze 1 funk
cjonariusze partyjni. Ci ludzie, ulokowa
ni na posadach, zatracają impet Jest Im 
dobrze — tak Jak Jest: mają swoje uno r 
mowane dochody 1 stanowiska, stanowią 
czynnik konserwatywny w ruchu robot
niczym. 

P P S , która zajęła olbrzymia domenę 
samorządów, która objęła gospodarkę 
w kasach chorych, w wielu agendach 
państwowych, posiadając do dyspozycji 
mandaty, posady i pensje, musiała zatra
cić swój charakter. Nikt nie przeczy że 
Jej praca pozytywna na wielu polach da
ta korzystne rezultaty, nikt nie odbiera 
P P S zasługi w dziedzinie samorządu, ale 
z punktu widzenia ogólno - państwowe
go polityka zbiurokratyzowania socjaliz
mu polskiego, skoncentrowania go do
okoła stanowisk prawno - publicznych 
Jest wysoce niebezpieczna. 

Cóż widzimy? 
Oto P P S zajmuje stanowiska repre

zentacyjne, 1 w umysłach mas miejsce 
zajmują komuniści. Ostatnie wybory do 
sejmu i senatu mimo wszelkich protes
tów P P S jaknajdobitnlej dowiodły, że 
alężar partjl przesunięty został . z wiel
kich ośrodków miejskich na wieś, że na
tomiast w miastach, w przemysłowych 
ośrodkach robotniczych, komuniści zy
skali setki tysięcy głosów. 

Co czynić w tych warunkach? 
P P S musi wrócić do pracy wśród 

mas. P P S Jako stromnistwo państwowe 
musi stać się częścią maszyny politycz
nej 1 pełnić swą rolę we właściwy sobie 
sposób t. zn. stanowiąc opozycję, opór, 
taksamo potrzebny, Jak I napęd rządo
wy. Przejście socjalizmu do rzeczowej 
opozycji jest dziejowym Jego dziś po" 
6łannlctwem I, zdaje się, że ostatnie wy
darzenia w tym właśnie pchają kierunku. 

i* 

Zdawałoby się, że to paradoks: „Ro
b o t n i " raz po raz wypomina, t e próba 
rozłamu popierana Jest przynajmniej 
przez rząd, i że chodzi tu raczej o za-

•mach na opozycyjność P P S . Fakty za
przeczają temu stanowczo. W „Przed
świcie" o rgane frakcji rewolucyjnej czy
taliśmy wszak doskonały, rewelocyjny 
artykuł ministra Moraczewsklego, gdzie 
najwyraźniej powiedziano, że socjaliści 
muszą wrócić do swej rewolucyjnej tra
dycji, i to pisał człowiek, o którym mó
wi się, że test właśnie promotorem robo
ty frakcji P P S — na prawo !.~ 

» * 

wiązać zagadnienie „prawa 1 lewa" ! — 
nie może. Dziś wiadomo, że komuniści 
są lewi, a prawica narodowa — prawa. 
Ale cóż pozatem? Jakie Jest B. B.? Jakie 
Jest Stronnictwo Narodowe? 

O to właśnie chodzi. Teraz po prze
wrocie w P P S będzie z pewnością wia
domo, że socjalizm Jest „lewy". Różnice 
trzeba pogłębić, a nie zasypać. Uwypu

klić, a nie zasmarować, ażeby to, co Jest 
na powierzchni nie odpowiadało temu, co 
Jest w treści. 

W Polsce musi być mniej barwnych 
1 szumnych szyldów, a więcej Istoty 
rzeczy. Taki jest sens rozłamu w P.P.S., 
a najlepszym dowodem tego sensu będą 
uchwały zjazdów w Dąbrowie Górniczej 
1 Katowicach. 

Nie obawiajmy się Ich ostrości. Socja
liści w tym celu żyją, aby pokazywali 
kły 1 pazury. Żle jest natomiast, Jeśli sta
ją się potulneml, pokcjowcml p'eskaml, 
bo wtedy śmiało wb-ega na podwórze 
wilk - komunista I... 

Przed losami P . P . S. otwiera się w 
Dąbrowic nowa karta. 

Czesław Ołtaszw/sKi. 

AUSTRJA NA V^ULKANBEIB 

Groźba wojny domowej wisi nad tym nieszczęśliwym krajem. 
W kraju, w którym ciągle odbywają 

się manifestacje, demonstracje i wiece, 
musi panować drożyzna, bezrobocie i 
wszystko idzie do góry nogami. Mieliś
my taki przykład z Rosją. Teraz to samo 
zjawisko daje się zauważyć w Austrji. 

Austrja ma zbyt wielu obrońców i to 
jest jej nieszczęściem. Reakcjoniści bro
nią jej przed zalewem czerwonych, so
cjaliści przed zalewem reakcjonistów, 
obszarnicy — przed zalewem proletarja-
tu, opozycja parlamentarna — przed za
lewem większości i t. d. 

Ciągle odbywają się na ten temat 
wiece i t. zw. „demonstracje sił". 

Po zajściach w Wiener - Neustadt, 
gdzie 7-go października stanęły naprze
ciw siebie oko w oko dwie partję - r -
czerwona i czarna, — w tydzień potem 
przedefilowali przez miasto świeżo upie
czeni faszyści, a w tych dniach mają za
miar uczynić to samo w Klagenfurcie, 
następnie zaś w programie wymienione 
są następujące punkty: — Zalcburg, Ins-
bruck i Leoben. Szczegółowy program 
przewiduje jeszcze cały szereg demon
stracji aż do końca roku. Co niedzielę — 
„demonstracja sił" faszystowskich. Czer 
woni postanowili narazte wstrzymać się 
od kontrdemonstracji, bojówki ich jed
nak czekają w pelnem uzbrojeniu, goto
we w każdej chwili do wystąpienia. 

• A proszę nie myśleć, że takie demon
stracje nic nic kosztują. Maleńka rewoi-
ta w Wiener - Neustadt kosztowała 12 
miljonów austrj. szylingów. A dzieje się 
to w owym czasie, gdy Austrja dusi się 
z powodu braku gotówki, gdy inwalidzi 
cierpią głód i nędzę, gdy niema środków 
pieniężnych na polepszenie nędznego by 
tu urzędników, gdy armja bezrobotnych 
sięga llciby 200 tysięcy osób. 

Z drugiej strony sytuacja polityczna 
również nie wygląda zbyt różowo. W 
parlamencie, który za kilka dni otworzy 
swe podwoje, przygotowuje się ogrom
na burza w związku z kwestją mieszka* 
mową. Większość parlamentarna, idąc 
na rękę kam enicznikom, stara się znieść 
ochronę lokatorów. To, co u nas jest iuż 
faktem dokonanym, tam dopiero stanowi 
przedmiot sporów między lokatorami a 
właścicielami domów. Nowy projekt 
rządowy ma wprowadzić stopniową 

podwyżkę komornego, aż dd roku 1930, 
dążąc do tego, by komorne wynosiło 
pełne 100 proc. przedwojennych opłat 
za mieszkanie. Grozi to katastrofą mie
szkaniową i nową pauperyzacją mas ro
botniczych. 

Socjaliści wypowiedzieli ostrą walkę, 
ponieważ jednak stanowią mniejszość w 
parlamencie, chwycili się ostatniego, ra
dykalnego środka, a mianowicie — ob
strukcji. 

Utworzył się na poczekaniu „zwią
zek obrony ojczyzny" subsydiowany 
przez właścicieli domów, atprezes tego 
związku. Steidl, marzył nawet o marszu 
na Wiedeń, lecz w ostatniej chwili zre
zygnował z roli austriackiego Mussoli-
nlcgo, albowiem dotarły doń wieści, że 
„czerwoni" przygotowują się do tej wi
zyty bardzo energicznie. Faszyści nie 
mają więc innego wyjścia i narazie urzą
dzają demonstracje na prowincji. 

Cała ta bufanada sieje trwogę, tem-
bardziej, że możliwe są nadprogramowe 
starcia, związane zazwyczaj z przele
wem krwi. 

Socjaliści pierwsi wywiesili białą 
chorągiew, zwracając się do rządu z 
propozycją, by zabronił urządzenia de
monstracji zarówno czerwonych Jak I 
czarnych. Rząd zacliowuje jednak całko
witą obojętność do tych spraw, twier
dząc, że nie ma prawa zabronić nikomu 
urządzenia demonstracji, albowiem było
by to sprzeczne z konstytucją. 

Nic się więc nie zmieniło. W dalszym 
ciągu co niedzielę odbywać się będą „de
monstracje sił" aż pewnego dnia dojdzie 
prawdopodobnie do walki ulicznej, co 
pociągnie za sobą nowe ofiary ludAie, 
nie mówiąc już o stratach materialnych. 

Socjal.ści, nie mogąc dojść do poro-
zumenia, zapowiadają zaostrzenie ob
strukcji. 

Rząd przyjął do w'adomości wypo* 
wiedzenie walki i pierwszy wystąpił do 
ataku, forsując nowy projekt redukcji 
podatków komunalnych. Jest to lufa a r 
matnia skierowana oczywiście głównie 
przeciwko stolicy Austrji. gdzie władza 
komunama znajduje się wyłącznie w rę
kach socjalistów. Jeżeli projekt ten wej
dzie w życie, magistrat wiedeński stra
ciłby 5 miljonów dolarów rocznego wpły 

Zeppelin nad Europą. 
Przeleciał już nad Francją i szybuje w kierunku Berlina 

Kwcst!a — „na prawo" i , na lewo" 
jest u nas wogóle dość pomylona i ciem
na. Od wielu lat cała Polska stara sle roz 

BERLIN. 31 października. 
(Polska Acencla 1 eleuraflczna) 

Donoszą z Frledrichshafen, że przy
bycia „Zeppel na" oczekiwać należy o 
godz. 3—5 nad ranem. Wśród Inżynie
rów lotniczych liczą się z tem. że s te 
rowiec odbędzie resztę drogi przy 
zmniejszone] sile motoru, oraz że lądo
wanie nastąpi około godz. 7-ei nad ra
nom. 

NANTES, 31 października. 
fPoHka Agencja Teleeraflcznu) 

W chwili przelotu „Zeppelina" nad 
miastem oświetlone były przednie Jego 
kabiny. Sterowiec leciał z szybkością 
80—90 mil na gOdzłne, kierując się na 
BerlfiiL 

TOURS, 31 października. 
„Zeppelin" przelewał nad miastem o 

godz. 20.20 w kierunku Paryża i Bruk
seli. 

BERLIN, 31 października. 
fPolska Agencja lelecratlczna) 

Wiadomości o locie sterowca „L-*a-
bia Zer>nelln" donoszą, że sterowiec ten 
O godz. 5-ej po pot. znajdował się o 100 
mil po stronie zachodnie) od Brcmen. 
Przybycie do Berlina o pierwotnym cza 
sle zdaje> słę być mało prawdooodobne. 
Lczyć się należy z przybyciem Jego do 
Berlina o gódz. 3-ej rano. 

Prasa berlińska podaje sensacyine wla 
dotnoścl 1 Informacje o 17-letnlm chłop, 
cu amerykańskim Terhune. który po . 
drńżule ..na gapę". Konsul amerykański 
w Berlinie zawiadomił władze oaszpor-
towe i celne, które przyjmować będą 
pasażerów, Iż bierze pasażera ood swo
ja opiekę 1 wystawi mu paszport zag/a . 
niemy. 

Szereg Instytucji nlemleckłch zwró
ciło s'ę do owego chłopca droga radiota 

J legraf czna z tfczneml propozycjami za-
1 ofiarowania mu posad. 

wu, czyli 20 proc. obecnego budżetu. 
Wpłynęłoby to hamująco na budowę ta
nich mieszkali. Obecnie Wiedeń buduje 
6000 mieszkań rocznie, gdyby jednak po-
datki miejskie uległy redukcji, nie s t a r 
czyłoby pieniędzy nawet na 2000 miesz
kań. W rezultacie doszłoby do dalszago 
zaostrzenia kryzysu mieszkaniowego. 

Socjaliści uderzyli na alarm. Prezjr 
dent miasta Zajc oświadczył publicznie, 
że jeśji nowy projekt rządu wejdzie w 
życie, w takim razie władze miejskie bę
dą musiały znaleźć nowe źródło docho
dów i zwiększą podatek od przedmiotów 
zbytku, hotelowy, restauracyjny, tea
tralny bankowy i t. d. 

— Od naszego programu nie odstąpi* 
m y — oświadczył kategorycznie c z a r 
wony burmistrz austriackiej stolicy — 
Jeżeli okroicie nasz budżet — nic sit. 
przez to nie zmieni. „Sadyzm podatko
wy", na który tak narzekacie, zwiększy 
się pięciokrotnie. Wszystko jedno, po
trzebne nam pieniądze wydobędziemy z 
waszych kieszeni, z kieszeni tych, któ-
Tzy jedzą ostrygi, rozjeżdżają autami, pi
ją szampana i kupują abonament na loże 
w teatrach! 

Odnosi się wrażenie, że ta groźba 
troszkę pomoże... 

W każdym razie część prasy konsc r 
watvwnej już nawołuje do odwrotu... 

Nikt nie chce sobie szkodzić... 
ARGUS. 

Kara śmierci w Niemczech 
będzie zniesiona. 

Berlin, 31 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu koml.-jl 

prawne] Reichstagu uchwalono znlejfr 
karę śmierci 

Poincare konferuje 
z ambasadorem niemieckim. 

Berlin, 31 października. 
Biuro Wolfa donosi, że ambasador 

niemiecki w Paryżu von Hcsch odbył 
rozmowę z Poicarem, która była dal
szym ciągiem wymiany myśli, rozpoczę
tej w urzędzie spraw zagranicznych w 
rozmowie z Briandem i ambasadorenf 
Niemiec. 

Zaraza na świnie 
w Niemczech. 

Bytom, 1 listopada. 
Władze sanitarne stwierdziły, że w 

Niemczech zaraza świń jest bardzo roz* 
powszechniona. Na Dolnym Śląsku panu 
je zaraza w 15 okręgach. 

Głośny jest skandal, żc z miejscowo
ści Sclilawa wysłano na podstawie za
świadczenia tamtejszego weterynarza 
transport świń do Berlina, gdzie s tw ie r 
dzono, że wszystkie świnie są chore. 

łączy w tobie obydwie włs jc lwr ld , do lrMrycli 
| się największą wagę przywiązuje, gdy chocki 
| o pastę i'o zębów: «.*ya<- a ę b u I J e . t nnjsru. 
j o e ł r . i * 1 n l e s z k c d ' w a . Pod względem dzia. 
Unia jest pasta do zębów Ottot niezrównana. 



M A T O W Y K R E M 

M A J O L A 
ZACHOWUJE ŚWIEŻĄ | ZDROWA CERĘ. 

Dziś: Wszystkich Swiet. 
Jutro: Dzień Zaduszny 

Wschód słońca o g. 6.30 
Zachód słońca o g. 4,10 
Wschód ks. o g. 6.24 
Zachód ks. o g. 11.14 
Długość dnia: 10,52 
Ubyło dnia: 8.32 

Przed dziesięciu lały. 
W dniach obecnych mija dziesiąta rocznica 

pamiętnych chwil upadku starego, przedwojen
nego świata a powstawania z gruzów 1 popiołów 
pożaru wszechświatowego — świata nowoRO. 

W nowym tym świecie zmartwych powstała 
również — Naj jaśn ie j s i Rzeczpospolita. 

Pamiętne sa. te dni, w których ka/.da godzi
na była godzina „Uzlejowa/ obwieszczająca, 
fakty za faktami — zapisane wielklcml zgłoska
mi w księdze dziejów. 

Dnia 1-go listopada roku 1916; 
wre w Wiedniu rewolucja, Berlin Jest pod

minowany, w Budapeszcie rada wojskowa obej
muje władze 1 proklamuje republikę— 

Paryż rozbrzmiewa plerwszem] fanfarami 
triumfu — w parlamencie mówi się już o obsa
dzeniu okręgu przemysłowego Ruhr a w sferach 
wojskowych o marszu „a Berlin..." 

w Polsce — w b. Kongresówce okupanci 
czuja Śle ]uż bardzo nieswojo, w Galicji 1 na 
Śląsku komisarzem generalnym rządu polskiego 
mianowany zostaje Witold ks. Czartoryski ; 

gen. Rozwadowski zwolniony zostaje przez 
cesarza austriackiego ze stanowisk zajmowa
nych w armii austriackie] 1 składa wobec Rady 
Regencyjnej w Warszawie przysięgę na wierna 
służbę rządowi polskiemu; 

w Lodzi juz od dni kilku zniesiony jest przez 
prezydenta okupacyjnej policji zakaz przebywa
nia po 12-ej w nocy na ulicach. 

„Lekarz", który kradnie. 
Sąd skazał sprytnego oszusta na 2 lata więzienia. 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym rejestracja nie 

odlbywa się. Jutro winni sławić się do 
spisów w biurze wojskowo-policyjnem 
(Piotrkowska 212) mężczyźni rocznika 
1908 zamieszkali w obrębi* 7-go komi
sariatu policji o nazwiskach na litery L. 
Ł. M. N. O. P. b. 

Zebrania kontrolne. 
Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon

trolnych szeregowych rezerwy i pospoli 
tego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na
zwiskach na l ;tery Sa-So w lokalu PKU. 
Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz 
wiskach na litery Sp-Sy w koszarach 31 
pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
13-go komisariatu policji o nazwiskach 
na litery M. N. O. P. R. S. T. U. W. Z. Ż. 
w lokalu przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
13-go komisariatu policji o nazwiskach 
na litery M. N. O. P. R. S. T. U. W. Z. Z. 
w lokalu PKU. Nowo-Ceglekriana 51. b. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ep-

szteina (Piotrkowska 225), M. Bartoszew 
skiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(CegieLniana 12). Gorieina (Wschodnia 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). 

zmyła blask 
B u r ł a k a z n a d Wol^i . 

„Luna" 

Chil Krybus, "zamieszkały przy uli
cy Północnej 26, w czerwcu zachoro
wał na grypę. Wezwano doń lekarza, 
który zbadał go i polecił, by pięć dni nie 
opuszczał łóżka. 

Wkrótce po tej wizycie lekarskiej, 
zjawił się u Krybusa drugi lekarz, któ
rego nikt doń nie wzywał. Pan ten 
przedstawił się jako urzędowy lekarz 
miejski i oświadczył, że polecono mu 
zbadać Krybusa, gdyż zachodzi podej
rzenie, że 

jest on chory na zakaźną chorobę 
i musi być przewieziony do szpitala. 

Krybus oczywiście poddał się pono
wnie badaniu. Przybyły „urzędowy le
karz" bawił u niego bardzo krótko. 

— Nie — oświadczył na wychodnem 
— to tylko grypa. Może pan leczyć się 
w domu. 

Po jego wizycie Krybus stwierdził 
...brak portmonetki, zawierającej 52 zł. 

Ponieważ nikt, prócz owego młode
go „lekarza urzędowego" nie był u nie
go w mieszkaniu, Krybus doszedł do 
wniosku, iż był to jakiś złodziejaszek. 
Po powrocie do zdrowia stwierdził rze 
czywiście, że nie wysyłano doń żadne
go urzędowego lekarza. Traf chciał, iż 

którego dnia Krybus spotkań na ulicy 
Nowomiejskej pseudolekar/a. 'który na 
widok pacjenta 

rzucił się do ucieczki. 

Przyłapano go. W komisariacie ti-
rzędowym lekarzem okazał s :ę idei Tu-
geisman, 

znany złodziejaszek i oszust, 
wielokrotnie już karany węzieniem. A-
resztowano go. 

Wczoraj Tugelsman znalazł się przed 
sądem okręgowym. Nie przyznał się 
do wmy. 

Sąd skazał go na dwa lata więzie
nia, das. 

Wyjaśnienie. 
W związku z wiadomością, umiesz

czoną w „Republice" z dnia 30-go paź
dziernika p. t. , Niezwykłe zajście na tle 
religiijnem", dowiadujemy s ę. iż J. E. 
ks. biskup Tymie niecki bawi obecnie w 
Rzymie, nie mógł wiiec interweniować 
w tej sprawie. 

NAJTRWAL/ZE-NAJELEGANT/ZE 

ŚNIEGOWCE i KALOSZE J, 
RYGA-

D O 

N A B Y C I A 

W S Z Ę D Z I E . 

Wyroby „ Q U A D R A T " nagrodzone zostały: 
MEDALEM ZŁOTYM W WILNIE W ROKU 1928 
MEDALEM ZŁOTYM W SOFJI (BUŁGARJA) W ROKU 1928 
NAJWYŻSZYM ODZNACZENIEM .GRAND PRIX* W RYDZE W ROKU 1928 

Przedstawiciel E . T U W I M , W a r s z a w a , L e s z n o 1 2 , T e L 6 1 - 0 4 
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LU 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

„ B I A Ł Y O R Z E Ł " 
Niezrównana D O L O R E S jest bex-
sprzecznie artystką o największej skali ta
lentu kobieta, której ciało jest jakimś mu
zycznym instrumentem, na którym on* 

umie wygrać każdą pieśń. 

R A M J ^ A poemat gorącej miłość' 
i bohaterskiego poświęcenia. 

Ceny miejsc na I-szy seans od 6 0 g r . 
Orkiestra pod dyr. T R d e r a . 

XXKKXKXX«tXX9(X*%«» l 

Jedyna (roska. 
Takie ładne pogody*. 
Jakby wcale nie Jesień 
rozpostarła nad nami 
Już wszechwładnie twe dłonie... 
Pełen marzeń młodzieńczych 
1 rozkosznych uniesień — 
człowiek, ni czem na wiosn*j 
iwieiy lali w siebie chłonie. 

Żaden dług cf nie d a ł y , 
Ni podatek, ni rata, 
z majem w duszy spoglądasz 
jasnem okiem więc w Jutro — 
I ta Jedna 11 troska 
twoją dusze, ugniatał 
Czy Jesionkę, wdziać Jeszcze, 
Czy l e i — czas Już na futro?» 

Ramon, 

Olga Czechowa 
bohaterka Katuszy Miłości 

o Polsce i polakach. 
— Jestem bardzo zadowolona z fil

mu „Katusze miłości", któiy nagrywa
łam pod kierownictwem ukochanegi 
Carmine Galonne. 

— Polska? Zachwycająca! Polacy? 
Najbardziej szarmanscy mężczyźni, ja
kich spotkałam w życiu. A przede, 
wszystkiem, prawdziwie piękni chłop
cy, szczególnie oficerowie. Mogą s:< 
przed nimi schować wojskowi włoscy, 
niemieccy i francuscy. Pr/.ypadkiciti 
wykryłam raz, dzięki swej nieznajomo
ści zwyczajów p o l s k a c h , jak ogromnie 
s:>. rycerscy. 

Otóż kilkakrotnie przychodzili do 
mi i e w cdwiedz;r.y ofcarowie, którzy 
wrnz ze swymi pułkam lual udział w 
zdjęciach walk polsko - bolszewickich. 
Zdziwiło mnie ogromnie że w czasie 
odwiedzin rozmawiali ze mną zawsze 
stojąc i mimo my 'h usilnych nalegań 
n'c chcieli usiąść. Zajy.alani wreszcie 
o to jednego z pomou-rkśw reżysera i 
ten mi wyjaśnił, że dopóki nie poprosi 
się oficera o zdjęcie szabli, ten nie uwa
ża się za gościa, gdyż jest tylko na służ
bie w pogotowiu wojennem. 

Następnym więc razem, gdy mnie od
wiedzili synowie polskiego Marsa, po
prosiłam ich przedewszystkiem o „roz
brojenie się", poczem dopiero rozsiedli 
się i ^pędziliśmy tego dnia jeden z naj
przyjemniejszych wieczorów. 

Nie wątpię, żc cudowna egzotyka 
kresów polskich w ujęciu techniki i re
żyserii zagranicznej podbije sobie serc? 
wszystkich miłośników kina. 
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Żądamy ubezpieczenia na starość. 
Człowiek, przez całe życie pracujący, musi mieć pewność, 

że nie będzie skazany na nędzę i poniewierkę. 
Rząd wniesie do sepu odnośny projekt ustawy. 

Jednem z palących zagadnień spole-1 jest lepiej niż w Polsce. U nas oszczę 
cznych jest sprawa ubezpieczenia na sta 
rość. Zagadnienie to aktualne jest żresz 
tą nie tylko w Polsce. Poza Anglją w któ 
rej za rządów Mac Donalda powszech
ne ubezpieczenia na starość wprowadzo
ne zostały, żadne inne państwo proble
mu tego definitywnie rozwiązać nie zdo
łało. 

W Polsce sprawa ubezpieczenia na 
starość o tyle jest trudniejsza do roz
strzygnięcia o ile bardziej rozwiązanie 
jej jest konieczne. Z jednej strony więk
sza 1 powszechniejsza niczamożność, 
zwłaszcza mas robotniczych, z drugiej— 
gorzej zorganizowana praca i niepropor
cjonalnie niski ogólny dochód społeczny 
w stosunku do ogólnych kosztów utrzy
mania. 

Dorobek materialny — a wszak on 
winien stanowić kapitał zabezpieczający 
byt tych, którzy niezdolni już są do dal
szej pracy, mimo dużego postępu jaki 
Polska zrobiła w wielu dziedzinach pra
cy gospodarczej, jest ogromnie nikły, tia-
ogół bowiem nadwyżka produkcji nad 
konsumcją jest minimalna. Nie mniej jed
nakże brak zabezpieczenia na stare lata 
dla szerokich rzesz pracowników fizycz
nych daje się, właśnie dlatego, tem do
tkliwiej odczuwać — i to w jaskrawych 
formach. Wiiadomą jest rzeczą w jakim 
stopniu utrudnia warunki życiowe ro
dzin niezamożnych konieczność utrzy
mania ze skromnych zarohków osób nie
zdolnych do pracy i jak szkodliwą psy
chozę wśród mas robotniczych wytwa
rza ta okoliczność, że masy te żyją bez 
żadnego jutra, a raczej że to jutro przed
stawia się beznadziejnie. 

świadomość że na wypadek zesta
rzenia się i niezdolności do pracy czeka 
bezlitosna nędza, każdemu człowiekowi 
zatruwa spokój i szarpie nerwy, sprowa
dzając w następstwie rezygnację i zobo
jętnienie. W tych też okolicznościach 
kryje się iedna z głębokich przyczyn cią
głych konfliktów w stosunkach pomię
dzy pracownikami a pracodawcami. 

W krajach o wyższej kulturze mater
ialnej każdy przeciętny pracownik ma 
możność zaoszczędzić przynajmniej" tyle, 
ł eby na stare lata nie znaleźć się w skraj 
Rej nędzy. Przed wojną (coprawda!) 
przeciętny belgijczyk już w 30 roku ży
cia miał byt na późniejsze lata zapewnio
ny. Po wojnie i w Belgji jest pod tym 
względem znacznie gorzej, aczkolwiek 

Rekurs wolnomyślicieli 
został przez województwo 

odrzucony. 
'Jak już donosiliśmy, starostwo grodz

kie poleciło rozwiązać stowarzyszenie 
wolnomyślicieli polskich, a na złożony 
|>rzez prezesa stowarzyszenia p. Hane-
mana rekurs, województwo odpowie
działo następująccm pismem: 

„Urząd wojewódzki w Lodzi, nie 
wchodząc w meritum sprawy, wniesio
ne odwołanie zarządu kola stow. wolno
myślicieli polskich odrzuca, bowiem ko
misariat rządu na m. stoł. Warszawa z 
dniem 12 maja r. b. zawiesił działalność 
Barządu głównego stow. wolnomyślicie
li polskich w Warszawie na skutek udo
wodnienia przeciwpaństwowej działal
ności wymień on ego stowarzyszenia, a 
kóło w Łodzi nie jest jednostką prawną, 
lecz częścią składową zawieszonego sto 
warzyszenia, związaną z nią organicz
nie, z chwilą więc zawieszenia centrali 
tem samem zostają zawieszone wszy
stkie jej oddziały, a więc i koło w Łodzi, 
które nie ma legitymacji prawnej do wy 
stępowania z odwołaniem na decyzję 
starostwa grodzkiego w Łodzi w spra
wie zawieszenia koła w Łodzi, bowiem 
prawo ingerencji przysługuje tylko cen
trali, a nie kołu", Ib). 

dzać mogą — jeżeli chodzi o pracowni
ków żyjących z takiej czy innei pracy 
najemnej — jedynie ludzie zamożniejsi 
— a i z tych wielu poddaje się tej' ogól
nej psychozie wyrażającej się w pow-
szechnem mniemaniu, że szkoda oszczę
dzać, bo wysiłek będzie — bezskutecz
ny— 

Olbrzymia większość ludzi żyje 
dniem dzisiejszym, życiem zatraceńców. 
Ze stanowiska społecznego, państwowe
go i gospodarczego jest to objaw bardzo 
szkodliwy i dalszemu pogłębieniu się 
tej choroby należałoby jak najrychlej ta
mę położyć. 

Człowiek uczciwie pracujący przy 
skromnem ludzklem bytowaniu musi 
mleć przynajmniej tę pewność że, pracu
jąc wytrwale, nie będzie w czasie staro
ści skazany na utrzymywanie się z czy
jejkolwiek łaski Dlatego sprawa ubez
pieczenia na starość łączy się też dość 
ściśle ze sprawą oszczędności, która u 
nas przedstawia się bynajmniej nie we
soło. 

Według informacyj Jakich zdołałem 

zasięgnąć, w łonie rządu rozważany jest 
projekt wniesienia do Sejmu ustawy o u-
bezpieczeniu na starość, jako zaokrągle
nia całego dotychczasowego kompleksu 
ustaw społecznych. Sprawa tą według 
wszelkiego prawdopodobieństwa znaj
dzie się na porządku dziennym najbliż
szej sesji Sejmu. Nie podobna oczywiś
cie przewidzieć jeszcze jak w ogólnym 
zarysie będzie się przedstawiać odnośna 
ustawa którą we właściwym czasie o-
mówimy ze strony faktycznej. Obecnie 
już jednak należałoby się domagać, aby 
ustawa ta objęła nie tylko robotników 
fabrycznych pracujących fizycznie, lecz 
także i wszystkich tych pracowników, 
którzy z żadnych kas emerytalnych ko
rzystać nie mogą, wreszcie ludność wiej
ską — gdzie stosunki rodzinne zakłóca 
tak bardzo często konieczność utrzymy
wania starszych przez młodsze pokole
nie. 

Rozciągnięcie ubezpieczenia na sze
rokie masy społeczeństwa uczyni dzia
łanie tej ustawy mniej uciążliwe, trzeba 
bowiem zdawać sobie sprawę że ubez
pieczenia na starość inaczej nie da się 

Płacić, płacić, płacić!! 
Każdy dokument, stempelek, zaświadczenie kosztuje. 

'Jak się dowiadujemy, jedna z orga -J Najbardziej przykre d kosztowne w 
nizacji gospodarczych w Łodzi wysłała tym wypadku jest przedstawienie wy-
do ministerstwa spraw wewnętrznych , ciągu o ile nie posiada się we wnętrz, 
obszerny memorjał w sprawie cetn pasz
portów zagranicznych. 

W memoriale tym poruszono nie spra 
wę zasadniczych cen paszportów, usta
nowionych przez ustawę, lecz o wsze
lakie dodatilci, które niepomiernie spłaty 
te podwyższają, obciążając dość poważ-
nemi' kosztami starających się o pasz
port zagraniczny. 

Wiadomo, że normalny paszport ko
sztuje 250 złotych. Tymczasem, koszt 
faktyczny wynosi 320 złotych. Gdy bo
wiem rozpoczyna się starania o uzyska
nie paszportu i wyciąganie ze wszelkich 
urzędów potrzebnych dokumentów kwa 
liif kacji, świadectw, wyciągów, uiści 
się nadto kilka obowiązujących opłat, 
na bezrobotnych i t, p. cena paszportu 
wzrasta szybko o 60—70 złotych. 

Podobnie ulgowy paszport dla stud
iujących kosztuje miast 20 — 40 zł., 
paszport kupiecki również droższy jest 
faktycznie niemal o 100 proc. i L <L 

pego dowodu osobistego. Bywały wy
padki, że osoby, wyjeżdżające w ciągu 
roku czterokrotnie, musiały przedsta
wiać cztery wyciągi z ksiąg stałej lud
ności, płacąc za każdy po 4 złote. 

Są to stosunki nienormalne, które mu
szą być w jakikolwiek sposób i to jak-
najrychłej uregulowane. Skoro dowód 
osobisty zagraniczny kosztuje 250 zło
tych, ubiegający się o niego nie powi-
nen zapłacić ani grosza więcej. Wli
czając bowiem w koszta wszelakie wi
zy, które są bardzo drogie, obywatel, 
pragnąc udać się zagranibe. musi do 
chwili kupienia biletu kolejowego, wy
dać około 500 złotych. 

W konkluzji memorjał prosi o zainte
resowanie się tą sprawą, która posiada 
ogólne, nie tylko lokalne znaczenie i o 
niezwłoczne uregulowanie jej w intere-
siie wielu tysięcy obywatel', udaiacych 
się w najrozmaitszych celach zagrani-
cje. (—is). 

Kto chce otrzymać medal 
winien sięrjzgłosić do sekretariatu zw. strzeleckiego. 

Sekretariat okręgu związku strzele
ckiego podaje do wiadomości, iż stoso
wnie do rozporządzenia wykonawcze
go ministra spraw wojskowych z dnia 
21 października 1928 r. obywatele pra
gnący uzyskać prawo do medalu pamiąt 
kowego za wojnę 1918—1921 r. muszą 
przedłożyć oryginalne dokumenty lub 
uwierzytelnione odpisy, stwierdzające, 
że petenci odpowiadają jednemu z wa
runków otrzymania medalu, ogłoszo
nym w „Monitorze Polskim" Nr. 233 z 

Z powodu zgonu 

9 b. m. poz. 533 jako rozporządzeni ra
dy ministrów z dnia 21 września 192S r. 

Za dokumenty uważa się: książecz
ki wojskowe, wyciągi z kart cwi iencyj-
:iych, względnie zaświadczenia wyda
wane przez władze wojskowe, u któ
rych petenci pełnili służbę. 

Wydawanie medali odbywać się bę
dzie codziennie od godz. 16-ej dc 20-ej 
w sekretariacie okręgu związku strzele
ckiego przy ul. Sienkiewicza nr. 3. 

rozwiązać jak przez znaczne, zapewne, 
obciążenie dochodów społeczeństwa, 
zaś wysokość tych obciążeń będzie tem 
niższa im powszechniejsze będzie samo' 
ubezpieczenie. 

Nie przesądzając zatem w jakim sto* 
pniu przyszła ustawa o ubezpieczeniu na 
starość podoła zaradzić dzisiejszemu 
złu, jakie przewidzi sposoby na zebra.ne 
potrzebnego kapitału aby nie obniżać ró
wnocześnie i tak już zbyt skromnej skali 
życiowej mas pracujących i by nie spo
wodować nowycl*>tracLności w funkcjo
nowaniu wszystkich warsztatów pracy, 
na które siłą rzeczy — tak czy owak — 
spaść musi główny ciężar ubezpieczenia, 
należy stwierdzić, że ustawa taka jest 
koniecznością, i że rozumne przeprowa
dzenie jej, poza bezpośrednią wartością, 
jaką mieć będzie dla ludzi pracy — po-' 
stawi kraj nasz w rzędzie państw naj ' 
szlachetniejszego społecznego postępu. 

f̂ Cfijtĵ OiCPCBOlliiIBilICDillSIJCI 
., I tymczasem przewidywania nas nie za

wiodły. Znana ze szczęścia największa kolektura' 
Lolcrji Państwowej na Województwo Łódzkie. 

Samuel W E I N B E R G 
Pio t rkowska 58 

wypłaciła jut swoim graczom w 17 loferji prze
szło ć w i e r ć m l j o n a z ł o t y c h . 

Proszę się przekonać, tamże pozostałe losy do I-a) 
klasy do nabycia. 

HOFFRICHTEROWEJ 
składam mężowi i rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

H. B l r n b a u m . 

Na kongres P. P. S. 
wyjechało z Łodzi 13-tu przed

stawicieli. 
W dniu wczorajszym, o godz. 4-ej po 

poł. wyjechała do Sosnowca na 21 kon
gres polskiej partji socjalistycznej dele
gacja łódzkiego O. K. R. w składzie 13 
osób wybranych przez konferencję mię-
dzydzielinicową. 

Z ramiema O. K. R. wyjechali: ław-
niik Antoni Purtal, wiceprez. Rapalski, 
Józef Potikańskii, Gustawa Markiewi-
czówna, Antoni Walczak, Stanisław 
Wojdan, Mielczarek i Szewczyk. 

Nadto, jako członkowie rady nadzor
czej P. P. S., wviechali z*ŁodzJ senator 
Danielcwicz i wilceprez. Wielińskś, jako 
przedstawiciel C K. W. w Łodzi — pre
zydent Ziemięcki, jako prezes łódzkiej 
rady miejskiej — inż. Holcgreber 1 jako 
poseł łódzki — p. Kowalski. 

Delegacja w pełnym składzie weźmie 
udział w czterodniiowych obradach kon
gresu. (—is l 

I 
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Dziś i dni następnych! 
Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej Najnowszy I najwspanialszy superfilm polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 

królowa ekranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH: najpiękniejszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. — Świat arystokracji polskiej. — 
Płomienne uczucie dwóch serc. — Zdrada, zbrodnia, miłość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

Życie żołnierskie w koszarach. 
— Przestępstwo i poświęcenie. 

Wizja świetności carskiego dworu. — 
Splatają się w nim w jedną całość. 

Początek o godz. 12-ej. 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 5 0 gr. i 1 zł. 

Z muzyki. 

Koncert Bronisł. Gimpla. 
K^edy w ubiegłym sezonie pisaliśmy 

na tem miejscu o Bronisławie Gimplu, 
jako o niezwykle utalentowanym skrzyp 
ku, podkreśliliśmy zarazem, że talent 
ten wymaga jeszcze pogłębienia przez 
staranne studja i głębszą kulturę mu
zyczną. Obecnie, po wtorkowym kon
cercie w Filharmonii, przekonaliśmy się, 
iiż Gimpel szybko kroczy po drodze, któ 
ra wiedzie ku najwyższym szczeblom w 
dziedzinie odtwórczości, i że kto wie, 
czy w krótkim już czasie nie zabłyśnie 
on jako jedna z największych gwiazd 
pośród wirtuozów skrzypcowych świa
ta. 

Danych ku temu ma Gimpel sporo: 
przedewszystkiem niezwykle miękki, 
piękny ton, niewielki coprawda. ale na
brzmiały cilepłem odczucia i subtelno
ścią frazowania, a pozatem zdumiewa
jąca łatwość techniczna, pozwalająca na 
swobodne traktowanie najzawalszych 
sztuczek i akcesoriów techniki skrzyp
cowej (np. w koncercie Głazunowa i w 
walcu - kaprysie Wieniawskiego). 

Nie ulega wątpliwości, że przy dal
szym pilnem szkoleniu, młody ten arty
sta zdobędzie i opanuje własny styl gry, 
pogłębi1 interpretację, a wtedy, jak to już 
zaznaczyliśmy, największe możliwości 
stoją przed nim otwarte. 

Doskonale wywiązał się ze swego za
dania akompanjator Dianista D. Karol 
Gimpel. L. P. 

M UTYKA /ZTUKAS 
TEATR POPULARNY. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4.30 po pol. 
1 8.30 wlecz., które wypełni „Matka Szwarcen. 
kopi' ' . 

DZISIEJSZY KONCERT CASPARA CASSADO 
Dziś odbędzie się W Filharmonii 5-ty abona

mentowy koncert mistrzowski (przedostatni z 
I-go cyklu), na którym wystąpi wiolonczelista 
światowej stawy, Oaspar Cassado, o którym 
cala prasa zagraniczna wyraża się z wlclklem 
uznaniem. Przyjazd po raz pierwszy do Łodzi 
tak znakomitego artysty, jakim jest bezsprzecz
nie Gaspar Cassado, będzie prawdziwą ucztą 
duchową dla muzykalnej Łodzi. Artyście akom 
paujować będzie znakomita pianistka Giulictta 
v. Mendelssohn - Gordlglani. Początek koncer
tu o godz. 8.30 wlecz. 

DZISIEJSZY ODCZYT WIENIAWY-
DŁUGOSZOWSKIEOO. 

Dziś. w czwartek, o godz. 11 rano odbędzie 
się w sali Filharmonii zapowiedziany odczyt 
Tadeusza Wieniawy-DIugoszowskiego na temat: 
„Walka mnichów''. Odczyt ten, Jak Już zazna
czyliśmy, osnuty jest na tle ostatniego procesu 
mariawitów. Bilety od 50 groszy do 1 zl. 50 gr. 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

Poszukuję 

P O K O J U 
przyzwoicie umeblowanego, t pościelą, 
usliifą i absolutnie niekrępuiącem we|-

•''•«>. Pożądane w śródmieściu. 
Oferty do odm. .Republiki" sub, „A,S." 

Pożar w fabryce Gentleman. 
Spłonęła część kotłowni. Straty stosunkowo niewielkie 

Wczoraj o godz. 12 min. 30 w fabry
ce wyrobów gumowych „Gentleman" 
przy ul. Aleksandrowskiej 156, wybuchł 
pożar. 

Gdy robotnicy nalewali roztwór smo
ły i laku do kotła, nastąpił wybuch i na
tychmiast kotłownia stanęła w»płomie-
niach. 

Gotującą się cieczą obryzgani zostali 
robotnicy w liczbie dwunastu, zatrudnić 
ni przy kotle. 

Na widok ognia robotnice, zatrudnio
ne w sąsiednim budynku głównym 
wszczęły alarm, uciekając w popłochu 
przez portiernię na ulice. 

Z kantoru zaalarmowano straż ognio

wą, która, z powodu dużej odległości 
przybyła dopiero po upływie kilkunastu 
minut. 

O ratowaniu kotłowni mowy iuż nie 
było i akcja straży polegała na ruiedopu-

! szczenlu ognia do sąsiednich szop i u-
' suwania łatwopalnych materiałów, na
gromadzonych na podwórzu. 

W międzyczasie przybyły trzy samo
chody pogotowia ratunkowego kasy 
chorych i poczęto opatrywać poparzo
nych robotników. 

Przyczyny wybuchu narazie nie usta
lono, a straty, dzięki uratowaniu sąsied-
u :ch szop i sali fabrycznej są stosunko
wo niewielkie. (b). 

D E N S 
ZNAKOMITE MYDEŁKO DO ZĘB0W! 

Z OKAZJI „DNIA OSZCZĘDNOŚCI". 
P.K.O. wychodzi z założenia, i e zabezpie

czenie sobie kapitału na starość lub tez najbliż
szym na wypadek śmierci gtowy rodziny jest 
najwygodniejszym t najprzystępniejszym wyra
zem „oszczędności". Reprezentacja Działu U-
bezpieczeń na życie P . K. O. w Łodzi, ul. Na
wrot 26, tel. 74-00, przyjmuje wnioski ubezpie
czeniowe i udziela Informacji w godz. 9—3-ej. 
Na żądanie reprezentacja wysyła do domów 
swych współpracowników w celu udzielenia od
nośnych wyjaśnień. Ubezpieczenia bez badania 
lekarskiego z udziałem w zyskach są zawierane 
do kwoty 10.000 zł. w złocie. 

W V T V T T V . 

Pielęgnujcie włosy 
i skórę głowy według wskazówek nowoczesnej 
higieny zawartych w broszurce p, t. „O pielęgno
waniu włosów' znajdującej się przy każdej toreb
ce „Kunice" Shampoo w proszku Karpińskiego, 

SZKOŁA KOSMETYCZNA INSTYTUTU 
DE BEAUTE ANNA RYDEL. 

Miasto nasze zdobyło nowa placówkę wie
dzy zawodowej: powszechnie znany w Łodzi 
cieszący się najlepszą reputacją gabinet kosme
tyczny „Institut de Beaute" Anna Rydel, otrzy
mała koncesję od ministerstwa spraw wewnętrz 
nych na założenie szkoły kosmetycznej, dającej 
kończącym tę szkołę prawo praktyki oraz pra
wo na założenie gabinetu kosmetycznego. Sto
sownie do ustawy, wykłady prowadzone będą 
przez lekarzy oraz p. Annę Rydel, specjalistów 
zatwierdzonych przez władzę nadzorczą. Koń
czący kurs składają egzamin w obecności de
legata ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W chwili obecne], kiedy tak ciężką jest wal
ka o byt, kiedy wiele kobiet zmuszonych Jest 
do usamodzielniania się, by podołać kultural
nym potrzebom, zawód kosmetyczny jest Jed
nym z najbardziej odpowiadających psychice f 
zdolnościom współczesnej kobiety. Otwarcie 
tej szkoły należy powitać z zadowoleniem. Kwa 
lifikacje założycielki, Anny Rydel, dają gwaran
cję, że szkoła będzie stała na wysokości swego 
zadania. 

Nowy triumf jazdy polskiej, 
która zdobyła podziw całego świata mi-
strzowskiemi popisami w szlagierowym 
— filmie polsko-amerykańskim p. L — 

Rolę pięknej polki 
odtwarza fenomenalna O L G A CZECHOWA. 

wkrótce is „CASINIE". 

Nowy triumf 

Sztuka filmowa w ostatnich latach sprawiła 
światu tyle niespodzianek, pokonała tyle techni
cznych trudności, pobiła tyle artystycznych re
kordów, ukazała tyle nowych horyzontów, ił 
wydawało się, że więcej nie można się po niej 
niczego spodziewać. 

Opinję tę obala doszczętnie nowy, niezwy
kły obraz „PARAMOUNTU" p. t. skrzydła" 
(Wlngs). 

„SKRZYDŁA" (W1NGS) wszędzie I Jedno
myślnie oceniają jako nowy triumf kinemato
grafii. 

Technika tego obrazu zakasowała wszystko 
to, co było dotąd najlepsze i osiągnęła nmimura 
tego, co było uważane za niemożliwe i niepodo
bne. 

^SKRZYDŁA" — pierw izy Illm dźwięków* 
— demonstrowany będzie w GRAND-KIN1E. 

„ S K R Z Y D Ł A " 
Pierwszy film dźwiękowy f iM9 | | r | a B{i inŚP 
demonstrowany będzie w Ul flllU Illlliib. 

R*OJOPB.Ot£\M 
CZWARTEK, 1-GO LISTOPADA. 

10,15 — 11.45 Nabożeństwo x Katedry Po*. 
nańskiej. 11,56 — 12,10 Sygnał czasu z Warszaw
skiego Obserw. Astron., hejnał z Wieży Marjac-
kiej w Krakowie, kom. lotniczo - meteorologicz
ny. 12,10 — 14,00 Poranek symfoniczny organizo
wany przez wydział oświaty i kultury m. Warsza 
wy wespół z dyrekcją Koncertów Symfonicznych, 

14,00 — 14,20 Odczyt p.t. Wędrówki młodego 
rolnika — Dział Rolnictwo — wygł. p. inż. Ste
fan Wyrzykowski. 

14,20 — 14,40 Odczyt p. Ł Jakie korzyści 
moie mieć rolnik z lodu — Dział Rolnictwo — w 
formie dialogu opracowane przez p. Bohdana Ra
wicz . Kawińskiego. 

15,00 — 15,15 Kom. meteor, i nadprogram. 
17,00 — 17,20 Odczyt p. t. Powody bojkotu wy
robów zagranicznych — wygł. dr. Rosc. 17,20 — 
17,45 Wśród książek — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki. 18.00 
— 19,00 Dziady A. Mickiewicza (część Il-a scena 
w kaplicy) z ilustracją muzyczną zaczerpniętą z 
opery Widma Moniuszki w radjofonizacji Wandy 
Tatarkiewicz z udz. artystów scen warszawskich 
chóru i orkiestry Polskiego Radja pod dyr. Feli
ksa Rybickiego. 19,00 — 19,20 Rozmaitości. 19,20 
— 19,45 Pogadanka pt. Koleżeńskość wśród ko
biet z działu Kącik dla kobiet — wygł. p. Marja 
Angiewiczowa. 19,45 — 19,55 Nadprogram i ko
munikaty. 19,56 — 20,00 Sygnał czasu z War
szawskiego Obserw. Astronom. 20,00 — 20,30 Dr. 
Alicja Simon omówi program koncertu wieczor
nego. 20,30 Koncert religijny. Wykonawcy: Chór 
Stow. Mil. Dawn. Muz. pod dyrekcją B. Rutkow
skiego, Umińska - Jaworska skrz., T. Jaworski 
skrz., T. Ochlewski skrz., Z. Zygadło skrz., T. Za
lewski fortepian, A. Michałowski śpiew, oraz B. 
Górecki fagot, 22,00 — 2205 Kom. lotniczo - me
teorologiczny. 22,05 — 22,20 Kom.: Polskiej Ajen
cji Telegrafiscznei PAT. 22,20 — 22,30 Komuni
katy: policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30— 
2330 Muzyka taneczna z sali Malinowej hotelu 
Bristol. Orkiestra J. Petersburskiego i A. Golda. 
20,45 Nea • R - Georgian, czyli Quasi królowa 
Anna radjo - sketch z udziałem kwintetu Par-
klngton; Yo Soy Ambrc radjo-skctch Gordona 
Mc. Conella. 22,15 Odczyt. Drogi świata. 22,35 
Koncert. Dyr. Ansel, solista John Turner tenor, 
1) ork.: a. Meverbeer — Prorok, marsz, b. Elgai 
— Pieśń poranna i pieśń wieczorna, 2) Arja z Es-
meralny Thohasa, 3) ork: Moszkowski — Tance 
hiszpańskie, 4) Pieśni, 5) ork.: Rossini — Cyrulik 
sewilski, uwertura. 23,30 — 1,00 Muzyka tanecz
na ork. Elizalde z hotelu Savoy. 
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JaK Łódź uczci święto Niepodległości. 
Całe miasto będzie pięknie udekorowane 

i rzęsiście oświetlone. 
Program uroczystości został opracowany w myśl wniosków „Republiki" 

W dniu 29 ub. m., pod przewodirc-
twem p. prezesa inż. Holcgrebera, od
było się kolejne posiedzenie komitetu 
wykonawczego obchodu 10-lecia niepo
dległości. Na posiedzeniiu tem poddano 
obszernej dyskusji sprawę trwałego u-
paiiii^tnienia rocznicy oraz omówiono i 
zaakceptowano program uroczystości 
w dniu 11 listopada r. b., opracowany 
przez komisję techniczna. 

Wysuraęty w toku obrad projekt u-
fundowan a bursy przy państwowej 
szkole włókienniczej w Łodzi zyskał 
jednomyślne uznanie komitetu wyko
nawczego. Jak podkreślił przy moty
wów aiiiU projektu p. przewodniczący. 
Komitetowi w danym wypadku chodzi 
o wysiłek w kierunku zaspokoiena naj
pilniejszych potrzeb, a jedną z nich jest 
właśnie rozwój państwowej szkoły włó
kienniczej w Łodzi. Szkoła ta cieszy się 
jak najlepszą opinją, stwarza ona typ 
doskonałych pomocników inżynierów, 
t. zw. majstrów, których u nas brak. 
W powstaniu bursy przy szkołę włó
kienniczej zainteresowana jest nietylko 
Łódź, gdyż znaczny procent uczniów 
rekrutuje się z pośród młodzieży poza-
miejscowej; z chwilą powstania bursy 
—procent ten zwiększy się niewątpli
wie. 

Rozwój szkoły włókiennicze! przy
gotowuje jednocześnie grunt dla po . 
wstania bardzo pożytecznego muzeum 
przemysłowego, o którcm mówił p. prof. 
Smolik. 

Wobec tego. że w dniu 2 b. m. odbyć 
się ma posiedzenie wojewódzki eno kom' 
tetu obchodu, na którem być może zgło
szone zostaną Inne wnioski ii projekty, 
łódzki komitet obywatelski zastrzegł, że 
—podporządkowując się uchwałom ko
mitetu wojewódzk ego—dążyć będzie 
jednak do realizacji sprawy bursy i dla 
akcji tej postara się zjednać udział nie
tylko Lodzi, lecz i innych ośrodków wo
jewództwa oraz innych miast przemy
słowych. Na wzmankowane posiedze
nie komitetu wojewódzkiego postano
wiono wydelegować pp. kuratora dr. 
Rynicwicza, dyr. Wolczyńskiego, adw. 
Pawłowskiego i ławnika prof. Smol ka. 

Następnie, po przyjęciu do wiadomo

ści sprawozdania z prac komisji tech
nicznej i przeprowadzeniu dyskusji u-
stalono następujący program obchodu 
uroczystości 10-lecia odzyskania niepo
dległości: 

Sobota, dnia 10 listopada. 
Godz. 10—U. Nabożeństwo w świą

tyniach wszystkich wyznań dla dzieci i 
młodzieży. 

Godz. 10. Odsłonięcie — w asyście 
pocztów chorągwianych — w synago
dze przy ul. Wolborskiej tablicy pamiąt
kowej ku czci poległych w obronie Oj
czyzny. 

Godz 11. Odsłonięcie j. w. tablicy pa
miątkowej w kościele ewangelickim św. 
Jana. 

Godz. 11. Pochód młodzieży szkolnej. 
Godz. 14. Zbiórka wszystkich organi-

zacyj b. wojskowych na Placu Katedral
nym celem wzięcia udziału w nabożeń
stwie. 

Godz. 14.30. Odsloniięcie j . w. tablicy 
pamiątkowej w Katedrze. 

Godz. 14.30. Złożenie przez delegację 
komitetu obywatelskiego wieńca na ply 
cie Nieznanego Żołnierza, poprzedzone 
okol cznościowem przemówieniem człon 
ka prezydjum komitetu. 

Godz. 14.30. Złożenie wieńca na pły
cie Nieznanego Żołnierza przez delega
cję młodzieży szkolnej. 

Godz. 15. Pochód organizacyj, wcho
dzących w skład komitetu organizacyj
nego wojewódzkiej federacji zw ązków 
obrońców ojczyzny w Łodzi na cmen
tarze rzymsko-katolicki i ewangelicki 
oraz złożenie wieńców na grobach czte
rech poległych w walce z okupantami 
na ulicach Łodzi w dn. 11 listopada 1918 
roku. 

Godz. 16—23. Bezpłatne wyświetla
nie filmów w miejskim kinematografie 
oświatowym. 

Godz. 16. Przedstawienie w teatrze 

miejsk m dla młodzieży szkolnej. Daną 
będzie komcdja Al. hr. Fredry „Damy 
i Huzary". Przemówienie okolicznościo
we wygłosi kurator dr. Ryniewicz. 

Godz. 16. Przedstawienie w teatrze 
popularnym dla młodzieży szkół zawo
dowych dokształcających, poprzedzone 
przemów eniem ławnika Smolika. Daną 
bodzie sztuka Stefana Godawy - Wierz-
b.ckiego „Bitwa pod Radzyminem". 

Godz. 20. Przedstawienie uroczyste 
w teatrze miejskim, poprzedzone prze
mówieniem przewodniczącego kom tetu 
obywatelskiego. Daną będzie tragedja 
J. Słowackiego „Ksiądz Marek". 

Godz. 20. Capstrzyk orkiestr wojsko
wych na ulicach miasta, zakończony o-
degraniem fanfary na Placu Wolności. 

Iluminacja gmachów miejskich, pań
stwowych, miejsc uroczystości, oraz 
Placu Wolności, wg. projektu arlysty-
rzeźbiarza—Lubelskiego. 

Niedziela, dn. 11 listopada. 
Gdz. 7. Capstrzyk orkiestr wojsko

wych na ulicach miasta, zakończony fan 
farą na Placu Wolności. 

Godz. 10—11. Nabożeństwa w świą
tyń ach wszystkich wyznań, organizo
wane przez gminy wyznaniowe. 

Godz. 12.30. 3 akademie, a mianowi
cie: 1) w sali miejskiego kinematografu 
oświatowego, ul. Rokicińska 1. 2) w 
szkołę powszechnej im. Bolesława 
Chrobrego przy ul. Drewnowsk ej 88, 
3) w teatrze miejskim dla naiszerszych 
warstw z następującym programem: 
odczyty, chóry, orkiestry. 

Godz. 12.30. Defilada wojskowa. 
Godz. 13.30. Składanie na recc p. wo

jewody życzeń dla patia Prezydenta 
Rzeczypospolitej i rządu przez przed
stawicieli władz i zrzeszeń. 

Godz. 14. Posiedzenie uroczyste rady 
mejskiej 

Godz. 15. Uroczyste założenie kamie
nia węgielnego pod budowę bursy dla 

Wyniki wyborów 
do izby przemysłowo-handlowej w Łodzi. 

Zawinił urzędnik, 
który zostanie pociągnięty 

do odpowiedzialności. 
We wczorajszym numerze naszego 

pisma omówiliśmy charakterystyczny 
wypadek jaki miał miejsce w urzędzie 
pocztowym nr. IV. Chodziło o to, iż przy 
ok en ku, nad iitórum figuruje napis: 
„Przyjmowanie listów poleconych I 
sprzedaż znaczków pocztowych", urzę
dnik nie sprzedawał znaczków, powo
dując tem samem stratę czasu intere
santów, wprowadzonych w błąd napi
łem. 

Okazało się, iż rzecz cała polegała 
Jedynie na niesumienności urzędnika 
pocztowego, który odmówił sprzedania' 
znaczków, będąc do tego powołanym.' 
Zarówno bowiem w okienku, nad któ
rcm figuruje napis „Sprzedaż znacz
ków" jak 1 w tem, na którcm wisi szyl-
dzik „Przyjmowanie listńw i sprzedaż 
znaczków" urzędnicy. obowiązani są 
znaczki sprzedawać. Niesumiennego u-
rzędnika kierownik oddziału pocztowe
go nr. IV pociągnie do odpowiedzialno
ści. 

Poza tem urzędowanie we wspom
nianym oddziale jest bez zarzutu. 

Na uwagę zasługuje Jednak zbyt ma
ła Ilość okienek do wpłat na P.K.O. i do 
przyjmowania przekazów. Miejsce jest, 
chodziłoby w .cc tylko o. powiększenie 
etatu w tym oddziale o 2 urzędników. 
Wskazancm jest by uwzględniła to dy
rekcja poczty głównej. 

W dniu wczorajszym odbyło sle pod 
przewodnictwem komisarza wyborcze
go inż. Bayera zebranie głównej komisji 
wyborczej w sprawie ustalenia wyni
ków wyborów ogólnych. 

Komisja stwierdziła, iż w II grupę 
przemysłowe] oraz I i II grupie hadlo. 
we] zostali wybrani kandydaci, figuru
jący na Ustach kandydatów. 

Natomiast w I grup'e przemysłowe] 
(wielki przemysł) wybrani zostali, Jak 

der — na zastępców pp. Eisenbraun 
Otto, Wiślicki Feliks, dr. Eisenberg Ar
nold, Max Kernbaum, .dr .Marceli Bar
cin ski i Teodor Ender. 

Frekwencja wyborcza była wysoka. 
Na 137 firm uprawnionych do glosowa
nia a posiadających prawo do 523 gło
sów, głosowało 105 firm reprezentują
cych 427 głosów, U J. 97 proc. względnie 
82 proc 

Obecnie w'ęc izba łódzka pogada 2/5 
radców; wybory weszły obecnie w sta-to doniosła Już niedzielna „Republ ka 

PP. Robert Geyer, K.W. Schelbler, Henr. I d j u m w y b o r ó w zrzeszeniowych. 
Barański, Bruno Bicderman, Karol En- | 

Sprawca katastrofy kolejowej 
został skazany na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

W dniu 16 lutego o godzinie 9 w?e-i Dopicralski nic przyznał się do winy 
czorem na stacji Koluszki wydarzyła | Twierdził, że uczynił w kryty.vnym 
się katastrofa kolejowa. Zderzyły się 
?.c sobą dwa pociągi towarowe zdąża
jące w przeciwnych kierunkach. Kilka 
wagonów zostało znua/.d^onych. 

Na miejsce katastrofy /jechała ko
misja śledcza, któ.a ustaliła, że zderze-

] nie nastąpiło z winy zwro":iczcgo, Ste-
i fana Dopicralskiego. Został on aresz
towany. 

Wczoraj Dopierals'd znalazł s?ę na 
lawie oskarżonych sądu okręgowego. 

uczniów państwowej szkoły włókienni
czej. 

Godz. 15.23. Bezpłatne wyświetlani* 
filmu w miejskim kinematograie oświa
towym. 

Godz. 16. Uroczyste przedstawienie 
w teatrze popularnym d'ia wojska, po. 
przedzone przemówieniem wicewoje-' 
wody Lewickiego. Daną będzie sztuka 
Stefana Gozdawy-Wierzblckiego „Bit
wa pod Radzyminem". 

Godz. 19. W trzech punktach miasta: 
Rynek Bałucki, Rynek Wodny, PlaO 

Reymonta) na umyślnie ustawionych— 
odpowiednio udekorowanych l ilumino
wanych estradach koncerty orkiestr 
wojskowych i straży pożarnej, chóry o-
raz na zakończenie spalenie ogni sztucz
nych. 

Uroczystości odsłonięcia tablic pa
miątkowych, zbórkę organizacyj b. woj 
skowych na Placu Katedralnym oraz 
pochód na cmentarze celem złożenia 
wieńców na grobach poległych w walce 
z okupantami—organizuje komitet orga
nizacyjny wojewódzkiej federacji zwiąż 
ków obrońców ojczyzny w Łodzi. 

Uroczystości, w których bierze u-
dz'ał młodzież szkolna,—organizuje ku
ratorium okręgu szkolnego—łódzkiego. 

* * 
W związku z ustaleniem powyższego 

programu komitet uchwalił zwrócić sie 
1 do związku teatrów świetlnych z pro
pozycją bezpłatnego wyświetlania fil
mów w dniu święta niepodległości w go 
dżinach popołudniowych, oraz do spo
łeczeństwa z apelem w sprawie udeko
r o w a n a domów .okien i balkonów dy. 
wanami i emblematami narodowemi. 
i Komitet przyjął do wiadomości oś
wiadczenie p. prezydenta Ziemieckiego. 
że magistrat, w własnym zakresie zaj-
me się dekoracją gmachów miejskich, 
urzędu wojewódzki ogo. D. O. K., Ban
ku Polskiego, kuratorium szkolnego, pla
ców I miejsc uroczystości oraz Uumina-
c|ą tychże, wznoszeniem estrad, spale
niem — w porozumieniu z wojskowo, 
ścią ogni sztucznych, całko w t e m urzą-
dzenlem akademii, jakoteż wogóle ca
łym działem technicznym uroczystości. 

Komitet postanawia nie krępować po
szczególnych zrzeszeń i organizacyj co 
do godzin urządzan a uroczystości lo
kalnych. 

Poza porządkiem dziennym przyjęto 
do wiadomości treść listu p. R. Woja-

rtiomencie wszystko, co do ,:iego nale 
żało. 

Świadkowie, rekrutujący s!ę z po
śród władz kolejowych, oświadczyli je
dnakże, iż Dopicralski ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za katastrofę kolejo- j kowskiego w sprawie uczczenia zasług 
w a - -_ , . . . „ nauczyoeistwa na polu wychowania 

Prokurator domagał się dla oskarżo- \ młodzieży w związku z uroczystość ą 
nego surowej kary, 

Sąd skazał go na rok 1 6 miesięcy 
10-lecia odzyskania niepodległości. 

Załatwienie tej sprawy kom Met odro-
więzicnia, połowę kary darowano mu czyi do czasu zasiągn^ęctó opinii związ-
na zasadzie ainnestiL das. 1 ku nauczycieli. 
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Z powodu zgonu nieodżałowanej 

H e l e n y z S k r u d z i r l s k i c G ? 

Karolowej Hoftrichterowej 
wyraża pozostałej w głębokim smutku Rodzinie najgłębsze współczucie 

WiktiOB* S p e k t o r . 

Kącik dla pań. 

Sezon jesienny. 
Rozpoczyna się już sezon w całej pel 

ni, kiedy trzeba mieć kilka sukien i przy
najmniej parę kapeluszy „na różne okaz
je". Liczba ich, oczywiście, może być bar 
dzo rozciągła, jeśli jednak skondensować 
wymagania do minimum, niezbędnego 
dla kobiety „bywającej", to będzie się 
ono przedstawiało mniej więcej w taki 
tposób: 

Suknia codzienna — naflepei trykot 
wełniany, trois pieces, w tonie spokoj
nym, z kołorowem przybraniem. Należy 
unikać koloru bois de rose, pokutującego 
jeszcze, ale stanowczo kończącego swój 
żywot. Do tego sportowe pantofle — 
chrom z zamszem np. zapinane na błysz
czący guziczek, lub też sportowe półbu-
ciki. Bardzo noszone są praktyczne, ale 
niezgrabne półbuciki i pantofle na gu
mach. Prócz trykotu — sukienka z kashy 
krojem angielskim, może być ze złotym 
paseczkiem i takiemiż guzikami. Złote do 
da<tki ogromnie są modne w tym sezonie. 

Suknia wizytowa — z velours cliiffon 
velour degrade i najirozmairlszych jedwa-

Z powodu nagłego zgonu 
i . p. 

HOFFRICHTEROWEJ 
wyraża mętowi i rodzinie szczere współczucie 

Sz C z e r n i a w s k i . 

III 
bi fantazyjnych. Groszki, modne na wio
snę, zostały całkowicie wyrugowane z 
królestwa mody. Jedyne dopuszczalne de 
senie — to strzałki i delikatne esy — flo
resy, przeważają jednak materjały gład
kie. Na skromniejsze wizytowe suknie 
używany jest jedwabny kosmaty trykot, 
który jest bardzo efektowny, mniej jed
nak praktyczny, jako niedający się prać. 
Najmodniejsze kolory w tym roku to: ma 
laga, cerise złotawy i rudo-złoty. Wogóle 
zaczynają wracać do swych" praw odcie
nie gorące, bez wpadania')wŁ jaskrawość. 
Jasne pończochy nosi siej 'tylko 3o sukien 
jasnych, do ciemnych malaga, lub rude, 
o ile naturalnie pantofle nie są jasne. Bar 
dzo modne są pantofeilki lakierowane w 
połączeniu z zamszem fasonu odkrytych 

czółenek. To też jeżeli tylko kto może 
nosić pantofelki bez pascczków, powi
nien zastosować się do mody tegorocznej 
lansującej czółenka i moijerki zamszowe 
ze. złotemi klamrami. 

Suknie wieczorowe — przeważnie 
czarne z białym, naszywane strassami. 
Dopuszczalne jest wydłużenie cyrkla z 
tyłu — niemal obowiązujące w tualetach 
balowych. Ale o nich mówić tutaj byłoby 
jeszcze nieco przedwcześi ^ 

Kapelusze — pilśnie i ' zyczem 
pilśnie przeważnie z fani: wygię-
tem rondem i bez żadnego p r z e b r a n i a — 
conajwyźcj klamra — zaś filce znów zu
pełnie bez ronda, z wycięciem nad lewą 
brwią, fasonem przypominające czepki, 
związane nad czołem kokardką. H, N. 

Turnie] szachowy w £odz 
W siódmej rundzie turnieju szachowi 

gro Kremer zwycięża Szestakowskiego. 
Partja trwała godzinę. 

Appel ryzykował w rozgrywce z Zaj-
dem, który jednak nie grał konsekwent* 
nie, wobec czego Appel mógł zwycię
żyć. 

Hirszbajn przedwcześnie zgodził się 
na remis z Najdorfem. 

Pozostałe trzy partję odłożono. P a r 
tja Frenkel — Landau niezmieniona. Na" 
tomiast Rozenbaum ma znaczną przewa
gę nad Szpirą. Partja Regedzlński —• 
Mund bandzo zawikłana, wobec czego 
trudno ustalić, która strona ma w tej 
chwili szanse wygrane]. 

Wolny był Frydman. 
Mund wygrał niedokończoną partję 

z Mirszbajnem, Zajdę „pobił" Szestakow 
skiego, a partja Mund — Landau skoń
czyła się na remis. 

się zbliża i zaćmi wszystko, co się dotąd 
widziało na ekranie. 

,Luoa". 

FREDERIC BOUTET. 

Bezimienna of ara.+ 
Służący podał kawę i opuścił jadal

nię. Pan Levallain, który przez cały czas 
nie przemówił ani słowa, skierował 
wzrok na żonę. 

— Francine, czy nie chciałabyś wyje 
cłiać? — zapytał. 

Pani LevailaJn zrobiła zdziwioną mi
nę. Od początku obiadu obserwowała 
męża. Mąż jej, będąc zawsze wesołym i 
zadowolonym z życia, od pewnego czasu 
zmienił się zupełnie, a dziś po długiem 
miilczeńiu rzucił propozycję, która miała 
ich wyrwać z Paryża... 

— Wyjechać?.. Dokąd?..' A Pawełek? 
A twoje interesy?.. 

Wszystko jedno, dokąd... Pawełek 
mógłby tymczasem zamieszkać w inter
nacie.. A moje interesy... Dałbym sobie 
jakoś radę... 

— Czy to prawda, że twe interesy 
ostatnio mniej cię absorbują?.. 

Pan Lavellain był zaskoczony tem py 
taniem. 

— Tak... Nie... Ale mógłbym się jakoś 
u/rządzić... 

— A twój klub?.. Twoje wieczory, 
stosunki towarzyskie, do których tak 
przywykłeś... A zresztą — ja i moje obo
wiązki... A wreszcie największa przeszko 
da — Pawełek. Ten biedny malec ma 
dopiero dziewięć lat, dlaczego miałby sie 
od nas odłączyć?... Doprawdy, propozyc 
ja twoja bardzo mnie zdziwiła... Zasta
nów się! 

— Dobrze, zastanowię się jeszcze 
nad tem... Ale powiedz sama, ozy to nie 
byłoby ciekawe — wyjechać stąd na za
wsze?.. Moglibyśmy zresztą Pawełka 
wziąć ze sobą.. 

— Ale jego nauka... Dla jakiejś tam 
podróży bez powodu wydaje mi się to 
n iewłaściwa. 

Francine spojrzała na męża. LaveHa-
ine W9tał i zapalił cygaro. 

— Pomówimy jeszcze o tem... — 
rzekł i po chwili dodał spokojnie: — Mu 
szę teraz wyjść. Biorę auto. Czy nie bę
dzie ci potrzebne? i 

— Nie, nie... Możesz wziąć.. 
Po wyjściu męża Fra.."ine przez kil

ka minut siedziała zamyślona, obserwu
jąc błękitny dymek papierosa. Potem ze 
zdecydowaną miną udała się do swego 
pokoju. Po piętnastu minutach wsiadła 
do taksówki i podała szoferowi jakiś 
adres. 

Na drugim piętrze eleganckiego do
mu obok Parc Moncean zadzwoniła i za 
pytała służącą, która otworzyła drzwi: 

— Czy pani jest?... 
— Tak, łaskawa pani, w tej chwili za 

melduję... 
Po kilku minutach Francine siedziała 

naprzeciw 6wej przystojnej przyjaciółki 
w jej buduarze. 

— Dzień dobry, Micheline — przywi
tała się Francine — Czy ci nie pnzeszka 
dzani? 

— Ależ nie, bynajmniej... — odparła 
przyjaciółka, nie mogąc jednak opano
wać zdziwienia — Cieszę się ogromnie, 
że cię widzę.. Dawno już u mnie nie by
łaś... 

— Masz rację... Dawno już nie rozma 
wiałyśmy... Dziś wyjątkowo Jestem wol

na... Jeżeli tak samo rozporządzasz wol 
nym czasem, mogłybyśmy się gdzieś ra-
^em wybrać... 

Micheline wahała się przez chwilę. 
— Ależ, oczywiście, mam czas.. Ale 

dokąd pójdziemy?-
Francine przerwała jej, patrząc pro 

sto w oczy: 
— Powiediz-no, Micheline. czy to 

prawda, że chcesz wyjść za mąż za pa
na de Lergy? 

Micheline zarumieniła sie a ł po u-
szy. 

— Kto oi to powiedział? 
— To nieważne. A więc, czy to praw

da? Moja droga, ja nie chcę, żebyś go po 
ślubila! 

— Co ty mówisz?.. 
— Mówię, że nie chcę tego.. Słuchaj, 

Micheline, znany się od dzieciństwa, by
łyśmy przyjaciółkami, po ślubie przy
jaźń nasza przetrwała... Po pewnym cza
sie zostałaś wdową.. Byłaś wolna, lecz 
teraz wolną nie jesteś... 

— Dlaczego nie jestem wolna? — za
pytała Micheline zdziwiona. 

— Dlatego, że od czterech lat i sied
miu miesięcy — widzisz, wiem dokład
nie — jesteś kochanką mego męża. 

— Co ci wpadło do głowy? 
— To jest prawdą. Nie denerwuj się. 

Jesteś kochanką mego męża. Wiem o 
tem. Wiem o tem od początku, mam nie
zbite dowody. 

— Nie możesz mleć dowodów w spra 
wie nieistniejącej. 

—- Nie kłam!-To niema sensu. Wiem, 
gdzie się spotykacie... Spotykaliście się 
bardzo często. Mam listy, listy, które pi
sałaś do mego męża w czasie jego poby
tu w Angdji Szukał ich tak długo, aż 
wreszcie doszedł do wniosku, że je zgu-
biŁ Ja mam je przy 6 o b i e . A to są dowo 
dy niezbite. Pamiętasz pewnie treść tych 
listów?-

Micheline nie odparła ani słowa. 
Francine ciągnęła dalej: 

— Mimo przyjaźni, jaka nas łączyła, 
zabrałaś mi męża. Przez ciebie byłam 
zaniedbywana- Kocham go, miałam do 
niego zaufanie. Początkowo milczałam, 
sądząc, że jest to krótkotrwały kaprys. 
Nie chciałam rozwodu ze wzglądu na me 
go synka. Teraz — od dawna już—prze 
stałam cierpieć. Dowiedziałam się, że 
masz już dość mego męża, że on cię już 
nudzi, a mój mąż jest o ciebie zazdrosny. 
Chcesz go porzucić. Rozumiem. On jest 
nerwowy, przepracowany. Przed chwilą 
powiedziałaś, że jesteś wolna, że możesz 

mi towarzyszyć dzisiaj. A więc nie spo
tykacie się juz codziennie... Moja, drogł 
— teraz już jest zapóżno! Zabrałaś ml 
męża — trzymaj go sobie! Nie przypusz* 
czasz chyba, że gdy go porzucisz, ®tami# 
się dla mnie lepszyl On jest tak zmart
wiony, i e chce wyjechać. J a nie chcą. 
Złamaliście życie szczęśliwej i kochają-
cej kobiety. Przyzwyczaiłam się juz do 
mej samotności, do nowego trybu życia.. 
Nie chcę pnzez bo .powiedzieć, że znała® 
łam gdzieś pocieszenie., ale chcę nadal 
żyć tak, jak mnie do tego zmusilliscie 
Nie chcę widzieć mego męża zmartwio
nego. Nie chcę z nim wyjechać ani go 
pocieszać. Nie chcę zmienić mego trybu 
życia — powtarzam. 

— Nie kocham mego męża, ale nie 
dopuszczę do tego>, ażeby przez ciebia 
był nieszczęśliwy. Nie pozwolę byś wy
szła za mąż za kogo innego. Nie pozwolę!-
Nie cofnę się przed niczem — nawet 

[przed skandalem! Słuchaj, Mcheline, 
'jeżeli zajdzie potrzeba, sięgnę nawet po 
rewolwer, słyszysz?.. Nie mam zamiaru 
pozbawiać się życia, ale wiesz przeciei 
— człowiek strzela, a Pan Bóg kule no
si... Nie zmuszaj mnie do popełnienia 
głupstwa. Zatrzymaj przy sobie megc 
męża i mnie daj spokój... 

Francine urwała. Micheline słuchało 
z przerażeniem w oczach. And p r z e 7 
chwilę nie wątpiła w pogróżki przyja
ciółki, której stanowczość znała deskowa 
l.e. 

— To jest podle... podłe... — szepnę 
la—Szpiegowałaś nas, a teraz mśesz 
się... 

— Mylisz się — odparła Francine —i 
chcę tylko mieć spokój... 

Wróciła do domu i z wieTkiem zado
woleniem skonstatowała zmianę, jaka z* 
szła w jej mężu. 

Leval1ain był wesoły jak dawniej 1 
nigdy już nie wspominał o podróży. 

Tłumaczył — B. F . 
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Losy łtidzhiego przemysłu włókienniczego 
w oświetleniu prasy niemieckiej. 

kryzys. 
Jeżeli strejk wybuchł dopiero teraz, 

to świadczy to o niezmiernie małych wy 
maganiach robotnika polskiego, który 
biedował na głodowych płacach dopóki 
to wogóle było w ludzkiej mocy. Kiedy 
jednak z powodu ograniczenia produkcji 
w związku ze zmniejszeńiem się ekspor: 
tu i tak już nizkie płace uległy dalszemu 
jeszcze obcięciu i płaca wykwalifikowa
nego robotnika spadła do 10—12 marek 
tygodniaowo, a niewykwalifikowanego 
do 5—8 marek — sprawa znowu stanęła 
na ostrzu noża. 

Ostatni kryzys eksportu wywołany 
był rumuńskim krachem włókienniczym, 
który doprowadził do rzucenia na rynek 

'.wielkich ilości towaru po cenach tak nis 
kich, że konkurenta z niemi siała się 
absolutnie niemożliwa. W poszukiwaniu 
nowych terenów zbytu zetknęła się Łódź 
znowu z Łnnemi państwami, które góro
wały nad nią dwoma autami, których 
Łódź nie posiada; chodzi mianowicie o 
gotówkę, t. zn. kapitał obrotowy i ma
szyny najnowszej konstrukcji, t. zn. omoż-

oruegotuoz 

Pod powyższym tytułem zamieszcza 
jeden z ostatnich numerów berlińskiej 
„Vossische Zeitung" charakterystyczne 

uwagi, które poniżej w streszczeniu po
dajemy: 

Przemysł polski wskutek braku kapi 
talu obrotowego oraz niepomyślnych 
warunków płatności na rynku wewnętrz
nym, wskutek swych przeważnie prze
starzałych maszyn i metod produkcji, 
wskutek wreszcie nieodpowiedniej or

ganizacji, zdolny jest do konkurencji tyl
ko pod warunkiem, że wszystkie te mo
menty ujemne wyrównane będą przez 
odpowiednio nizki poziom płac i że prócz 
tego na rynku wewnętrznym chronić go 
będą wysokie c ła Wtedy przynajmniej 
rynek wewnętrzny daje pewne zyskij co 
do rynku zagranicznego, to służy tylko 
dlla utrzymania zakładów w ruchu i dlla 
zatrudnienia rzesz robotniczych. 

Przemysł łódzki powstał swego cza
su pod ochroną rosyjskich ceł prohibkyj 
nych. Jako teren dla zbywania swych ła
nich towarów miał olbrzymie terytorja 
rosyjskie. Przemysł początkowo organizo 
wany na modłę rzemieślniczą nabrał z 
biegiem czasu tak wietlkiego rozmachu, 
te czołowe firmy przemysłu łódzkiego, 
jak Poznański, Scheibłer i inne należały 
do największych włókienniczych przed
siębiorstw na świecie, zatrudniając wię
cej niż po 10.000 robotników każda. 

Wykreślenie granic Polski powstrzy
mało nagle rozwój Łodzi. Za jednym za
machem utracił przemysł swe naturalne 
tereny zbytu. Wprawdzie i państwo 
polskie nałożyło wysokie cła na zagrani
czne towary włókiennicze, zabezpiecza
ło jednak przemysłowi w ten sposób tyl
ko zbyt w kraju, a ten wynosił w najlep
szym wypadku 20 proc t produkcji. Prze
mysł zmuszony więc był szukać nowych 
rynków zbytu których nie znał, ale na 
których musiał konkurować z innymi i 
krajami. Ten stan rzeczy był znośny do- 1 " 5 ^ ^ Pjodukc,! tańszą dzięki 
póki fabrykanci mogli dzięki inflacji 0 . ;^qonahzac| Ł przeds.ębmrstwa. 
Harować swój towar po cenach dumplngo L V

N 'T * C \ £ % ^^zńsky 
wych. Sytuacja zmieniła się jednak na-| " 7 ™ , c a r s k l P ^ y s ł o w i e c pracuje 
tychmiast z chwilą wprowadzenia stałej l^i^T^T?^ . " W 2 * ' 
waluty złotej. J , po 8— 10 proc. Do tego dochodzą wek 

Na ten też okres 

oym kredytem Banku Polskiego po 9 
proc.; kredytem banków prywatnych (z 
którego musi korzystać) kosztuje 12 pro
cent, a t. zw. kredyt uliczny, od którego 
co do znacznej części swych weksli kli-
jentowskŁch jest zależny, kosztuje co 
najmniej 15—18, czasem zaś nawet 20 
proc. Do tego dodać trzeba, że z powodu 
małej siły kupnej ludności tranzakqe kra 
jowe dochodzą do skutku bardzo często 
na weksle 10 — 12 miesięczne, co o-
czywiście sytuację pieniężną jeszcze bar 
dziej utrudnia. 

W tym stanie rzeczy pozostawało, ja
ko jedyny sposób, opierania się wszelkiej 
podwyżce płac robotniczych. Nie jest to 
jednak lekarstwo na ddaszą metę. Prze
mysł zmuszony jest żądać pomocy od 
rządu. Rząd zaś, chętnie czy niechętnie, 
będzie musiał ingerować przez rozszerzę 
nie kredytów Banku Polskiego, przez na
dawanie preraji eksportowych, inaczej 
bowiem niema żadnych szans poprawy. 
Lecz i ta— pomoc wnioskując ze stanu 
finansów polskich — nie może trwać 
przez dłuższy czas. Za wszelką cenę zna 
leźć się muszą kapitały, któreby umożli
wiły usunięcie niedomagań przemysłu 
łódzkiego z gruntu. 

Ponieważ szanse odzyskania dawnych 
terenów rosyjskich jako rynków zbytu 

KJOUCÓ'HŁ 

LI CORSARL 

Sskrefarz osobisty. 
P. Rossl był bankierem. Jak wszyscy bankle-

żem. Trudno, trzeba mu to było przyznać.. 25 lal 
współżycia małżeńskiego bez wstrząsów i zdrad 
— to jednak coś znaczy. I pani Rossi była szczę
śliwa. Nic skarżyła się. nigdy. 

P. Rossi był bankierem. Jaw wszyscy banki* 
rzy, miał sekretarza osobistego. Czy to t ak i* 
dziwne? Bycciimnicj. Alfonso Oncsti był -uczwy 
kle miłym i przystojnym człowiekiem. Co tn mó
wić — przystojnym. Był piękny, choć trochę rme-
wieściały. Był sumienny, pracowity. 20 lat był na 
posadzie u pana Rossi. Czas wystarczający) by 
zdobyć zauianie swego chlebodawcy, którego nl« 
odstępował niemal na krok, jeździł z nim iiawel 
na urlop, który bankier zwykł spędzać sam a# 
Rivicrze. 

I wszystko byłoby dobrze, szczęśliwie, gdyby 
nie ta iataina przygodo. Kto mógł przewidzieć, że 

przypadają pierw
sze wielkie strajki w Łodzi. Robotnicy ] 
spostrzegli po stabilizacji waluty, że ich 
groszowe zarobki nie mogą im w żaden 
sposób wystarczyć na życie od czasu, kie 
dy ceny artykułów spożywczych poczę
to obliczać w złocie. Narazie' uratowały 
sytuację kredyty rządowe, udzielone 
przez ministra finansów, który przepro
wadzał stabilizację, Grabskiego. Potem 
nastąpił okres inflaq'i złotowej, kt^ra by
ła dla przemysłu okresem pozornej po
myślności. Druga stabilizacja złotego po 
przewrocie majowym zaostrzyła 

łość zyskuje kwestja traktatu handlowe 
go z Niemcami. Wprawdzie Łódź obawia 
się go ze względu na konkurenq'ę na ryn 
ku wewnętrznym, z drugiej jednak strony 
spodziewa się po nim pomocy w dostar
czeniu kapitału i maszyn. Wszak jeszcze 
przed wojną 80 proc pieniężnego zapo
trzebowania Łodzi pokrywały banki ber
lińskie. 

Zresztą, jeśli nawet nie wprost kapi
tały niemieckie, to za ich pośrednictwem 
możnaby zainteresować Łodzią kapitały 
obce, zwłaszcza amerykańskie. Dla Nie
miec przywrócenie zdolności produk
cyjnej przemysłowi łódzkiemu, który i 
dziś jest wielkim odbiorcą chemikaljów 
niemieckich, mogłoby być bardzo dobrym 
interesem. Dotyczy to zwłaszcza przemy 

sie klijentowskie przeważnie nie dłuższe' słu maszyn włókienniczych, samo bo-
niż 3-miesięczme. Przemysłowiec łódzki, wiem zapotrzebowanie Łodzi na maszyny 
który własnego kapitału obrotowego mogłoby na szereg lat dać dobry zarobek 
przeważnie nie posiada, pracuje z oficjał-! niemieckiemu przemysłowi. 

są bardzo nikłe — tem większą donios-1 pani Rossi właśnie teraz po 20 latach jego pra . 

«xxxsoooooooocxxxxxxxxx>ooocooooo 
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Niezwykły wybryk natury. 
Trzej chłopcy, zrośnięci z sobą. 

Dobre zgórą pół wieku minęło od cza Operacyjne rozdzielenie trojga dzieci 
su ,,braci sjamskich", a sława ich trwała I które onego czasu zamierzano co do bliż 

znowu [do ostatnich dni i wszystkie późniejsze niąt sjamskich, w tym wypadku jest wy-
zrośnięte bliźniaki nazywano od nich |klluczone, a lekarze amerykańscy, którzy 

cy, zakocha się w pięknym sekretarzu swegJ 
męża? Kto to mógł przewidzieć, że Alfonso One. 
sti będzie tak bardzo cnotliwym, że odrzuci ni* 
wczesne zapały starzejącej się Putyiary? 

Pani Rossi zapałała gniewem. Pani Rossi by
ła obrażona. Pani Rossi obawiała się, ł e maż 
może się dowiedzieć. I pani Rossi postanowiła 
się zemścić i usunąć pyszałka. 

Pewnego dnia do małego domka, w którym 
zamieszkiwał Alionso Oncsti, zapukało dwóch 
karabinierów. Mieli sądowe upoważnienie prze* 
prowadzenia skrupulatnej rewizji w mieszkania 
sekretarza osobistego, oskarżonego przez żoną 
szefa o przywłaszczenie sobie brylantowej brasy 
solety. 

Bransolety nie znaleziono. Ale znaleziono p*> 
s/port i inue dokumenty. 

I kto to mógł przewidzieć? Choć właściwie 
nie należało się dziwić. Bo czyż inaczej Alionso 
Onesti odrzuciłby afekty pani Rossi? Czy uczy
niłby to pan Alfonso Onesti, gdyby nie byl panna 
Concettą Daneo? 

Tak. Panną Concettą Daneo. Ukochaną i umi
łowaną towarzyszką pana Rossi, dla którejgo n i t 
wahała się 20 lat przebywać w męskim stroju. 

Któż to mógł przewidzieć? Pan Rossi. ten ka
rowy, czysty człowiek i wierny mąż? 

Choć byli tacy, którzy twierdzili, i e o wszys
tkiem wiedzieli oddawna. Bo któżby trzymał s 
siebie przez 20 lat jednego sekretarza? Ala te 
byli plotkarze. Tym ludziom nikt nic wierzył. 

Tłum. Bs 
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„braćmi", albo „siostrami sjamskiemi" 
Ale teraz chyba ich sława się ipkoń-

czyk, bo oto w miejscowości S>Łraduccio, 
w A r g e n t y n i e , metyska tj. kobieta rasy 
mieszanej biało-czerwonej Johamna Rigio 
powiła trojaczki, trzech chłopców, któ
rzy są zrośnięci ze sobą. 

Dwaj z nich są zrośnięci ramionami, a 
trzeci przyrośnięty jest do jednego z nich 
plecami. Zrośnięci ramionami chłopcy 
mają, każdy swoje, normalne oczy, usta, 
nos, ale tylko dwie ręce. Jeden prawą 
tylko, a drugi lewą. 

Obaj mają wspólny żołądeki wspól
ne jelita, a trzeci chłopiec ma ciało zu
pełnie normalne, z tem jednakże, że ple
cy jego są zupełnie zrośnięte z plecami 
brata. 

Dla zrośniętych trojaczków musiano 
zbudować specjalne łóżko, w którem 
śpią w postaci pionowej, lakgdyby sto
jącej, bo gdyby leżeli przynajitmiei Je-
dci z nich musiałby się udusić. 

Szczególnie trudne jest ich karmienie 
bo mają tylko dwa żołądki na troje, a je-

• . - jj '"" i żeli jednemu z nich jeść się daje, dwaj in-
zaś od PP. lekarzy, adwokatów, inżyn. itd.1 ni doznają widocznie gwałtownych bó-

weksle własne. Tów. 

O B U W I E 
JEDYNY WYBÓR w ŁODZI 
Najtaniej! Ma j wytworniej 

Piniora 
i i i . 

D Z I A Ł M I A R O W Y 
pod kier. wytrawnego mistrza krawieckiego 
Pr/.yjmujemy weksle kupieckie od zł. 1<)0 
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CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOM 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 

się zjechali do Straduocio, aby oglądat: 
ten dziw natury, twierdzą, że „argentyń
skie trojaczki" nie pożyją długo. 

Tymczasem jednak mogą się stać źró 
dłem wielkiego majątku dlla rodziców, 
którym filadelfijskie towarzystwo nauko 
we ofiaruje 200.000 dolarów za odstąpie
nie dzieci 

Prócz tego różni amerykańscy przed
siębiorcy widowiskowi wyrażają życze
nie, na wypadek śmierci trojaczków, na
bycia ich za wysoką cenę celem obwożę 
nia zabalsamowanych po świecie. 

Z powodu przedwczesnego zgunu naszego nieodżałowanego i cenio
nego współpracownika 

b. p. 

Maksa Weinera 
wyrażamy niniejszem stroskanej rodzinie nasze szczere współczucie 

„Cegie'nia Bałuty" Sp. z o. o. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! W i e l k i e a r c y d z i e ł o CECILA B. d e MILLA 

C H I C A G O Potężny dramat erotyczno-o byczajowy 
w 12-łu aktach. — W roi głównych: 

w i w 
Róg ZawadzKiej i Zachodniej. C a a y m i e j s c n a l - s a y s e a n s o d 5 0 fli-osxy-
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Nailepszą formą oszczędności jest—ubezpieczenie. 
Oszczędzanie polega na przestrzega

niu, by produkcja przewyższała spoży
c i e . W zakresie gospodarstwa indywi
dualnego wyraża się ono przestrzega
niem, by wydatki były mniejsze od za
robków. 

Oszczędność może występować w 
formie wyższej l niższej. Najprostszą jest 
forma tezauryzacji „chowania do poń
czochy". Ta forma, bardzo powszechna 
w krajach niższej cywilizacji, w Innych 
zaś krajach — w okresach kataklizmów, 
nie jest oczywiście zjawiskiem pomyśl-
nera. Oczywiście wyższą formą jest ka
pitalizacja, czyli oszczędzanie, połączone 
z fruktyfikacją, upłodnieniein — oszczęd
ności 

W naszych warunkach — wobec 
przemian psychiki ogólnej, wywołanych 
długotrwałym procesem niszczenia sie 
wartości pieniężnych w toku inflacji — 
należy przaicwszyslklem budzić samo 
poczucie i ~..;../cdnoścl. Wprawdzie o-
szczędność uwarunkowana jest pewnym 
dobrobytem, ale i vice vcrsa oszczędność 
warunkuje dobrobyt. Już dzisiaj są u nas 
warunki dla oszczędzania. Drugiem za
daniem jest, że użyjemy p rzyjętego 
zwrotu, melioryzacja, polepszanie gatun
kowe oszczędności. Chodzi o świadomą 
akcje w kierunku przechodzenia od niż
szych do wyższych form oszczędności 

Trzeba wykorzeniać nałóg tezaury-
zacjl i przyzwyczajać ludzi do kapitali
zacji Niewątpliwie wzrastająca pewność 
lokat — sama przez się jest czynnikiem 
zachęcającym; działanie tego czynnika 
można uzupełnić celową polityką. 

Do wyższych form kapitalizacji nale
ży ubezpieczenie, w pierwszej llnjl różne 
rodzaje ubezpieczenia życiowego. 

Formę ubezpieczenia uważać należy 
za szczególnie pomyślną z szeregu po
wodów, z których następujące wydają 
sie nam szczególnie znamienne. 

Z punktu widzenia Indywidualnego 
ubezpieczenie jest najlepszym sposobem 
systematyczne] oszczędności Kto posia
da polisę, stara się systematycznie opła
cać ubezpieczenie. W każdym razie ist
nieje przy ubezpieczeniu większa dąż
ność do systematyczności Przy innych 
formach oszczędności (wkłady w insty
tucjach kredytowych) czynnik ten wy
stępuje znacznie słabiej. Zjawisko po
wszechne 1 nie trzeba go tłumaczyć. 

Z punktu widzenia ogólno-gospodar 
czego ubezpieczenie jest formą kapitali
zacji, pozwalająca na rozbudowę rynku 
kredytu długoterminowego. Wielkie za
dania gospodarcze mogą być dokonane 
tylko w warunkach sprzyjających roz
budowie tego kredytu. 

Specjalnie w naszych stosunkach obe 
cnych przy znacznej różnicy oprocento
wania pieniądza w kredycie krótkoter
minowym 1 w lokacie długoterminowej 
specjalne ubezpieczenia odgrywać mogą 
wielką rolę jako pośredni sposób zdoby
wania zasobów do tej ostatniej lokaty. 

Prawdopodobnie przez dlugl jeszcze 
czas wewnętrzny rynek na Usty zastaw
ne ] obligacje będzie bardzo wąsk i Moż
na byłoby pomyśleć o przymusowem lo
kowaniu części rezerw ubezpieczenio
wych, zwłaszcza przy ubezpieczeniach 
życiowych w tego rodzaju lokacie. 

W Niemczech wyzyskano ubezpie
czenia jako środek skierowania oszczęd
ności społecznej do kapitalnego dzieła bu 
downłctwa; hipoteki łych towarzystw 
stwa asekuracyjne w dużej mierze przy
czyniają s'e do finansowania tego bu
downictwa; hlpotegl tych towarzystw 
obok źródła podatkowego odgrywają w 
tej dziedzinie coraz większą role. 

Przypominamy, że kom!s'a ankieto
wa, omawiając zagadnienie finansowa
nia ruchu budowlanego w Polsce, stanę
ła na stanów' <i, że podatnem do wy
zyskania żr«Ł. ;m są kapitały rezerwo
we Instytucji ubezpieczeniowych. Pogląd 
zupełnie słuszny 1, jak widać, wsparty 
doświadczeniem Innych krajów. 

Stan ubezpieczeń w Polsce jest jesz

cze bardzo niski 
Z pośród wielkich działów ubezpie

czeń uderzający jest niski stan ubezpie
czeń życiowych, których rolę w oszczę
dności społecznej, podkreślimy. Ogólna 
cyfra ubezpieczeń na życie wynosiła w 
roku 1926 według W. Kozłowskiego (roz
prawa ogłoszona w ..Ekonomiście", tom 
II z bież. roku) razem ze stanem ubez
pieczeń zakładów publicznych — 161.451 
tys. złotych. 

Ubezpieczenia te na głowę ludności 
(według tegoż źródła) wynoszą: 

w Szwecji 141 doL 
„ Danjl 116 „ 
„ Szwajcarii 100 „ 
„ Holandii 70 „ 

W Polsce cytra ta wynosi kilkadzie
siąt centów. 

Ogólna cyfra ubezpieczeń, nie docho
dząca u nas do 20 mil', doi , przekracza 
w Niemczech I we Francji sumę 700 mil
ionów d o i 

Nie możemy spodziewać się, by w 
niedalekiej przyszłości ubezpieczenia w 
naszym kraju" doszły do norm tych kra-

I "JM 

jów. Zanim się to stanie, dużo jeszcze 
chyba wody upłynie. 

W każdym razie należy prowadzić 
świadomą politykę w kierunku popiera
nia tej szczególnie formy oszczędności. 
Należałoby się zastanowić nad tworze
niem specjalnych typów tej formy oszcze 
dnoścl, mających w naszych warunkach 
najwięcej szans powodzenai. W myśl po
ciągnięcia najszerszych mas należałoby 
pomyśleć nad rozbudową ubezpieczeń 
t. zw. ludowych. 

Actuar. 

IV notesiku bus nessmona. 
Łódź, 1 fistorada. 

KURSY POŻYCZEK POLSKICH w Nowym będą one również instrukcje dla urzędników cel-
Jorku kształtują, się następująco: Pożyczka dola- nych o traktowaniu podróżnych, 
rowa roku 1925 (Dillona) — jak wiadomo prze- ! WYROBY PALESTYŃSKIE będą imporlowa-
kroczyła na początku roku swój kurs nominalny; ' no do Polski bez ograniczeń. 
najwyżej notowana była w kwieiniu (101.28); obe 
cnie notowana jesC 99,75; pożyczka stabilizacyjna 
1927 r., która również w kwietniu osiągnęła kurs 
najwyższy (91.42). obecnie spadla do 88,69 p roc ; 
dolarówka z roku 1920 — notowana jest 84,38. Z 
pożyczek samorządowych — pożyczka warszaw
ska notowana jest — 86,5 a pożyczka wojewódz
twa śląskiego — 87,00 Poiyczka stabilizacyjna 
notowana jest w Londynie 93,5; w Sztokholmie — 
89,50; w Paryżu 105,87.(za obligacje transzy pary
skiej opłaca podatek rząd polski). 

500 MILJOKOW ZŁOTYCH wynosi majątek 
poczt telegrafów i telefonów. Szacowania te do
konano w związku z zamierzona reformą celną. 

PRZEPISY O REWIZJACH CELNYCH będą 
znowelizowane. Nowe przepisy określić mają 
sposób przeprowadzania rewizyj bagażów i rewi-
zyj osobistych na stacjach granicznych. Zawierać 

ZWALCZANIE NADUŻYĆ AKCYZOWYCH 
ma być wznowione Zwiększoną zoslinie władza 
inspektorów celnych. 

GDYNIA — STANY ZJEDNOCZONE: taką 
linię okrętową ma uruchomić jedna z wielkich 
kompanji morskich. . 

Z NADZWYCZAJNEGO kredytu inwestycyj
nego w kwocie 88,1 milionów * złotych wydatko
wało ministerstwo skarbu w ctaRu pierwszego 
półrocza roku 1928 • 29 ogółem 25,6 miljonów zł., 
czyli niespeł.ia 30 p r o e n t . 

DYSKONTO największych 13 banków akcyj
nych prywatnych na dz. l . Iy.28 r. wynosiło — 
419,7 milj. złotych. Cyfra ta stale i systematycz
nie wzrasta. Na dz 1 stycznia bież. roku cyfra 
ta wynosiła leciwie 284,9 milj. — Obecnie dyskon
to- Bank-j Polskiego i prywatnych największych 
banków razem przekroczyło miljard złotych. 

SIP BL O B O 
Dzś i dnś następnych. 

Najnowszy film produkcji 1928/29 

czyli 

DWAJ ZŁODZIEJE. 
Obraz w 10 aktach podług słynne] sztuki RAEDERA. 

W roli główne): ulubieniec publicznoicl 

Harry LiedtKe 
c z ł o w i e k o n a j m i l s z y m u ś m . e c h u . 

Film ogląda się z takim niezmiernym zainteresowaniem, że dwie godziny 
upływają jak kwadrans i widz przy końcu z żalem pyta: Już?,. 

I lustracja m u z y c z n a p o d b a t u t ą A. Czu I n o w s k i e g o 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 1 2 - e j . 

Ceny wszystkich miejsc do godziny 3-ej 

g r . i 1 z ł . 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary 8,88. CZEKI: Belgja 
12.3,82. Londyn 43,23 i trzy czwarte, 43,23, 43,22 i 
pół. Nowy York 8,90. Paryż 34,83. Szwajc.irja 
171,54. Wiedeń 125,34. Wiochy 46,70. Marka nie
miecka 212,34. 

n ' , AKCJE. 
Polski 177. Zarobkowy 80. Elckrt. Dąbrów. 88. 

Modrzejów 33,25, 33,75. Rudzki 39. Zawiercia 19, 
18,75. Zachodni 32. Sole potasowe 24. Cukier 50. 
Ostrowieckie 110, 109. Starachowice 42, 42,50, 12 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI 
Dolarówka 100,50, 100,10, 10o,25 5 procento

wa konwersyjna 67, 5 procentowa konwersyina 
kolejowa 60,75. Dolarowa 85,25. Kolejowa 102,50. 
8 procentowa B-ku Gosp. Krajowego 94. 4 1 pół 
listy zastawne ziemskie zł. 49. 5 proc. m. Warsza 
wy zł. 55,50. 8 procentowe m. Warszawy zl. 63,29 
68. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Lłrerpool 3C października Bawelra amerykat 

ska. Styczeń lo lo , luty 1009, marzec i kwieciet, 
1010, maj 1011, czerwiec 1007, lipiec 1006, sier
pień 997, wrzesień 987, październik 1021, listopad i 
1009, grudzień 1009, 100, 1066. Bawełna Egipska! 
Styczeń 1765, marise 1786, maj 1804, lipiec 1814, 
listopad 1736. 

Aleksandria, 30 października. Bawełna egip
ska. Styczeń 3612, marzec 3657, listopad 3554, 
Ashra 2323, kwiecień 2376, grudzień 2280. 

Nowy York, 30 października. Bawełna amury, 
kańska Loco 1955. Otw. Styczeń 1925 — 55, ma
rzec 1952 — 3, maj 1945 — 7. lipiec 1929 — 30, 
grudzień 1957 — 8. I n śr. Styczeń 1946, marzec 
1945 _ 6, 1936 — 7, lipiec 1920. grudzień 1949. 
Zamkn. Styczeń 1931 — 2, tuty 1928, marzec 

' 1927 — 8, kwiecień 1921. maj 1915 — 16, czur-
' wiec 1907 — lipiec 1899 — 19, listopad 1912, gru

dzień 1930 — 3. 
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pg.nalnowszych wzorów zagranicznych poleca 
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Fabryka MeH i b. SAbANONOWICZA 
C f t W S C H O D N I A < O f t 
0 0 tel. 34-25. 0 0 
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. A R A R A T ' M Żydowski Tealr Kameralny 
— Kier. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
O s t a t n e o n i l l l 

Dziś o godz. 9.30 wspaniały program p. m> 

Mesjasz idzie!.. 
J u t r o 2 przedstawienia, o godz. 7 " i 10 wiecz. 

Bilety do nabycia od godziny 6-ej wiecz. 

i C h o r o b y w « w n c t r z n « f s p e c s e r c a I p r * e > 
m i a n y n»» t e r j l ) choroby kobiece, do 11 r. i 5-7 w. 

TRAUGUTTA 8. Tel. 35-71. 

Dr. med. S Z M E R & O H I 
A K U S Z E 4 - G l N E K O L O G 

Piotrkowska 17. Telefon 7-13 
od 5—8 wiecz. 

? ? Z A T O K A Ś M I E R C I ? ? 



Ożywienie martwej głowy. 
Ciekawy eksperyment uczonego rosyjskiego. 

Odcięta głowa psa oddycha, szczerzy zęby, p nawet potyka kawałki sera. 
Ponad 100 lat łamali sobie uczeni gło 

wy nad rozwiązaniem tego napozór fan
tastycznego problemu: w jaki sposób mo 
zna było zmusić do życia oddzieloną od 
tułowia głowę zwierzęcia? 

Belgijczyk Heymar. usiłował prze
szczepić głowę jednego psa na tułów 
drugiego. Francuz Labord zajmował się 
nawet problemem transplantacji głowy 
ściętego na gilotynie skazańca na psa. 
Dzisiaj, kiedy uczonemu, d-rowi Bru-
chonienko, udało się skonstruować apa
rat do wywoływania sztucznego obiegu 
krwi, problem ożywienia martwej głowy 
stał się z punktu widzenia nauki faktem 
dokonanym. Uczony ten zademonstro
wał zdumionym przedstawić elom współ 
czesnej nauki odrąbaną od tułowia gło
wę psa, która, leżąc na porcelanowym 
tależu, żyła, oddychała, szczerzyła zę
by, a nawet połykała kawałki sera. 

Doświadczenie rob. Wiażenie sztucz
ki czarodziejskiej,, — s - . W i c r d z i znany 
Fizjolog, profesor Kutabko, który był 
świadkiem eksperymentów dra Bruch-
nienko. 

Jakie nowe teorje i praktyczne nastę
pstwa pociągnie za sobą nowy ten eks
peryment. Dzisiaj me można jeszcze na 
pytanie to dać, wyczerpującej odpowie
dzi, faktem jednak jest, iż przyczyni on 
się w bardzo znaczne] mierze do dalsze
go poznania tajemnie życia naszego i ży

cia wszystkich żywych istot wogóle. 
Małe dzieci wiedzą znakomicie, co 

robią, psując z zapałem swe wszystkie 
zabawki. Chcą mianowicie dowiedzieć 
się, „co się dzieje tam wewnątrz". To in
stynktowne dążenie do poznania tajni
ków życia naszego otoczenia cechuje ró
wnież wszelkie poczynania człowieka 
dorosłego, a człowieka nauki w szcze
gólności. „Poznać istotę otoczenia" — 
oto hasło, które już zawsze przyświeca
ło wszystkim badaczom naukowym. 

lm bardziej skomplikowana jest ma
szyna, tem skrupulatniej powinno się od
bywać rozkładanie jej na części składo
we, tem sumienniej badać się powinno u-
dział poszczególnych cząstek rnechaniz 
mu w jego ogólnem działaniu. 

W Rosji czyniono już liczne próby w 
dziedzinie ożywiania poszczególnych 
części martwego organizmu. W labora
toriach moskiewskich i leningradzkich 
od kończyn palce. Żyją one w pemein 
żyją w specjalnych roztworach odcięte 
słowa tego znaczeniu, a najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że od czasu do czasu 
trzeba im obcinać stale rosnące paznok
cie. Podczas wykładów w Muzeum poli-
technicznem, pulsuje na katedrze serce 
królika, od którego prowadzą przewody 
metalowe do dzwonka elektrycznego, 
wydającego pod działaniem bijącego ser 
ca rytmiczne, monotonne dźwięku 

Doświadczenia profesora Kulabki w 
dziedzinie ożywiania martwego serca 
cieszą się zasłużoną sławą wśród uczo
nych całego świata. Profesor ten po raz 
pierwszy w historii świata potrafił przy 
wrócić do życia serce martwego czło
wieka, które notabene po wyjęciu go z 
c :ała przez 30 godzin leżak 1 na lodzie. 

Również i inne organy skompliko
wanego organizmu istot żyjących udało 
się uczonym ożywiać. Jedynie ożywie
nie centralnego systemu nerwowego, 
głowy, zdawało się być zadar.iem n e do 
rozwiązania. A dlatego tem w.eksze by
ło zdumienie całego świata naukowego 
kiedy na ogólnorosyjskim zjeźdz ;e fizjo
logów dr. Bruchnienko zademonstrował 
swój epokowy eksperyment z przywró
coną do życia głową psa. 

Nie ulega wątpliwości, że pierwszy 
ten krok na drodze do poznania tajemni
cy życia i śmierci, poprowadź i do dal
szych ciekawych zdobyczy na polu tak 
mało dotychczas zbadanej fizjologj1 or
ganizmu zwierzęcego. 

Dr. Bruchnienko i jego współpracow
nicy otrzymali już od miarodajnych czyn 
ników sowieckich odpowicdn- fundusz 
pieniężny, który przeznaczony został na 
urządzenie specjalnego laboratorium, w 
którem kontynuować bed:\ ciekawe ba
dania fizjologiczne. 

Utalentowany oskarżyciel świa ta . 
Upton Sinclair obchodzi 50-lecie swych urodzin. 

„Czynimy źle, wbrew naszej świadomości i wola". 
W ostatnim dniu bieżącego miesiąca 

obchodzi 50-lecie swych urodzin Upton 
Sinclair, wybitny pisarz amerykański, 
człowiek walki, powstający przeciw 
wszelkiej krzywdzie, atakujący naduży
cie i miażdżący podłych. 

Każde jego dzieło, od „Dżungli" aż do 
»Nafty" jest czynem społecznym. Po
wieść jego czerpana jest z prokurator
skiego aktu oskarżenia, z kroniki skanda
lów, z obrazków obyczajowych o bar
wach bardzo jaskrawych, krótko mó
wiąc, jest ona obszernem sprawozda
niem dziennikarskiem, niezmiernie śmia
łem w swej tendencji. 

Niema w niej nic, co mogłoby służyć 
jedynie niewinną rozrywką i dostarczyć 
tylko przyjemności. U Sinclaira, tego o-
skarżyciela „kraju bożego" Ameryki, 
wszystko jest niezwykłe, uderzające. 
Sinclair nie insynuuje, on głośno krzy
czy. Nazywa nieprzyjaciela po imieniu, 
nawet wówczas, gdy atakuje bożyszcze 
demokracji, milczącego prezydenta. Każ
da jego opowieść powtarza gest Emila 
Zoli, ciskając pełne goryczy i bólu „J'a-
ccusse". 

Słynne czasopismo „Wlho is who" z 
okazji rocznicy jego urodzin pisze, że 
wytchnieniem w ciężkiej pracy Sinclaira 
były zawsze tennis i propaganda socjali
styczna. Tej drugiej swej rozrywce po
świecił on całe życie. Jako kandydat so
cjalistyczny, odbył trzy kampańje. W 
dziełach jego nie brak nigdy teorii Mar
ta. 

Według jego poglądów własność pry 
watna jest źródłem wszelkiego zła. Ide
alne fundamenty społeczeństwa: patrio
tyzm, religia, sprawiedliwość są tylko 
płaszczykami, pod osłoną których kapi
tał wyzyskuje parjasów. v 

Wszystko to znajduje się w każdej 
książce Sinclaira. Weźmy pierwszy je
go utwór, któremu zawdzięcza ten pi
sarz swą sławę światową. Utwór p. t. 
„Dżungla" gdzie sędzia, odosobniony i 
bez żadnego oparcia wzywa przed swój 
trybunał ogromną potęgę. 

Jest tu mowa o utrapieniach rodziny 
emigrantów litewskich, która, spiesząc 

do „kraju wolności" natknęła się na naj
straszniejsze niewolnictwo. 

I głos pisarza nie przebrzmiał dotąd 
bez echa. Prezydent Roosevelt otworzył 
ankietę i przeprowadzono pożądane 
zmiany. Od czasu ukazania się „Chaty 
wuja Toma", która przyczyniła się do 
wyzwolenia murzynów, żadne dzieło li
terackie nie pociągnęło za sobą tak wiel
kich następstw. 

Podobny charakter mają dalsze jego 
powieści, które wszystkie mają za cel 
piętnowanie władców finansowych 
(„Bankierzy" 1908, „Król węgla" 1917, 
„Nafta' 1927). 

Upton Sinclair posługuje się ciągle 
tym samym tematem dla osiągnięcia 
swego celu, którym jest odsłonięcie 
przez człowieka dobrej woli przewrot
ności wyższego świata. Tym człowie
kiem jest niekiedy rzetelny robotnik (,I1 
•my Miggins" 1919), który zwraca się 
wreszcie przeciw wyzyskiwaczom, czę
ściej syn wielkiego przemysłowca, któ
ry waha się między głosem sumienia, a 
właściwościami umysłowemi swej kla
sy, aż wreszcie znajduje się jednak po 
tamtej stronie barykady, wśród s\tfcj 
kasty. 

Upton Sinclair odmawia tej sferze 
wszelkich wartości ludzkich i twórczych 
WSdzi on tu tylko bezsensowne, próżne, 
nieproduktywne gromadzenie bogactw, 
nienasyconą manję, którą rozoknia i czy 
ni destrukcyjną konkurencja. Nic jego 

zdaniem nie zdoła usprawiedliwić tego 
regi'me'u, gdzie wszystko skacze dooko
ła złota: ludzie, instytucje i idee. 

„Nafta" — najgłośniejszy utwór Sin
claira od czasu ukazania się Dżungli i o-
statni jaki ukazał się na pólkach księgar
skich — to ogromny obraz, przepełniony 
scenami i anegdotami. Ma tę przewagę 
nad innemi utworami Sinclaira, że wy
chodzi już ponad nienawiść pisarza do 
klasy posiadającej. 

Ukazuje nam tu człowieka uczciwe
go, który pragnie dobrego i wbrew swej 
woli, czyni zło. „Papa" jest sympatycz
nym i dobrym przemysłowcem, w — 
przeciwieństwie do postaci innych li
tworów Sinclaira. Jego błędy i omyłki 
nie dowodzą Już tego, że bogaci są źli, 
lecz, t e niemożliwem Jest być wogóle 
dobrym w społeczeństwie takiem. Ja
kiem jest ono obecnie. 

Upton Sinclair nie tylko powieścią 
posługuje się jako narzędziem propa
gandy. Cały szereg broszur, który uka
zał się w latach ostatnich świadczy o 
chęci utalentowanego pisarza przyczy
nienia się całą swą pracą umiłowanej 
przez siebie idei. 

Wszystkie utwory jego dowodzą 
wielkiego daru spostrzegawczego, wiel
kiej zjadliwości karykatury i ciętości ję
zyka. Można się z wielkim pisarzem a-
merykańskim nie zgadzać, ale odmówić 
mu olbrzymiego talentu i świetnego roz
machu pisarskiego niepodobna. 

A. I.ewis. 

Taniec. 
Z pamiętnika kobiety. 

Co za nieporozumienie! Ludziom si< 
wydaje, że tańczy się tylko nogami. Być 
może czynią tak mężczyźni. Ale my ko 
b ! e ty? My tańczymy nerwami, skóra 
wszystkiemi porami, całym tułowiem, 
wspomnieniami, tęsknotą, calem nas v .2 .i 
uczuciem. Tem co było wczoraj tem, 
co będzie jutro. My miałybyśmy tań
czyć nogami!? Tak, również nogami. 

* * 
Taniec jest rzeczą tak wielką i powa 

żną, że nie może mi w niej przeszkodzić, 
pod żadnym pozorem, ani tańczący zt 
mną mężczyzna, ani mu/.yka. 

» 
Taniec ma tyle wspólnego z współ-

czesnem małżeństwem. Bar Izo rzadko 
partnerem jest własny mąż. 

* 
Niemoralny? Co, taniec? Głupstwo 

Daleko bardz.ej niemoralną jest • uda... 
Ja, naprzykład, ' gdy tańczę mysie tylko 
i wyłącznie o tańcu. A gdy s.ę nudzę... 

Taniec nic jest tak zwodniczy jak mi
łość. W 'miłości można wszystko obie* 
cać i niczego nie dotrzymać. W tańiti 
prawda wychodzi na jaw... od pierwsze
go kroku. A nadto, tańca nic można sfał
szować, jak fałszuje się miłość przez 
flirt. 

* 
Przy tańcu spotyka się na stu dyle

tantów mężczyzn, jedną dyletantkę ko* 
bietę. Zupełnie jak w miłości. 

* 
Podczas tańca każdy jest uważny, 

Każdy tańczy według własnego rytmu, 
według własnej indywidualności, we 
dług własnej muzyki wewnętrznej, 
Gdyż można świetnie opanować obcy 
język, władać nim doskonale, ale ma
rzyć będzie się zawsze tylko w językai 
ojczystym 

Tańcz ze mną tylko minutę, a po*; 
wiem ci kim jesteś: bohaterem tchó>! 
rzem, mędrcem, głupcem, doświadczo
nym, naiwnym, żonatym, kawalerem, 
wstydliwym, bezwstydnym... i jeszcze 
jedno... kiedy zażądasz ode mnie pierw
szego pocałunku i kiedy pocałujesz mnie 
poraź ostatni. Tłum Br. 

Po turecku. 
Pewien cudzoziemiec (francuz, «fló* 

wiąc nawiasem) znalazł się w Smyrnie 
W hotelu, w którym mieszkał, portje* 
miał na sprzedaż widokówki, franem 
przejrzał je, a że mu się jedna senja po 
dobała, więc postanowił ją nabyć i za* 
pytał ile kosztuje. Franka — brzmiała 
odpowiedź. 

Gość nie miał drobnych, wyjął więc 
20 franków i poprosił o wydanie mu 18 
i pół reszty. Że jednak po chwili spo
strzegł jeszcze jedną serję, która mu się, 
podobała, więc wziął ją również, płacąc 
za nią franka z tej reszty, jaką od portje-
ra otrzymał. 

— Niestety, ten frank jest fałszywy— 
rzekł z uśmiechem portjer \— że też czło 
wiek na każdym kroku musi tak uważać. 

„Pokój". 
Tak się nazywa... okręt 

wojenny. 
Nowy, nacjonalistyczny rząd chiński 

w dość oryginalny sposób chce zaznaczyć 
swe wejście pomiędzy cywilizowane pad 
stwa, które ostatnio zamanifestowały 
swe pokojowe tendencje paktem Kelloga 
Oto rząd chiński uchwalił budowę olbrzy 
miego okrętu wojennego, zaopatrzonego 
w ostatnie wynalazki techniki wojennej 
i zjgóry nadał temu okrętowi nazwę „Po 
kój"... 

Dlaczego pani wyszła zamąż? 
Kobieta współczesna nie szuka w 

małżeństwie stanowiska społecznego, a-
ni oparcia materialnego, ani swobody. 

Zorganizowana niedawno we Francji 
ankieta na ten temat dała cały szereg 
interesujących charakterystycznych od
powiedzi: 

A więc kobiety wychodzą zamąż, bo 
wiem: 

1) Za ciężko jest kobiacie zajmować 
się wszv*kiem samej. 

21 On chciał koniecznie, żeby go po
ślubiła. 

3) Nie orientują się wcaie w rozkła
dzie jazdy. 

4) Chciała mieć dzieci 
5) Podobało się jego nazwisko. 
6) Praca się sprzykrzyła. Niech mąż 

teraz na mnie pracuje. 
7) Nie zna się na deklaracjach cel

nych. 
8) Tak wygodnie mężowi przypinać 

„rogi". 



Str. 12 1928 Nr. 302 

I I P TM33 

Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyncze 
po ie? . PO CENACB PRZYSTEPOYCB I NA DOGODOYCTI WANRDNKACB 

najstarsi , łódzka firma 
I MB. T E R K E L T A U B I ^ d 

M NARUTOWICZA 
w p o d w ó r z u 
W i e l k i w y b ó r ! 

t e l . 3 4 - 1 8 
W ł a s n y w y r o b i 

I z 
I 

od najskromniejszych do luksusowych 
= = = = = znajdziesz tylko — 

W HFTORWKIE MEBLI 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

W ŁODZI, SP Z OGR, ODP. 

• 161. 60-02. 
STALE NA SKŁADZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKoi sy
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo

we, biurowe i t. p . . 
Przyjmuje się również wszelkie 

i zamówienia w zakresie wewnętrz
nej architektury. 

DŁUGOLETNIA GWARANCJA. 
Zarząd. 

Otwarcie zimowego sezonu U D ET O W U l C B ŚVI 

CAFE—RESTAURACJI w i . u . B C . K N N C . i m 

„ B R I S T O L " 
PIOTRKOWSKA 30, tel. 25-91 

nastąpi w czwartek dnia 1 listopada r. b . 
Zaanjatowany zostaj słynny „ S L A W I A N K A " 

Codziennie koncert od 7.30 w. do 12 w nocy. w soboty i niedziele pocz. o 6 wiecz. 
Cafe-restauracja .BRISTOL" poleca znane ze swe) dobroci smaczne potrawy. Bufę/ 

stale zaopatrzony w zimne i gorące zakąski. ' 
Ceny konsumowania nie podwyższone. 

FARBIARZA FUTER 
RICHARD S C H O E N M A N N 

ul. Gdańska 8, front II p . 
Przyjmuje do farbowania kamczatki, Bobry, 

wydry, foki, karakuły, nurki, skunksy, szopy, 
sobole, temoki, popielice, tchórze, oposy, Źreba
ki, lisy, baranki, króliki i t. d. na kolory natu
ralne lub odmienne. Odświeża się również 
wszelkie wypłowiałe, przetłuszczone, lub wy-
leżałe futra. 

Wszelkie roboty farbiarsko-futrzane wyko-
nnjc fachowiec z długoletnią praktyką zagra
niczną sposobem niemieckim i francuskim. 

Gwarancja za kolory trwałe. Ceny przy
stępne. 
UWAGA! Udzielam specjalnego rabatu hurtow

nikom futrzanym oraz kuśnierzom. 

Tanie źródło zakupu -
Przędzy lnianej 

Towarzys two AKc Przędza ln i P łó tna 

„ P Ł Ó T N O " 
posiada w Łodzi skład iabryczny u firmy 

„GATERUNEK POLSKI'' 
M. MOTT II RZEJAK. NAWROT 45, TELEFON 51-98. 

poczem poleca przędzy lnianej do rozmai
tych towarów, -wątek i osnowę we wszy
stkich numerach od 8 do 40, które stale 
znajdują się w licznej ilości na składzie. 

JOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3COCX30 

TKALNIA MECHANICZNA PRZYJMIE 
pracę zarobkową 

na krosna angielskie gładkie i kolorówki siedemdzlesięcio-
dwu calowe. Maszyny Jacąuardowe stoją do dyspozycji. 
Łaskawe propozycje uprasza się do administracji tego pisma 

pod „Tkalnia Zarobkowa". 

U". 

Spokojne życie w dobrobycie 
Z A P E W N I Cl L O S L O T E R Y J N Y K U P I O N Y 
W S Z C Z Ę Ś L I W E J K O L E K T U R Z E 

Telef 
7-87 

B . W E I N B E R G A , L ć > c 8 £ 
UL. PIOTRKOWSKA 

SPRÓBAJ A SZCZĘŚCIE U SPRZYJAŁ 
Telef. 
7-87 

'.fM r 

I 

I N T E L I G E N T N I PANOWIE 

Najmodniejsze Lampy 
własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz. poleca na dogodnych 

warunkach. 

SZ. P. SZMALEWICZ, 
P o ł u d n i o w a 8 , tel. 64-39. 

Przyjmuję wszelkiego rodzaju reperacje. 
Elektrotechniczne materjały po b. nis
kich cenach. Wielki wybór lampek 

kieszonkowych. 

do lat 35-ciu. wymowni, dobrze się prezentujący, mogą uzyskać 

s t a ł e s t a n o w i s k o n a pens ie ) i prowizje , . 
Tylko osoby o nieposzlakowanej przeszłości i z dobrem! referencjami 
mogą złożyć oferty z życiorysem do administracji pod .Przyszłość". 

POSZUKUJE SIĘ 
do przedsiębiorstwa handlowego branży 
metalowej 
zdolnego i energicz

nego pracownika, 
obeznanego z tą branżą i mającego 
wstęp do większych firm z gruntowną 
znajomością buchalterji i korespondencji 
w językach polskim i niemieckim. 

Oferty z podaniem curiculum vitae 
i referencji do adm. Republiki sub. .29" 

ZOO złotych 
otrzyma ten, k to wyrobi posa
dę dla biegłej maszynistki. 
Wymagania skromne,. Oferty do 
admin. pod „M. K.' 

AGEMCI 
inteligentni, wymowni, mający rozgałę
zione stosunki.poszukiwani do sprzeda
ży artykułu pierwszorzędnego 

Oferty pod .Egzystencja* do adm, 
Republiki. 

SAMOCHODOWY 
samodzielny z dobreml referencjami 

potrzebny od zaraz . Zgłoszenia: 
Woyno i Sicprawskl. Łódź. 

Piotrkowska 11L 

Dr B. DONCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

POWRÓCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł , w niedziele od 10—1 pp. 

Ul. M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

r r T n n r i n n n r a n n f - i n n n n n n n r u I IMNI I I I IRI IN 

Drzewka O w o c o w e 
P a r k o w e 
R ó ż o 

krzewy i inne poleca w wielkim wyborze G 
Zakład Ogrodniczy 

JERZEGO KOŁACZKOWSKIEGO 
P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

W Y C I E N C Z E N I O T D N I C E 

H E M D I i E N 
przetwór nam*« 

MAGISTRA 

ORYGINALNY TYLKO Z fIRMją. 

E*E»OSEEOOEEE 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA DYPLOMOWANY 

KRAWIEC MĘSKI 

IR. APPEIi, PtotrKowsKa 58 
§ ofic, prawa. 5 wejście, parter. 

i i nadal przyjmuje wszelkie zamówienia podług 
paryskich i angielskich mód. 

Specjalność: ROBOTY FUTRZANE. 

LKTRIEBE 
Telefon 42-48 Łódź, Zamenhofa 42. 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
1 części transmisyjne. Dostawa normalnych części 
z zapasu. Cyrkularki (Kreissaeaewellen) na kul* 

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

ftiNO-TEATR 
SPRZEDAM 

dobrze prosperujący w mieście powia-
towem, 50 tys. ludności, powód wyjazd 
Informacji udzieli .Tani Sklep", ulica 
Kilińskiego 55 4 

R A D I O O D B I O R N I K 
Superdyna 8-lampowa 

ta 
Cegielniana 57, m. 14, od 8 — 9 wiecz. 

Z g u b i o n o 4 w e k s l e ! 
1) 100 zł. wyst. A Holcman. pł. 1.0C.28 
r, w Mszczonowie. 2) 100 zł. wysŁ A. 
Holcman pł. 2.-X 28 r. w Mszczonowie, 
3) 90 zł. wyst A. Nusbaum pł. 1,-X 28 

w Mszczonowie, powyższe trzy 
weksle na zlecenie Ch. Lipszyca. 
4) xl 100 wys t F. Najman. pł. 1,-X w 
Sompolnie, n . zlecenie K. Salomanczy-
ka. weksle powyższe unieważnia się. 
Zwrócić: L Nelkenlbaum, Nowomiejska 
Nr. aa 

Gabinety KOSMiTYKI lekarskiej 
1-RA M a r i i L e w i n s o n o w e i [egieiniana 5. M. 3 tel J3-53 

Poszukiwani 
akwizytorzy 

dzielni i inteligentni do przyjmowania 
reklam nowej imprezy, za wysoką pro
wizją, Zgłoszenia codziennie od 3 — 5 
ul. Cegielniana 61. m. 1. 4 

O S T R Z E Ż E N I E 
Ostrzegam przed przyjmowaniem 

weksli na z i e c e n l e K. T r a u b e , B y d 
g o s z . c z , u l . B o c i a n o w a 6 , z moim 
podpisem pod pieczątką firmową f. 
M a r c i n k o w s k a , I n o w r o c ł a w , K o ś 
c i e l n a 11, gdyż takowe są sfałszowane. 
Odnośne zastrzeżenia poczyniono, 

J . Hart. Łódi, Główna 17 

D r . m e d 

I 
D z i e l n a Afe 9 . 

P o w r ó c i ł 
Tel Ns 28-93. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czopłc lowt . 

Przyjmuje 
od 8—10 i od 6—9 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze. 
i..iir.i.i dla Hań. 

Dla Pan od 3—5 
po poł. 

LEKARZ-DENTYSTA T A Ń C Ó W N O W O C Z E S N Y C H 
W programie: Polonia, Walc-Angiclski, 
Black-Boltom-Riviere i inne nowości 
po powrocie wznowił udzielać prywatnie 
pojedynczo i w kompletach zamkniętych , 
nową metodą ułatwioną z pełną gwaran- orzyjmute w ' e t : ** 
cją wyuczenia bez względu na zdolności otcy przy ul. Piott-

A L E K S A N O E R P E i i i t i . i kowskiej 294 
u l . S k w e r o w a Ns 7 , m. 9. I pięlr i cennie od godz, 

.Zapisy.codziennie od 3—6 pp, 2—7 wiecz 

1 4 
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Wszelki ból głowy 
U/UW/r 

'ZNAKOMICIE TT sowAr 
•ryrobo laboratorium przy aptece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

LECZNICA 
Vkarzy specjalistów I gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic
kich) przyimuje chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cl po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu. krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 ziole 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- , 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zeby i 
sztuczne, korony złote, p la tynowe ' 

1 mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universitć de Beaute Paris 
C e g l e l n l a n a 1 0 , m . 8 T e l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
alektroterapja „Solux" P r z y j m u j e o d 

10—U w l e c z . 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór, 
W niedziele 1 święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-lcczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

OTWOCK 
Pensjonat „I UL J A N Ó W (Anny Gwirc 
•łanowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz 
n c urządzone według ostatnich wyma
gań komfortu i bigjeny. Kuchnia fran
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 

Adres: Młądzka 24. tel. 60. 

b. Suchowski 
Stroiciel Fortepianów 

przyjmuje zamówienia osobiście ilistown c 

I la. 
Na raty! Tanio! 

P i e r w s z o r z ę d n e p a l t a z i 
m o w e d a m •> k i e i m ę s k i e , 
o b u w e , ś n i e ą o w c - poleca 
firma „ K * E YT'„ N a w r o t 15 

Uwaga! I-sze piętra 

S p r z e d a ż 
r 

I d o d a t k ó w , oraz specjalny dział 

Trykotaży. 
Kosfjumy damskie, poulowery, kostjumy 

dziecinne, kamizelki i t. d. 

P i o t r k o w s k a 2 4 . 
HURT. 

Teleion 55-94 
DETAL. 

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a Nr. 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

Pierwszorzędny 

L O K A L 
w centrum miasta przy ul. Piotrkowskiej z 2-ma 
dużemi oknami wystawowemi na 1 piętrze z fron-
towem wejściem d o w y d c . e r z a w i e n i a . Ewen
tualne objęcie większego przedstawicielstwa lub 
spólnictwo pożądane. Informacji udziela Skład 
farb, Wólczańska 129. Telefon 62-64. 

M OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Wolfa 

I Kulika (ul. 6 Sierpnia 37) wzywa wierzycieli u-
padtego, aby w clągn dni 40 od daty dzisiej
szej stawili się osobiście, lub przez pełnomocni
ków, celem oświadczenia, z Jakiego tytułu i na 
Jaką sumę są wierzycielami ' złożyli syndykowi 
(ul. Piramowicza 10), lub w kancelarii Wydzia
łu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi ty
tuły swych wierzytelności. Po upływie powyż
szego terminu, w dniach 12-go I 19-go grudnia 
b. r. syndyk tymczasowy, w obecności Sędzie
go Komisarza, zgodnie z art. 503 K. H. przy
stąpi do sprawdzenia zgłoszonych wierzytelno
ści w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Łódź. dn. 31 października 1928 r. 
Syndyk Tymczasowy Upadłości 

A. Faltłowlcz 
api. ad w ok. 

Natychmiast d o o d d a n i a 

L O K A L . 
z urządzeniem, odoowiedni na skład towarów 
przy ul. Piotrkowskiej Poważni reflektanci zechcą 
złożyć oferty w adm. .Republiki" pod „Skład 
towarów". 4 
o©»o»e®©coce»©©o®o9©«9c>oa«©Owoaaaaa©ai 

W sobotę dnia 3-go listopada 1928 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3{5 odbędzie się 

dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 

Zarząd itowaumeoia Koi wsiali rów 10. B. P. 

Poszukuję spólnika 
z kapitałem od 60 do 100 tys. zł. na sfinansowa
nie bardzo rentoAnego i ruchliwego interesu 
z zapewnieniem spólpracy. Ofer.y do administra
cji dla „B. K. 50". 
c]rjnnnat.innnannnnacaQaDoaaarK V ^ n u u u u a a D 

sprzedawca 
w b r a n ż y ( e d w a b n e i pragnie zmienić posadę 
\\ iebletnia praktyka, dobre refetencje. Oferty 
sub, „D. R." c 

Dl. 
Choroby wewnętrzne. 
SPECJALNIb. SERCA 

Przejazd nr. 30, telef. 54-68. 
Przyjmuje od 5-—7 po pol. 

ZGUBIONO 
pierścień-sygnet w złotej oprawie nie
bieski kamień z wygrawerowanym her
bem. (Rzecz pamiątkowa). Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za sowltem 
wynagrodzeniem w firmie Ed. Tesche, 
Piotrkowska 175. Salon-Samochodowy. 

P o s z u k i w a n y p r a w n i k 
albo fachowiec spraw hipotecznych, 
majątkowych, podatkowych etc. celem 
wspólnego założenia biura, Redagowa
nie próśb, rekursów, kontraktów, me
moriałów pożądane. Oferty sub. „Mer-
kur" do admin. Republiki. 

ł 
DoKtór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l c l o w e 
GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2.40 

i 8—9 w. 

Lckarz-Denłysta 

b. asyst. prof. A. 
Meissnera w War 
szawie — Leczenie 
dziąseł, zębów, fe-
zekcje ręplantacjc. 
Kilińskiego Nr. 113 

tel. 48-27. 

Za gotówkę i na raty. 

od 5 ił. tygodniowo Ss. 
ną, w wielkim wyborze poleca: 

M a g a z y n U b r a ń 

H . B o r n s z i a j n 
u l . G i ó w . a 6 . 

Wypożyczanie smokingów i żakietów. 
C a n y p r z y s c c j p n e . 

Ukan-Diityta 

l. 

D r . m e d . 

B . D y n e n s o n 
choroby dzieci 

P o ł u d n i o w a 9 tel. 23-70, 
Przyjmuje od 3—5 po poŁ 

Pio t rkowska 51 
UL 21-23, 

Godz. przyjęć 3—7 

Lakiernik 
oraz chłopcy do 

lakierni i warsztatu 
| mechanicznego 
poszukiwani .Dens" 
.Juljusza 3 

'Ostrze cienkie jak włos, 
elastyczne jak sprężyna, 

twarde jak djament 
W z a k ł a d a c h Gi l l e t t e z a s t o s o w a n o 

n a j n o w s z e m e t o d y h a r t o w a n i a i 
o b r ó b k i s ta l i . D ł u g o l e t n i e d o ś w i a d 

c z e n i e i n a j b a r d z i e j n o w o c z e s n e p a 
t e n t o w a n e m a s z y n y szl i f ierskie d a ł y w 

r e z u l t a c i e n a j l e p s z y s p o s ó b f a b r y k a c j i , K u i j p r , w d t l w y ^ 
d z i ę k i c z e m u n o ż y k i G i l l e t t e p o s i a 

da ją n i e z w y k ł ą t r w a ł o ś ć i o s t r o ś ć 

Gillette Jut o tnac ioay tą 
marką ochronna. 

MADE ll« 

Nożyki w opakowania po 30, 10 i 5 szluk są do 
nabycia we wszystkich odnośnych sklepach. 

G I L L E T T E S A F E T Y R A Z O R C O 

P r a w d z i w e n o ż y k i G i l l e t t e s a n a j l e p s z y m w y r o b e m 
a m e r y k a ń s k i m . 

Dr. med. 

J . PIK 
fll.2erom.fi 

(Pańska) róf 
Zielonego Rynk*. 

tcL 75-50. 
C h o r . n e r w o w a 
I w e w n ę t r z n e 

G a b n e t f Izy b a k 
n e g o l e c z e n i a 

Lampa kwarcowa. 
Galwano— fazady-

za<ja e t c 
Przyjmuie od 12—1' 
5 - 7 dla nietanio*, 
nych ceny lecznic 

O g ł o s z e n i e . 
Składy Towarowe „ W A R A N f Sp. Akc. w Łodzi ogłaszają niniejszem, że dnia 8 listo

pada r. b . o godz. 10-tej rano odbędzie się w składach Spółki SPRZEDAŻ PRZEZ PUBLICZ
NA LICYTACJE niewykuplonych towarów, a mianowicie: 

Poz. 36091 29 sztuk manufaktury 
» 36203 38 work. mąki pszenne] — 3040 kg. 
„ 36240 1 Fiat karetka 4-osobowa 
n 36224 26 work. mąki pszennej — 2080 • 

1 Berliet karetka 6-osobowa 
1 Ford sport. 2-osobowy 

. 35732 1 beli szmat baweln. — 195 „ 
M 34282 1 beli nowych skrawk. 

tkanin wełn. — 241 „ 
• 36519 1 skrz. tytunlu 
. 36118 13 bel odpadków bawetn. — 2641 „ 
» 34301 18 bel szmat — 2250 „ 
M 32540 26 sztuk maszyn ceram. 

formy garncarsk. 
1 1 motor — 3000 „ 

N 35105 15 rolek papieru blat. — 1530 „ 
do farbowania 

„ 35191 16 — 1615 M 

„ 34576 1 worka wełny _ . 10 „ 
,. 32274 49 sztuk krzeseł 
„ 35117 1 sztuka kamień-toczek — 2110 , 

' „ 33961 5 bel wełny — 544 „ 
„ 35321 3 skrz. przędzy _ 708 „ 

Chcący przystąpić do licytacji powinni w czasie od 1 do 7 listopada włącznie wpłacić do 
Kasy Spółki przy ul. Piotrkowskiej 56 kaucję w wysokości zł. 200. — Resztująca należność 
winna być wpłacona w ciągu 24 godzin po kupnie towaru. 

Wyże j wymienione towary można obejrzeć w składach przy ul. Targowej Nr. 6 od 1 do 7 
b . m. w godzinach od 9-teJ do 12-teI w poł. W dniu i podczas licytacji towary oglądane być 
nie mogą. 

F I L E T Y 
Atelier Przemysłu Artystycznego 
Łódź. ulica Piotrkowska 79. fr, I p. tel. 55-99 

Wykwintna damsKa bie lona. HAFT1 
srSIO.y.i Kapy, SerWBty. ChustKi haftów, w wielkim wyborze Bi&le 1 kOlDTOWE => 
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Magistrat m. Lodzi — 
między godz. 9-tą rano, a 4 
'osób za niewpłacone podatki 

1. Ajzenberg M., Zawiszy 23, szafa. 
2. Awrońsk i E., Zgierska 43. meble . 
3. Banaszczyk K., Kichną 29, 20 but. spiry

tusu. 
4. Borensztajn S.. Szkolna 8, meble . 
5. Bulka S , N o w o m i c j s k a 21, 100 sztuk haftu. 
6. Bcrnhardt O., O g r o d o w a 6, kasa ogniotrwa

ła. 
7. Bajrach J., Nowomic j ska 16, 2 szt. palta. 
8. Cynamon J., Pó łnocna 9, meble . 
9. D o b r o s z e k A., N o w o - D w o r s k a SI, szafa. 

10. Dimant J „ N o w o m i c j s k a 29, meble . 
11. Epsztajn O., Kons tantynowska 88, meble. 
12. Edelbaum Ch.. Pomorska 57, meble . 
13. Fryszman L,, Kons tantynowska 86, meble . 
14. Fuks I., Pomorska 73, meble . 
15. Frydrysiak H., N - S i k a w s k a 2, meble. 
16. Goldlarb I, Cmentarna 1. 
17. Gertner A. , Mick iewicza 9, m e b l e . 
18. Gutraan S., N o w a k a 25, meble . 

Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dnfu 14 lisio; a l a r .b . 
-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych 

19. Gąsiorkfewicz Z., Niecała 6, maszyna do 
szycia. 

20. Grubert K., Pieprzowa 16, mebla. 
21. Gerszt Ch., Pieprzowa 12, meble. 
22. Hocliman S., Mickiewicza 3, meble. 
24. Jurberg J.. Północna 25, 50 tuz. pończoch. 
25. Joskowicz M., Ogrodowa 8, meble. 
26. Joskowicz J., Nowomiejska 29, meble, kasa 

ogniotrwała. 
27. Krygier S., Konstantynowska 78, meble. 
28. Kriger W., Pomorska róg Magistrackiej, u-

rządzenie sklepu. 
29. Krenigowa F , Ogrodowa 23, tremo. 
30. Karo E.. Ogrodowa 3. meble. 
31. Krakowska M.. Pomorska 69, meble, pia

nino. 
32. Kohn I., Pomorska 67, meble. 
33. Karmiot M., Podrzcczna 12, meble. 
34. Kucharski M., Zawiszy 8, meble. 
35. Karo E., Ogrodowa 3, meble. 

36. Laskowska J., Zawiszy 16, szafa. 
37. Łuczak I Małopolska 24, szafa. 
38. Migrom S , Nowomicjska 34, meble. 
39. Nadol M., Nowomiejska 27, meble, maszyna 

do szycia. 
40. Ojzcrowicz Ch., Lutomierska 3, meble. 
41 Orensztajn Ch., Nowaka 18, dorożka. 
42. Pajer M., N.-Pocztowa 9, szafa. 
43. Piotrkowski R., Ogrodowa 3, meble. 
44. Rosztajn A., Konstantynowska 13, szafa. 
45. Rybak E., Kilińskiego 7, meble. 
46. Russak J., Konstantynowska 30, meble. 
47. Rajsbaum A., Szkolna 17, meble, maszyna 

dn szycia 
48. Rozenwald D., Nowomiejska 22, meble, ma

szyna do użycia 
49. Rozencwajg Sz.. Pieprzowa 10, meble. 
50. Rychter Sz., Północna 4, pianino. 
51. Spodenkiewicz A„ Szkolna 12, meble. 
52. Szurek M., Północna 26, meble. 

53. Szenberg K . Zawiszy 3, meble. 
54. Szymańska E., Konstantynowska 126, meble. 
55. Szymańska E., Wschodnia 24. meble. 
56. Tonn W , Konstantynowska 70, meble. 
57. Trubowicz F., Ogrodowa 9, meble. 
58. Toruńczyk 1., Nowomiejska 22, meble 
59. Tobias II., Zgierska 12, meble. 
60. Widawska G„ Pieprrowa 11, meble. 
61. Weiss B., Konstantynowska 12, meble. 
62. Zyccr Ch., Nowomiejska 29, 25 szt, towara, 
63. Zundcl K., Franciszkańska 38, meble. 
64. Zylegman H., Aleksandrowska 10, mebla. 
65. Zylberszac Sz., Młynarska 14, bilard. 
66. Abcnhaus L, Gdańska 11, meble. 
67. Bacbarher S , Cmentarna 3, meble, maszyn* 

do szycia. 
68. Cymerman J., Gdańska 9, 6 rowerów. 
69. Chabański A., Cmentarna 3, maszyna da 

szycia, meble. 
70. Rubin A-. Gdańska 5, meble, maszyna da 

szycia, 

71. 
72. 
73. 
74.* 
75. 
76. 
77. 
78. 
79. 
80. 
81. 
82. 
83. 
B4. 
85. 
86. 

87. 
88. 
89. 
90. 
9 1 . 
92. 
ta. 
94. 
95. 
96. 

W dniu 15 listopada r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-fą po południu. 
Aflenberg M„ Ccgielniana 45, kredens. 
Bergman M , Gdańska 68, pianino. 
Berlin E„ Cegielniana 45, pianino. 
Boruchowska W., Cegielniana 44, mebłe. 
Braun J., Al. 1 Maja 8, meble. 
Bandę M., Al. 1 Maja 8, meble. 
Birger I., Al 1 Maja 7, pianino. 
Braude H.. Al 1 Maja 4. meble. 
Brauner J., Al. Kościuszki 29, meble. 
Czwianow A., Gdańska 42, pianino. 
Djamant D., Gdańska 14, pianino. 
Dzialowski B., Al. 1 Maja 20, meble. 
Dawidowicz B„ Al. 1 Maja 5, kredens. 
Frenkel D.. Gdańska 28, meble. 
Frydman S., Cegielniana 34, 4 wanny. 
Ferezt M., AL 1 Maja 19, meble, maszyna 
do szycia. 
Fuks S., Al. Kościuszki 1, fortepian. 
Grinfeld L., Gdańska 35, meble. 
Gohclf H., Ccgielniana 10, meble. 
Gołkom S., Al. 1 Maja 9, meble, patefon. 
Gelibtera A., S u k c , Al. 1 Maja 8, meble. 
HHler ii., Cegielniana 44, meble. 
Hocliman L., Cegielniana 44, meble. 
Hamburger B., Al. 1 Maja 11, mebla. 
Janowski I., Gdańska 37, meble. 
Jakubowicz J* Al. 1 Maja 9, meble. 

I60a Ruszak Dora, Zawadzka S, meble. 
160b Wiślicki Ch., Piotrkowska 83, meble. 
160c Liberman Sz., Południowa 2, pianino, meble. 
160d Liberman M., Południowa 2. pianino, meble 
160e Janowski 1., Gdańska 37, pianino, meble. 
160J Werdygier IŁ, Wschodnia 54, meble. 
160g Górski i Śpiewak, Piotrkowska 254, kasa 

ogniotrwała, maszyna do pisania. 
160h Kurc G., Cegielniana 44. meble. 
160i Kurc A., Narutowicza 31, meble. 
160j Luniakowa O., Przejazd 2, maszyna do pi

sania, meble. 
161. Grynberg Sz., Cegielniana 66, meble. -
162. Gothclf A.. Wschodnia 69, meble. 
163. Gothelf S., Północna 36, meble. 
164. Hendeles D., Kilińskiego 44, pianino, mebla. 
165. Janowski 1., Gdańska 37, mebla. 
166. Jaczmieniak Sz , Ccgielniana 46, meble. 
167. Jakubowicz B., Zawadzka 3, meble. 

97. 
98. 
99. 

100. 
101. 
102. 
103. 
104. 
105. 

106. 
107. 
108. 
109. 
110. 
U l . 
112. 
113. 
114. 

1.15. 

116. 
117. 
118. 
119. 

168. 

169. 
170. 

171. 

172. 
173. 
174. 
175. 
176. 

177. 
178. 
179. 

180. 

Jaguś A., Al. Kościuszki 26, meble, 
Krenpf K., Gdańska 63, kasa ogniotrwała. 
Kotlicki A., Cegielniana 45, biurko. 
Kornbrot I., .Cegielniana 33, meble. 
Krochmalnik A., Cegielniana 28, meble. 
Kochański J , Al 1 Maja 7, meble. 
Librach A., Gdańska 35, pianino. 
Lomas D.. Gdańska 35, meble. 
Lichtenszlajn I., Cegielniana 102, deski, ma
szyna do pisania. 
Lew L.. Al. 1 Maja 8, kredens. 
Manerbcrg A., Gdańska 28, meble. 
Markusfeld W.. Cegielniana 114, meble. 
Majer A., Ccgielniana 45, biurko. 
Ogólnik L., Ccgielniana 39, meble. 
Oienbach H., Al. 1 Maja 2, meble. 
Parzenczewski J., Cegielniana 28, kredens. 
Pozner M., Al. Kościuszki 27, meble. 
Polska Ag. Tclcgr., Al. Kościuszki 1, meble, 
2 maszyny do pisania. 
Rozenblum E., Ccgielniana 45, meble, ma
szyna do pisania. 
Rainer Ch., Al- 1 Maja 11, meble. 
Rapaport M., Al. 1 Maja 5, kredens. 
Sendowski S., Gdańska 31, meble. 
Solny S., Gdańska 27, meble. 

120. Szwarc A., Gdańska 18, pianino. 
121. Szattan M., Ccgielniana 39, meble. 
122. Szydłowski H., Cegielniana 36, meble, for

tepian. 
123. Tempel E., Al 1 Maja 5, meble. 
124. Tcnenbaum J., Al. Kościuszki 29, meble. 
125. Waksman. A., Gdańska 42, meble. 
126. Weksler S., Cegielniana 45, meble. 
127. Tcnenbaum H„ Al. 1 Maja 19, meble. 
128. Wolberg I., Al 1 Maja 5, meble. 
129. Zelman 1., Gdańska 18, meble, kasa ognio

trwała. 
130. Żółty A., Ceglelnkna 28, meble. 
131. Aronowicz M.. Piotrkowska 3, towar. 
132. Bergman E., Lipowa 12, meble 
133. Bergman A., Zawadzka 15, meble. 
134. Blumenfcld M., Piotrkowska 18, meble, for. 

tepian. 
135. Borensztajn A., Wschodnia 34, meble. 
136. Braun J., Południowa 9, meble, pianino. 
137. Brzeziński A., Lipowa 20, meble, pianino. 
138. Blumenfcld M , N.-Cegielniana 22, kredens. 
139. Busz IŁ. Piotrkowska 70, meble, fortepian. 
140. Bialcr T., Kilińskiego 96, meble, mas/.yna 

do pisania. 
141. Cygelberg B-cla, Zachodnia 49, meble, for

tepian. 

Na dzień 15 listopada r. b. 
Jakubowicz J. L., Piotrkowska 58, maszyna 
do szycia. 
Kon J , Zachodnia 70, meble. 
Klclnlerer M., N.-Cegielniana 38, maszyna 
do szycia, meble. 
Kaszub i Kryłowiccki, Piotrkowska 96, 20 j 
szt. towaru. 
Kac P., Al. Kościuszki 1, pianino .meble. 
Leszczyński P., Piotrkowska 31, meble. 
Lipszyc J , Zachodnia 49, meble. 
Lemberger K., Al. 1 Maja 21, meble. 
Lichtenberg R., Piotrkowska 43, pianino, 
meble. 
Lichtenberg B., Piotrkowska 64, meble. 
Lasman S., Piotrkowska 54. 200 szt. towaru. 
Lasman B., Zakątna 23, maszyna do szycia, 
meble. 
Lipszyc M., Piotrkowska 87, maszyna do pi- ' 
łania, meble. 

181. Marlanowski T„ Zielona 12, meble. 
182. Mogilner B , Ccgielniana 75, kredens. 
183. Masicki J., Kilińskiego 96. meble. 
184. Neuhaus B., Kilińskiego 46/45, kasa ognio

trwała, meble. 
185. Nikiclburg A., N.-Ceglclnlana 22, pianino, 

meble. 
186. Obcrsztajn J., Wólczańska 2, mebla. 
187. Olszer I., Narutowicza 58, meble. 
188. Pinczewska M., N -Cegielniana 43, meble. 
189. Priet t J., N.-Targowa 31, fortepian. 
190. Perle M. G., Zawadzka 4, meble. 
191. Radoszycka F.. 6-go Sierpnia 7, meble 
192. Rozenberg M., Wschodnia 45, meble. 
193. Radzyner D., Cegielniana 29, pianino, meble 
194. Rolbcrg Ch , Gdańska 66, meble. 
195. Szydłowski H., Ccgielniana 36, 30 szt. bos

tonu. 

142. Dancygier A., Piotrkowska 18, meble. 
143. Dzialowski B.. Al. 1 Maja 20, meble. 
144. Dobrecki H., Wólczańska 63. meble. 
145. Edcnberg J., Lipowa 3, meble. 
146. Eicsner Z., Gdańska 77, meble, kasa o g n i f 

trwała. 
147. Eisner M., Sienkiewicza 9, meble. 
148. Fiszer M., Piotikowska 112, meble, maszyna 

do pisania. 
149. Fryd Ch., 6-go Sierpnia 33. meble. 
150. Fryszmanowa B., 6-go Sierpnia 32, mebla, 

pianino. 
151. Freiman J„ Zawadzka 10, meble, maszyna 

do pisani*. 
152. Frajman M., Cegielniana 41, meble. 
153. Golcer G., Narutowicza 21, meble. 
154. Goldgarb N.. Ccgielniana 43, meble, maszy

na do szycia. 
155. Gerszonowicz L., Zachodnia 49, mebla. 
156. Gincberg R., Zielona 63, meble. 
157. Ginter E., Al. 1 Maja 3, pianino, meble. 
158. Goldblum S., Piotrkowska 99, kasa ognio

trwała. 
159. Grynberg Ch., N.-Cegielniana 7, mebla. 
160. Ganc M„ Magistracka 16, mebla. 

196. Szmulowicz J., Piotrkowska 80, kasa ognia* 
trwała 

197. Stein H., Leszno 45, meble. 
198. Sztajnhorn Z., Wólczańska 41, mebla. 
199. Światłowski II., Kilińskiego 77, meble. 
200. Sztajnberg M., Nawrot 18. meble. 
201. Tauman M., Piotrkowska 53, pianino. 
202. Trunk Ch., Piotrkowska 88, meble. 
203. Ulrichs M., Piotrkowska 45, meble, bilardy, 
204. Wygodzki D., N.-Cegielniana 52, meble. 
205. Warchiwker Ch., Piotrkowska 59, mebla. 
206. Panicz Sz., Lipowa 57, meble. 
207. Wiślicki A., Żeromskiego 12, meble. 
208. Wojdyslawski J., Zawadzka 17, mebla. 
209. Warszawski N., Piotrkowska 9, meble. 
210. Zylbersztajn I., N.-Cegielniana 31, kredens. 
211. Zylberman Ch., Cegielniana 3, maszyna da 

pisania, meble. 
312. Zalcman J., Cegielniana 54, szafa. 

W dniu 16 listopada 1928 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu. 
213. 
214. 

215. 

216. 
217. 

218. 
219. 
220. 

221. 

222. 
223. 
224. 
225. 
226. 
227. 
228. 
229. 
230. 
231. 
232. 
233. 
234. 
235. 
236. 
237. 
238. 
239. 

240. 
241. 
242. 
243. 
244. 

245. 
244. 

Bromberg J.. Piotrkowska 152. meble. 
Boruch F , Cegielniana 26, maszyna do pi
sania, meble 
Cukier J., Kilińskiego 100, 50 tuz. poń-
czach. 
Drynkowski J., Sienkiewicza 56, meble. 
Engelman R., Wólczańska 168, kredens, me
ble. 
Fiszer D., Cegielniana 26, meble. 
Grzegorzewski M , Wólczańska 139, meble, 
Glicensztajn IŁ, Ewangiclicka 7, fortepian, 
meble. 
Gulsztadt L., Cegielniana 26, maszyna do 
szycia, meble. 
Jelski M„ Ccgielniana 26, meble, 
Kahan M., Karola 4, meble. 
Kruglanski L., Cegielniana 26, meble. 
Kowalczyk J., Cegielniana 25, obuwie. 
Kac G., Cegielniana 24, szafa. 
Ostrowiecki A., Cecgielniana 22, szafa, 
Pacak W., Wólczańska 140 meble. 
Pohl E., Piotrkowska 166, 2 biurka. 
Rubin S., Główna 56, meble. 
Rulenberg S., Cegielniana 24, mąka pszenna 
Sztajnberg J., Cegielniana 27, meble. 
Tuszyński M., Ccgielniana 26, meble. 
Wallach A., Cegielniana 23, meble. 
Bergman A., Kilińskiego 133, meble. 
Borkowski A., Rokicińska 11/13, kredens. 
Bauer T., Nawrot 94, meble. 
Bersz O., Kopernika 25, meble. 
Bnruch S. i Perlą M„ Piotrkowska 238, kasa 
ogniotrwała, maszyna. 
Bucrgcl W., Podleśna 4, meble. 
Boruch D., Główna 55, 4 zegary 
Bomanowicz R , Zakątna 85, meble. 
Engel Sz., Gubernatorska 38, meble. 
Foszer, Napiórkowskiego 70, kasa ognio
trwała. 
Feinmchl Sz., Cegielniana 10, meble. 
Górski i Śpiowak M., Piotrkowska 254, kasa 
ogniotrwała. 

245. 

246. 
247. 

248. 

249. 
250. 
251. 
252. 
253. 
254. 
255. 

256. 
257. 

258. 
259. 
260. 
261. 
262. 
263. 
264. 
265. 
266. 
267. 
268. 
269. 
270. 

271. 
272. 
273. 
274. 
275. 
276. 
277. 
278. 
279. 
280. 

Grzelczak W., Rokicińska 56, 6 stołów re
stauracyjnych. 
Gilzner I., Główna 67, meble. 
Górski i Śpiewak, Piotrkowska 254, kasa 
ogniotrwała, meble. 
Heince J., Przędzalniana 83, maszyna do 
szycia. 
Horowics J , Rokicińska 9, meble. 
Iludes A., Główna 67, szafa. 
Jędrzejewski, Andrzeja 17, obuwie. 
Janicki J., Piotrkowska 200, biurko. 
Kassman A., Piotrkowska 149, meble. 
Kunig IŁ, Napiórkowskiego 119, meble. 
Klauze K., Kilińskiego 138, maszyna do pi
sania, meble 
Koplowicz J„ Kilińskiego 134, meble. 
Kalinowicz Ch., Nawrot 34, maszyna do szy
cia, meble. 
Klein Sz., Rokicińska 24, meble. 
Kozłowski K. Piotrkowska 273, meble. 
Kielan J , Rokicińska 147, stół i krzesło. 
Kroenig J., Piotrkowska 136, towar. 
Karol R., Łomżyńska 24, meble. 
Kaliński H. A., Lubelska 12, meble. 
Kowalski J „ Główna 24, meble. 
Szachno L., Kilińskiego 86, pianino, meble. 
Lajzerowicz M„ Nawrot la, meble. 
Lutrosinski St., Piotrkowska 225, meble. 
La wita J., Piotrkowska 261, meble. 
Lipowicz J., Główna 61, meble. 
Liske R„ Sienkiewicza 165, kasa ogniotrwa
ła, meble. 
Łazuchiewicz J., N.-Zarzewska 12, meble. 
Mlotkiewicz Sz., Sienkiewicza 56, niebie. 
Miihle E., Przejazd 20. kredens. 
MUhle W., Przejazd 20. meble. 
Miihle Br., Przejazd 20, meble. 
Majerowa A„ Andrzeja 56, meble. 
Nippe M., Piotrkowska 110, meble. 
Warchiwker M., Piotrkowska 59, meble. 
Neuman E., Tuszyńska 13, meble. 
Piotrkowska M», Łączna 47, meble. 

281. Patt M., Szara 12, lustro. 
282. Parzenczewski Sz., Targowa 39, meble 

Pclzold F., Główna 8, swelry. 
Peschig I., Sienkiewicza 70/72, meble. 
Rubinsztajn D., Piotrkowska 182, kredens i 
pomocnik. 
Rajch Ch., Piotrkowska 145, maszyna do 
szycia. 

287. Rubin K . Pusta 9, meble. 
288. Rogalski H.. Kilińskiego 143, meble. 
289. Rajtbergcr A., Piotrkowska 123, meble. 
290. Szeligowski F„ Karolewska 28, szafa. 

Szwartz, Henryka 10. 2 metr. desek. 
Szczerbiński Fr., Lubelska 8, kredens. 
Steigert G., Miedziana 20, meble. 
Sinderraan A., Rokicińska 52, meble. 
Sieradzki W.. Piotrkowska 132, meble. 
Szajn Z.. Kilińskiego 143, meble. 

283 
284. 
285. 

286. 

291. 
292. 
293. 
294. 
295. 
296. 
297. Szafir J., Nowozarzewska U. 

298. Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, koszula 
męskie. 

299. Taub H., Wodny Rynek 14, meble. 
300. Tow. Akc. Moskiewskiej Fabryki Koronek, 

Piotrkowska 278. 2 kasy ogn., maszyna do 
pisania. 

301. Walicki J.. Kilińskiego 144. lustro. 
302. Wysocki A... Miedziana 22, meble. 
303. Wizner M., Główna 42. szala. 
304. Walicki A., Główna 41, obuwie 
305. Wandachowicz J . Gubernatorska 15, meble. 
306. Walcman J.,- Nowozarzewska 5, meble. 
307. Zelman F., Rokicińska 8, maszyna do szycia, 

meble. 
308. Zapędowska K., Gubernatorska 26, meble. 
310. Zychliński J . , 'Zawadzka 9, kredens. 

Na dzień 16 Ifctopada r. b. 
310a Rozental D., Zawadzka 5, meble. 

YoM.C.A. 
otwiera nowy kurs d. 29 października 1928 r 

dla Part i P a n ó w . 
Kancelaria przyjmuje zapisy od 9—12 1 od 14—20 

Al. Kolciuszbi 68, tel. 22-99. 
UWAGA I Kurs obefmułe: teorie. 5 B lazd na sa-
— praktykę warsztatową, craz rflł mochodach 
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K I N O T E A T R 

93 P A L Ą C E " 
P i o t r k o w s k a 1 0 8 . 

D z i ś p r e m i e r a ! 
w i . i u i . . r ^ , i . j o L u b i c z a p 9 p o ~ Oskara Wilde*a 

Wachlarz Lady Windermere 
^ " " " S ; R O N A L D C O L M A N . u r o c z e j M A Y M A C A V O Y . 

N a p i e r w s z y s e a n s w s z y s t k i e m i e j s c a p o 6 0 gr . P o c z ą t e k o g. 4 p p . w s o b . i n i e d z . o 1 2 - e | . 

Posady 
POTRZEBNA panienka Izr. do 2-let-
niej dziewczynki . Zgłosić sic: Gdań
ska 31-a, m. 21, od 3 do 5 p. p . 1 

^ " |POTRZEBNY chłopiec na posyłki do 
SKROMNA panienka albo lepsza dzie- składu kapeluszy. M. Kapelusznik, ul. 
wczyna, która samodzielnie umie goto- Konstantynowska 8. 1 
wae i zna ręczne robótki, może się w' 

• • • • • • • • • • j godzinach przedpołudnowych zgłosić na OSOBA z dobrej rodziny przyjmie miej 
l » j _ - X ul. Siedleckiej 1. jsce na stałe do młodszych dzieci nau-
r v u p n u i s p r z e a a z A ;czycjclki - wychowawczyni . Posiada 

»vv UCZCIWY dozorca nocny z dobrem! francuski — niemiecki z konwersacją -
An- muzykalna. Wymagania skromne. Ofer-

; ty dla W. S. 
świadectwami 

ZAKŁAD tapiccrski : raagazyu mebli drzeja 6. 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma. 
turace, krzesła , garuit 
s tołowe w dużym wybo 
t;iii en warunkach poleca 
Gabala, Karola 1. 

nocny z 
może sic zgłosić. 

...il.i oraz ""-bić C i , C E S Z o t r z y m a ć posadę? Musisz u-JPOSZUKUJE się mtcdej dziewczyny 
oo .zc . na u o g u - k o ń ć - kursy fachowe k o r e s p o n d c n - d , a

 p , o m ^^* y

N ™ S 9 £ M*' 
oleca Staru- ł -w , ,„. J

n r n f *_ c p t „ i „ m i , „ w a r « a . sić się od Z—4: Narutowicza 75, Mar-... cyjne profesora Sekułowicza, Warsza 
_ wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają 

l istownie- buchalter ji. rachunkowości 
golin. 

r v r v c m i i i i u w i i p ~ r A . l . . , . . , . ™ l i s t o w n i e • i j u c n a i i e i j i , i < * c i u u i i u w u s a 

DO SPRZEDANIA Ford, ainzc karosc- kupieckiej, korespondencji handlowej, 
r ja landolet. Nowo-Senalorska 7. 1 s t e n 0 g - a f j i i n a u k i h a n d , U i p r a w a , k a J 1 . 

Y „ _ , „ , _ grafji, pisania na maszynach, t owaro -
nellznę damska, mę- _ e ł „ „ a n g i e i s k i e g 0 i f r a n c u s k i e g o , WYKWINTNA bieliznę damska, mę 

ską, pończochy, skarpetki , rękawiczki 
i t rykotaże I 1 11 gatunku poleca fir- D O i s k j e 

m a „Bon-ton" Łódź, ul. Zielona ur. 6. 
Ceny konkurencyjne. 30 

znawstwa. 

P o ukończeniu 
Zadajcie prospektów. 

SPRZEDAM tanio różne nowe meble, CHŁOPIEC | do sprzątania b i u r a p o t r z e -
Ksieży Młyn 7 in 3 1 b l l y - ~ Zgłaszać s i ę ; Wólczańska 19, 
— — '•—'• Simon'. 

świadectwo I INTELIGENTNEJ, solidnej pojedyn
ko czej osobie odnajmę pokój z umeblowa-

iniem, lub bez. Zielona 48 II p. m. 8. Za
stać od 2—4 I od 8—9. 

ZAKŁAD tapicerskt posiada 
tapczany, leżanki, materace . 

POKÓJ do oddania na interes, biuro lub 
pracownię na Piotrkowskiej między Ce 

otomany j „ „ , „ r , „ „ » „ „ . L . M I , , . ^ . ^ 'Sielnianą, Zieloną. Wiadomość: Skład 
krzesła i A1ECHAN1K dentys tyczny z kilkuletnią p a p i e i . u , Z i e i o n a 6. 

s toły w dużym wyborze , robota solid- praktyką poszukuje posady na pól dnia 
na, tanio i na dogodnych w a r u n k a c h , » a cały dzień. Sub : „Wykwali i iko- 1 

A. Brzeziński, Zielona 39, w podwórzu wany" . 
dojazd t ramwajem 17. 1 

SZPULARKA potrzebna od zaraz . MU-

POKOIK umeblowany 
6-go Sierpnia 32 m. 5. 

do wynajęcia. 

leca — 
FABRYKA MEBLI 

l o u u s z m i i « 
Konstantynowska 1D4. tel. 36-87 
Na składzie p o l e r o w a 
n e u r z ą d z e n i a p o k o i 
s t o ł o w y c h I g a b i n e t 

t ó w d l a p a n ó w . 

D R . M E D . 

Chor. wewnętrzni 
Andrze ja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmujeod 11-1 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery
czne, skórne 1 wło
sów — leczenli 
lampą kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. i 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć* 

od 1.30—2.30 dli 
Pań, od 6—8 dli 
Panów. W nledzie» 

le i święta od 
1 0 - 1 2 . 

_ a _ 
INTELIG. rodzina izr. przyjmie na 
stancję uczenicę lub ucznia. Korepet. 
w razie potrzeby na miejscu. Tamże 
pianino. Cena b. przystępna. Oferty 
sub „S. S.". 39 

PIANINA, fortepiany sprzedaje na raty g r o m ' ccgielniana 51. 
Chodkowski, Sienkiewicza 25. 

W PODEBINIE pod Tuszynem, place 

Nauka I wychowanie | 

POTRZEBNA panna do szycia. Główna Cegielniana 22 m. 13 
9 in. 0. 

POKÓJ umeblowany o jednem oknie i 
dla panienki (izraelitki) oddam. N - l T a o a a a o a a e a » a a a o » » a n 

1 
'STUDENT wyższego semestru 

do sprzedania na letnisko. Wiadomość: POTRZEBNA inteligentna panna na jazd 36 m. 4 
r y l n a n r . 14 rog l a r g o w e j . Skorka. 4 przychodnie <lo 9-cio letniej djiewczyn. 

" ki 

udziela 
POKÓJ elegancki do wynajęcia. P r z e J ' e k c j i i korepetycji . Zapóźniopym meto-

Zgiosić się: M. Ryba 
PARLEFON szafkowy szwajcarski w • 
nowym stanie tanio sprzedani. Andrzeja WYNAGRODZĘ!!! 
47 D\p. m. 6. sady biurowej. Oferty pod 

Ogrodowa 4. DO ODDANIA 2 pokoje z frontu na 
— pierwszem piętrze, dla dwóch panów. ' _ 

za wyrobienie po- lub na biuro. Cegielniana Nr. 57, mic- ANGIELSKIEGO 

1 dą skróconą. Przygotowuje do egzami
nów. Polskiego szybko wyucza . Gdań
ska 23 m. 2, front, I piętro. 30 

PIWIARNIA, dobrze prosperująca, po 
dzielny" do administracji. 

„Samo- szkanie 3. 
4 

ZARAZ do oddania 

udziela rutynowana 
1 nauczycielka. Janina Mindeltortowa, 

• 1 ,Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon-
3 pokoje z kuch- s tantynowska nr. 32, m. 21. 30 

łożona w dobrym punkcie, okazyjnie do A1LODA panienka zajmie się gospodar- nią i wygodami, oraz 2 pokoje z kuch-
sprzedania z powodu zmiany interesu, s twem u samotnego pana. Oferty: „Cz" nią i jeden pokój z kuchnią. Różana 10 NIEMIECKIEGO, konwersacji I kore-
Wiadomość: Konstantynowska nr. 25 do „Republiki". dojazd 14-ką. i;spondencji handlowej udziela nauczy-
(sklep spożywczy) . I — i jciel szkoły handlowej. Wólczańska " 

W CIĄGU MJESIACA i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ryzy
ko wyucza praktycznie na samodzielne
go buchaltera - bilansistę, rzeczzn. a 
wyższem wykształceniem 1 kontrol. syn 
dyle. przemysł . — Kończącym świade
ctwa. — Informacje 7—8. wieczór, ul. 
P io t rkowska 183. 1. p. 1 

LEKCJI śpiewu udziela rutynowana 
nauczycielka i lekcji gry na skrzypcac ł 
w zakresie niższego i średniego kursu 
udziela uczeń Konserwatorium. 6-go 
Sierpnia 22 m. 10 od 4 do 6 pp. 28 

ANGIELSKIEGO, konwersacj i i lite
ra tury udzielam. Korespendencje 1 t ' o -
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim, polskim i rosyjskim zała
twiam. Markowicz, Cegielniana 66. 28 

POTRZEBNA panienka izr. do roczne- SALĘ na skład lub warsz ta t 70 mtr. m -
8 KRZESEŁ i fotel i jasne łóżko sprze- go dziecka. Narutowicza 21, m. 27. kwadra towych, z mieszkaniem, oddam' 

14, od 5—8. 

dam. Cegielniana 64 m. 9. korzystnie byle zaraz . Leszno 58 m. 5. KURSY JĘZYKÓW 
. 'Krctschmerowej i A. 

nowożytnych A. 
—(WYCHOWAWCZYNI do dwojga dzieci 'Krctschmerowej LA. Liebichówny, Wól 

SPRZEDAM lub zastawię za kilkasctiflat 7 i 8) poszukiwana. P io t rkowska POKÓJ umeblowany przy inteligentnej czańska 123, przyjmują zapisy na w y -
zlotycli cenne pamiątki (medale, krysz- |53 m. 1, front, 1-sze piętro, między go- rodzinie Jest od zaraz do wynajęcia, kłady języków nowożytnych codzien-

6 - 3 
4 

tały, ametys ty i t. p.). 
„55" do administracji. 

Zgłoszenia pod: 

ELEGANCKIE story i kapa ręczne filet, 
okazyjnie tanio do sprzedania. Konowa, 
Nowomiejska 4, prawa oficyna, ostatnie 
wejście. 

OKAZYJNIE tanio do sprzedania lampa 
elektryczna z bronzu. Obejrzeć- P r z e 
jazd 20 m. 14, od 12—4.30. 

ZBIORNIK żelazny do wodv wymiaru 
4X2XT oraz kocioł Strebcla 17 m po
wierzchni, kupię. Cegielniana 68, telefon 
30-90. 

dziną 4—6 po poł. Wiadomość: Al. I Maja 19 m. 35. 

POTRZEBNY chłopiec. 

nie (z wyjątkiem soboty) od godz. 
. wieczorem. 

134 m. 9. 
P io t rkowska POKÓJ umeblowany z niekrepującem" 

lub osobnem wejściem poszukiwany. HEBRAJSKIEGO udziela oraz przy-
Oferty sub : „166" do administracji. Igotowuje do konfirmacji dyplomowa-

POTRZEBNA zaraz nauczycielka języ- 'ny nauczyciel szkół państwowych, 
ka francuskiego z pełnemi kwalifikacja- DO WYNAJĘCIA obszerna su teryna 'Lewkowicz , Piot rkowska 42. 4 
mi do wszystkich klas gimnazjum. O-odpowiednia na magiel, warszta t , łub[ 1 • 
l u t y sub : „Gimnzjum". 3.lub fabrykę ręczną. Sienkiewicza 40, u UWAGA RODZICE! Nauczyciel szke-

WYCHOWAWCZYNI poszukuje po-i 
-Iwłaśc. między 3—1. ły języka hebrajskiego przyjmuje l ek 

.cje, uczy języka, l i teratury, biblji i 
sady, świadectwa b. dobre. Oferty p r o - P O K Ó J ładnie umeblowany wynajmę przyspasabia na konfirmacje Oferty 
szę składa do admin. „Republiki" pod panu. P io t rkowska 99, II p., front, m. 2. d 0 administracji sub : „X. Z."' 
„N - 2 4 7 8 9 ' 3 Zastać można 11—1, 3—6. 

• PIERWSZORZĘDNY pokój umęblowa- przedmiotów^ 
" i lektrycznej. Dębiński, Kilińskiego nr. 71 ny do wynajęcia Pio t rkowska 117 m. 32 dzielają lekcji. Technika wypracowań 

• referatów. Pos tępy zapewnione. Infor-
1 

SPRZEDAM sumę na 1-ym numerze hi
poteki, wynoszącą 9.800 złotych z a P O T R Z E B N Y do składu fryzjerskiego POKÓJ frontowy 2-oklenny, oddzielne macjerŻawad"zka'2LTBAUN 
4.500 złotych. Oferty pod: „Natych-'fryzjer damski lub fryzjerka. Brzezin- wejście, umeblowany, dla jednej lub 
miast" . Iska Nr. 26. 
KUPIĘ plac chętnie w okolicy parku 3 
Maja. Oferty: „Plac. 40-60". 

Rozmaite 

DENTYSTKA otworzy spółkę z techni
kiem (czką), mającym odpowiednie mie 
kanie z urządzeniem. Oier ty sub- „G. 
54". 

PRZYZWOITY, symaptyczny kawaler , 
izrl., lat 26, na stanowisku, pragnie po
znać młodą, inteligentną, sympatyczną 
pannę. Dyskrecja zapewniona. Łaskawe 
oferty sub : „Wieczór" . 

PORADY radiotechniczne, naprawy, 
modernizacja, elektryfikacja odbiorni
ków wszelkich typów. Lucjan Ormon-
towicz. Nawrot 38 m. 3 godz. 12—3. 3 

PROŚBY, rekursy, kontrakty , memo
riały redaguje, załatwia korzystnie biu 
ro. Kilińskiego 126. 30 

ZAGINAŁ mały pudelek biały. Proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem do 
adwokata Jasieńskiego, P io t rkowska 88 

BIŻUTERJĘ kupuję, pełną war tość pła
cę. Solidne t raktowanie . „Precyzja" , 
P io t rkowska 123. 

J dwu osób. do wynajęcia. Andrzeja Nr. K T Ó R y _ i n ż y n i e r 6 w d y p l w c F r a n c j i 

POSZUKUJĘ 
fryzjerskiego, 
fryzjerski. 

damskiego u r a c n w n i k a 1 ^ ! ! ! ! ^ udzieliłby maturzystce francuskiego ó-
P o T u d ^ «««ty sub-

1 w śródmieściu, na takowe przy ulicy 1 

bocznej — dopłacę. Oferty „Sz" . 
MŁODA int. panna z średnlem w y - " .. " WYKWALIFIKOWANY nauczyciel u-
kształceniem i z gruntowną znajomo- DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z d z i e l a l e k ^ ' " W k o oraz gruntownie 

OKAZJA! Kociołek na 10 wiader dla farlścią języka polskiego, niemieckiego, niekrepującem wejściem dla solidnego Przyspasabia do egzaminów; mlesięcz 

WILCZKI do sprzedania, 
niana 7 m. 12. front. 

Nowocegiel-

blarni lub pralni. Wiadomość: u dozor- ' i pisania na maszynie, poszukuje ja- pana. Zawadzka 49 m. 4. Obejrzeć mo- n l e 3 0 z } ' P i ó r k o w s k a 71 m. 1, lewa o-
cy. Al. Kościuszki 26. |kicjkolwiek pracy biurowej . Oferty żna od 2—4. ficyna, I piętro. 

kierować do adm. „Republiki" sub : ' , , . . — —— — 
„Pracowi ta" . 2 POKÓJ umeblowany z niekrepującem BUCHALTER podatkowlec, prowadzi 

iwejściem od zaraz do oddania. Sienkle- księgi za 80 zł. miesięcznie. Nauka 30 
SZOFER inteligentny poszukuje posa- wicza 22, front, II piętro, m. 7-a. lekcji zl. 1.50. System amerykański . Bł 
dy, najchętniej na wyjazd, w godzi-MASZYNA do szycia rękawiczek Sin-

rcern | maszyna bębenkowa w dobrynijnach wolnych może "się zająć b iu ro -PRZYJMĘ pana na mieszkanie 
strnio do sprzedpnln. Br.tuckl Rynek 9. 3;WOśclą. Łódź, Jerzego 20 L Lewan- 'skiego 124 m. 12. 

idowski. 

Killń-
lanse. Pomoc w zaległościach. — P r z e 
jazd 40 m. 18, III wejście. 9 

łóżko 
1 rachunków, ko-

POKOJ duży słoneczny dwtiokienny, z respondencja handlowa z pisaniem na 
NAUKA polskiego, 

SPRZEDAM 2 łóżka dębowe . 
Używane orzechowe, 2 stoliczki, oto-:PRYZJER męski potrzebny od zaraz, niekrepującem wejściem, do oddania maszynie, godzina 1 z lo ty 'Ki l ińsk iego 
manę. Juljusza 41. m. 17. Cegielniana 10. 1 dla dwóch izr. panów. Gdańska 45 m. 4 80 m. 16. 3 wejście. ' 4 

i Zagubione dukum. 

ZARZYCKI TADEUSZ ucz. kl. VII R. 
Szkoły Zgr. Kupców zagubił matryku-
Ic. Zwrócić do kancelarji szkoły. 1 

WŁADYSŁAW WŁODARSKI zgubił 
książeczkę wojskową wydaną w P . 
K. U. Kutnie, zamieszkały w Ozorko
wie. 2 

BOLESŁAW URBANIAK zgubił ksią
żeczkę wojskową wydaną w Łodzi, 
zamieszkały: Tuszyńska 124. 1 

ZAGINĘŁA legitymacja Inwalidzka Z. 
Chojecki, Ozorkowska 25. 1 

BAUM MAJER, Nowomicjska 31, zgu
bił książeczkę wojskową, wyd . przez 
P . K. U. w Łodzi. 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44-Rcdakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć; Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j in i r uiu r l ._^ . • 1 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 8.60 O G Ł O S Z E N I At ZWYCZAJNE: 10 ar . za wiersz milimetrowy, (na stronie 10-szpalt.) 
za odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz- , NFKROt o n i I NMVcj ł k p - V^C}?'^JS'™ 7 , c r __ m U i f n c ; t r o X v y - faa stronie 4-szpaIt.) 
tową w kraju zł. 6J50. zasraniec z l . 10. J C i p r e a s " 

I „Republika" wraz i odnoszenie—i 9.00 złotych. ' 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

Wydawca : Wiadysiaw Polak. Redaktor, Wacław Smólstd, 

ą o t l . Zamiejscowe o 50 p r o c , zagraniczne o 100 p r o c drożej . Za terminowy druk ogłoszeń ad , 
mkna t rac ł . nie odpowiada. Drobne 12 groszy - Najmniejsze zŁ 1.20. r x ^ . ^ a c y 10 groszy. 

W drukarni „Republiki" sp. z osi. odo. Piotrkowska 49 i 64. 


